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Piątek, 24 Kwietnia 1908. 


ok $8. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztę ¡8 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego l, 12, — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokałowskiego, Pasaż Raus- 
marma i 8, — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZEDOWA. 


Kgzaminy dojrzałości w seminaryach 
nauczycielskich w terminie letnim r. 1908 
odhędą się w następującym porządku: 

A) w seminaryach męskich: 

Egzaminy ustne rozpoczną się w na- 
stopujących terminach: - 

1. w Krakewie egzamin abituryentów 
zakładu I prywatystów dnia 2 czerwca, pry- 
watystek dnia 17 czerwca; 

2. w Krośnie dnia 5 czerwca; 

3. w Rzeszowie egzamin abituryentów 
zakładu dnia 9 czerwca, egzamin prywaty- 
stów i prywatystek dnia 17 czerwca; 

4. w Tarnowie egzamin abituryentów 
vikladu dnia 1i maja, egzamin prywatystów 
i prywatystek dnia 19 maja; 

5. w Starym Sączu egzamin abituryen- 
tów zakładu dnia 22 maja, egzamin prywa- 
tystek: a) uezenie seminaryum prywatnego 
Zgromadzenia PP. Klarysek w Nowym Są- 
czu dnia 10 czerwca, b) uczenie prywatnego 
seminarynm w Nowym Sączu i prywatystów 
dnia 2 lipca; 

6. we Lwowie egzamin prywatystów 
dnia 9 czerwca, abituryentów zakładu dnia 
Ż4 czerwca; 

1. w Samborze egzamin 
i prywatystek dnia 18 maja, 
zakładu 19 czerwca: 

8. w Sokalu dnia Y czerwca; 

9. w Stanisławowie egzamin abituryen- 
tów zakładu dnia 11 maja, prywatystek dnia 
23 maja. prywatystów dnia 22 czerwca; 

10. w Tarnopolu egzamin abituryentów 
zakładu dnia 5 czerwca, prywatystek dnia 22 
czerwca, prywatystów dnia 29 maja; 


prywatystów 
abituryentów 


zamiejscowa: 
rocznie . 22 K., | ćwierórceznie 8 K. — h. 
pótraczule 16 K. | miesięcznie 2 K.79h. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek 
i półroczni aboneuci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i mi 


tów zakładu dnia 18 maja, prywatystów i 
prywatystek 5 czerwca; 
B) w seminaryach żeńskich: 

1. w Krakowie w seminaryum państwo- 
wem egzamin abituryentek vakładu dnia 17 
czerwca, prywatystek 29 maja; 

2. w Krakowie w prywatnem semina- 
ryum prof. Preisendanza dnia 25 maja; 

3. we Lwowie w seminaryum państwo- 
wem egzamin abituryentek zakładu 25 maja, 
prywatystek dnia 11 maja; 

4. we Lwowie w prywatnem semina- 
ryum p. Zofii Strzałkowskiej dnia 19 czerwca; 
5. w Przemyślu egzamin abituryentek 
zakłądu dnia 22 czerwca, prywatystek dnia 
11 maja. 

Termin egzaminów pisemnych oznaczą 
Dyrekeye poszczególnych zakładów. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Lwów, 28 kwietnia. 


Zwalczanie drożyzny. 


Na ankiecie, zwołanej niedawno przez 
Ministerstwo rolnictwa celem rozpatrzenia 
sprawy drożyzny środków żywności starły się 
z sobą, ju: wiadomo, opinie do tego stopnia 
sprzeczna, że niepodobna było wysnuć z nich 
na razie żadnej wskazówki. 

Po ukończeniu obrad, cały materyal, 
a to: wnioski uezestników ankiety, liczne po- 
dania, jakie napłynęły do Ministerstwa rol- 
victwa w sprawie drożyzny środków żywno- 
sci, jawoteż urzędowe referaty — przejrzano 
i uporządkowano, poezem Ministerstwo przy- 


Pronumeralda 


a miejscowz: 
raszulg 24 K. | ówłsrórocznia . 6 E. 
pótrouznie 12 E. | mlosigazola . 2 KE. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cato- 
którzy prenunerują od 1 stycznia do końca czerwea 
esięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prenume,owany osobno kosztuje 8 K. 


ściśle określonego programu, wskazującego 
już w pewnej mierze dalszą drogę. 
Podnoszenie i ochrona rodzimej produ- 
keyi, zwłaszcza zaś hodowli bydła; ułatwie- 
nie stosunków pomiędzy producentem i kon- 
sunentera, oto główne wytyczne, jakie usta- 
nowiło sobie w tej sprawie Ministerstwo. 
Z góry odrzucono wszelkie propozycye uczest- 
ników ankiety, domagające się otwarcia gra- 
nic, urządzenia wielkich rzeźni nadgrani- 
eznyeh it. p. Aby jednakże mimo tego uczy- 
nić zadość słusznym wymaganiom austrya- 
ckiego targu co do zapotrzebowania mięsa, 
aby stan bydła jakościowo i ilościowo uczy- 
nić pomyślniejszym, zamierza Ministerstwo 
rolnietwa usilnie starać się o podniesienie 
gospodarstwa łąkowego, co oczywiście w zna- 
cznym stopniu wyszłoby na korzyść produ- 
keyi mleka, masła i sera. Uczyniono już zre- 
sztą niejedno w tym kierunku, uczyni się zaś 
nierównie więcej. Kompetentne czynniki mają 
nadzieję, że przez prawne uregulowanie kwe- 
styi użytkowania łąk przez różnych właści- 
cieli bydła, dalej przez zasiewanie łąk trawą 
i skrapianie, przez ułatwianie budowania chat 
i schronisk dla personalu zajętego wypasa- 
niem bydła, jakoteż na pomieszczenie Sa- 
mego bydła, zapasów paszy i narzędzi, — 
dojdzie się do tego, iż coraz więcej będzie 
tłustych łąk, a tem samem wzmoże się ilość 
bydła, oraz ilość mleka i jego przeróbek. Jest 


też zamiarem Ministerstwa roztoczyć opiekę | 
| nad prodnkeya nasienia; zalmie się tem ^80- $ 


| ny Zakdad państwowy. Polepszenie paszy 
osiągnie się wtedy łatwo. Do jakościowego 
polepszenia stanu bydła otrzymają hodowcy 
zachętę w wysokich premiach i subweneyach, 
przyznawać się mających wzorowym oborom 
i w premiowaniu najlepszych stadników. 
Niemniej ważną rolę w zwalczaniu dro- 
żyzny odgrywać może wspomniane już uła- 


Ceny ogloszeń: Wierez petitowx lub jego 
miejseg 20 hal, 

fabelaryczne i licztowe po 39 kal, nadesła- 
ne po 69 hai, za wiersz lux jego miejsca wiary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przył. 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sskotowskiege 
wo Lwewic Paeaż Hausmanna i 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne, 


11. w Zaleszczykach egzamin abituryen- | stąpiło do przestudyowania go ze stanowiska | twienie styczności producenta z konsumen- 


tami. Publiczności, zwłaszcza wielkich miast, 
gdzie drożyzna najsilniej daje się uczuwać, 
ma być umożliwiony szybszy, bezpośredni 
dostęp do źródeł produkcyi. Popierać się bę- 
dzia zakładanie jak najliczniejszych hal tar- 
igowych, a prawdopodobnie także przepisy 
targowe uledz będa musiaty zmianie. 

Wiele trudności nasuwa kwestya trans- 
portu środków żywności do wielkich centrów. 
Okazuje się już teraz rzeczą nieodzownie potrze- 
bną obnyślenie i wprowadzanie nowych środ- 
ków transportowych, przy pomocy których 
środki żywności dostawaéby się mogły szyb- 
ciej, niż dotąd, do miejsce konsumeyi. 

Jak pisma wiedeńskie donoszą, załny- 
śla P. Minister rolnictwa dr. Ebenhoch w 
najbliższym czasie wysłać zagranice komisye 
dla zbadania wzorowych rzeźni, hal targo- 
wych i t. p, tam mianowicie, gdzie urzą- 
dzono je na wielkie rozmiary i z zastoso- 
waniem wszelkich najnowszych wymagań. 

Studya zresztą nad sprawą zwalczania 
drożyzny wcale jeszcze nie są ukończone. 
Wobec tego nie może być oczywiście mowy, 
by zapadły już jakieś rozstrzygające posta- 
nowienia. Bądź co bądź jednakże prace po- 
stąpiły o tyle naprzód, że ustalono pe- 
wne — jak je nazwaliśmy — wytyczne, któ- 
re w znacznym stopniu ułatwiają dalsze stu- 
dya i dają już same przez się pewną rękoj- 
mię pomyślnego doprowadzenia całej akcyi 
do końca. 


plaż 


(Regulatyw dla kredytu na cel budowy domów 
urzędniczych. — Reforma kredytu osobistego). 

Jak już swego czasu doniesiono, zaj- 
muje się Ministerstwo skarb : opracowaniem 


El. Orzeszkowa. 


OFICER. 


(Rok 1863). 


OPOWIADANIE. 


y. 
(Ciąg dalszy). 


Za co tak gorąco i długo oficer Awi- 
czowi dziękował? Czy za rozjaśnianie przed 
nim ciemności, w które wpatrywał się prze- 
straszonemi oczyma? Czy za obudzanie mu 
w głowie myśli, wyższych nad bagnety, ar- 
maty, malachity, granity i wojskowe rewie? 
(zy może za to braterskie ży, które w głosie 
Aleksandra zabrzmiało mu echem głosu 
Apolka? 

W dniach następnych jeszcze kilka razy 
ukazał się w celi więziennej, na krótko je- 
dnak, bo miał jakieś ważne zajęcia służbowe, 
które mu czas zabierały. Rozmawiali jednak 
z sobą, choć zawsze; niedługo o rzeczach 
różnych, powszednich i niepowszednich, oficer 
więźniowi trochę o życiu swojem opowiadał, 
oficerskiem życiu, które, po za czynnościami 
sluzbowemi, wypełniały karty, kobiety, hu- 
lanki. On, tyle tylko, że pijakiem nie był. 
Zresztą wszystko tak, jak inni... 

— Podłe życie! rzekł raz. Co tak żyć, 
to może i lepiej, tak jak Apolek.... 

Potem Awicz przez czas jakiś go nie 
widywał, aż dnia pewnego... 

Dnia pewnego, kapitan Apolinary Kar- 
lowicki, wyszedł od przyjaciela swego, stoją- 
ceso na wysokim postie, jakby ogłuszony i 
oślepły, tak przerażony i zgnębiony. Coś czar- 
nego wisiało mu przed oczyma, coś ciężkiego 


leżało mu na głowie, coś strasznego wstrzą- 
sało jego sercem. 

Na świecie sierpień już był; nad zie- 
mią w żółte ścierniska ubraną czas płynął 
w szacie czarnej i skrajami jej tu i owdzie 
zaczepiał o sucho na błękitach nieba wyry- 
sowane linie szubienic. 

Lasy opustoszały i głosy orężnych bo- 
jów przestały już przerażać ptactwo, zbiera- 
jące się już do jesiennych odlotów; natomiast 
zalndniły się i przeludniły więzienia; zaludniły 
się i przeludniły żelazne wozy, uwożące gro- 
mady ludzkie w krainy nieprzejrzanych od- 
dali i niezgłębionych cierpień. 

Zadzwoniły po miastach i drogach kaj- 
dany, rozbiegło się po szerokim kraju słowo: 
katorga. 

Staly smukle topole wloskie nad da- 
chami dworów wiejskich i w cichej pogodzie 
sierpniowej milczące, słuchały rozlegającej 
się u stóp ich szumnie, dumnie, zwycięsko, 
mowie doiąd niesłyszanej, mowie obcej. 

Czy topole te były wyższe od czarno i 
sucho na błękicie nieba rysujących się linij 
szubienie? I czy z pośrodka niw w żółte 
ścierniska obleczonych patrzały one na te li- 
nie, które wznosiły się u nizkich ścian mia- 
steczek i u wysokich murów miast? 

Każde miasteczko i każde miasto, po- 
siadło swoje szubienice. Stały się one towa- 
rzyszkami ludzi, widokiem ich oczu, przed- 
miotem myśli i zaprawą chleba, 

Od wielkorzadey kraju do miast i mia- 
steczek przybył rozkaz, aby w każdem znich 
pewna liczba ludzi dostała na szyje powrozy. 
Niezbędnie i jak najrychlej. 

Liczba tych przedmiotów najwyższej 
kary i pomsty ściśle została dla każdego z 
miast i miasteczek oznaczona. Tu miało ich 
być trzy, tam pięć, ówdzie dziesięć i t. d. 
Wybór należał do tych, którzy na każdem 
miejseu badali i dośledzali winy. Powiedział 
o otrzymanym rozkazie kapitanowi Karłowi- 
ckiemu przyjaciel jego wysoko postawiony 
io tem również, że na miasteczko, w któ- 
rem się zuajdowali, przypadło przyszłych wi- 
sielców trzech. 


Na kogo wybór padnie, przyjaciel nie 
wiedział, lecz to z żalem powiedzieć musi i 
do tego dawnego swego współtowarzysza 
przygotować, że paść on może pomiędzy in- 
nymi na plemiamnika tegoż współtowarzysza, 
to jest na Aleksandra Awicza. 

— Jakto? Bóg z toba!To być nie może! 
To tylko dla tych, co z wojska uciekli, albo 
tam co strasznego... Ale on... 

On! przez niego to, przez niego wła- 
ściwie zginęła cała prawie rota wojska, za- 
bity został młody i zdolny oficer kozacki, 
spadł na wojsko taki wstyd. 

— Zrozumiej-2e ty, Apolinar, że to wi- 
na ogromna, a twój krewny powiększa ją 
jeszeze postawą, jaką wobec komisyi zacho- 

|wuje. Wyznaje wprawdzie swoje przestęp- 
stwo, lecz, że popełnił je, nie okazuje ani 
cienia żalu. I nic więcej, oprócz tego, że je 
popełnił, wyjawiać nie chce. Skryty jest, 
hardy, popedliwy. Wymykają się mu czasem 
wobec sędziów słowa nieoględne, które wpra- 
wdzie powstrzymuje prędko, ale które, gdy 
raz padną, już ich w pamięci nie zatrzeć. 
Sędziowie go nie lubią i uważają za jednego 
z najniebezpieczniejszych, najszkodliwszych. 
Są przytem obarczające go zeznania ludzi 
postronnych. Szerzył bunt, namawiał do nie- 
go innych, zgromadzał broń, służba jego 
dowoziła do obozu miaticeników żywność... 
Bardzo, bardzo jest prawdopodobnem, że wy- 
bór sędziów, pomiędzy innymi i na niego 
także padnie. Zrozumiejże, Apolinar, że ja 
nie jestem członkiem komisyi, że to do mnie 
nie należy į że powtarzam tylko, com sły- 
szał od innych, a powtarzam dlatego, Ze 
ciebie, jak swoją duszę, lubię i chcę, abyś 
o tem co mocno zaboli, dowiedział się z ust 
życzliwych. Otóż to bieda mieć krewnych 


pomiędzy takimi... i jeszcze ich lubić! Ja 


ciebie żałuję, gatubczyk — i wszystko, co! 


w mocy mojej czynić będę, aby się to od- 


mieniło, aby to nie nastąpiło. Ale wszech- | 


mogący przecież nie jestem i jeżeli nawet 
od szubienicy go wykręcę, to już od katorgi 
|za nic... Jeżeli nie na szubienicę, to do ka- 
|torgi musi pójść... jeżeli nie za przestępstwo 


swoje, to za hardość i zamkniętość, za to, 
że sędziów swoich ¿le dla siebie usposobił. 
Na to już nie ja poradzić nie moge... 

Nie był przyjaciel na wysokim postie 
stojący człowiekiem złym, był nawet czło- 
wiekiem wdzięcznym i litościwym. 

Jedno jeszcze dla krewnego przyjaciela 
uczynić może. Uprosi członków komisyi, aby 
go raz jeszcze przed sobą postawili i spró- 
bowali, czy się nie upamięta, czy nie zmię- 
knie, czy nie wyjawi różnych tam rzeczy, o 
które dotąd nadaremnie go zapytywali. Mo- 
etoby to ich ułagodzić i nieco dla niego 
zjednać... 

— Już ja tak zrobię, że on jeszeze raz 
do komisyi wezwanym zostanie, a ty, Apo- 
linar, popracuj nad nim, żeby spokorniał, 
zmiękł, wyjawił... 

Podziękował oficer swemu wysoko po- 
stawionemu przyjacielowi za jego przyjażń, 
za jego dobre chęci, ale dlugo mówić nie 
mógł, bo coś go za gardło chwytało i za 
czaszkę, tak, że mowę 1 myśli miał zmąco- 
ne. Tyle tylko, że jeszcze zapytal: 

Jak. prędko nastąpić to może? 

— Co? 

— Nu, jak prędko będziecie wieszać ? 

Zachnął się przyjaciel. 

— Pamiłuj, Apolinar! czyż to ja? 

— Nie, nie ty, nie ty, gułubczyk, ale 
jak prędko ? 

— Za tydzień, za dziesięć dni najda- 
lej. W rozkazie stoi: rychło! 

— Dobrze. 
misyi ? 

— Może za dni pięć, albo sześć... nie 
| teraz meją 


A to wezwanie do ko- 


prędzej, bo oni tam roboty 
propast ! 

i — Pozwolisz dowiadywać się ? 

— Jakże! naturalnie. 

— (o dzień? 

| — Co dzień, Apolinar, ja k% twoim 


usługam i jeszeze... nigdy dość nie odpłacę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


postanowień, co do sposobu użycia 4-milio- 
nowego kredytu, przeznaczonego na budowe 
domów urzędniczych. 

Z pism wiedeńskich dowiadujemy sie, 
że prace w tym kierunku postąpiły już zna- 
cznie naprzód i że odnośny regulatyw jest 
już gotów. Pierwotnie było zamiarem przed- 
stawić Najj. Panu do zatwierdzenia odnośne 
rozporządzenie w takim czasie, by uczynić 
z niego urzędnikom prezent wielkanocny. Ze 
względu jednak na znajdujące się w toku or- 
ganizowanie nowego Ministerstwa, do które- 
go kompetencyi należą między innemi spra- 
wy mieszkanicwe, musiano zaniechać zamia- 
ru, aby nie przesądzać stanowiska, jakie w 
tej sprawie zajmie nowe Ministerstwo. Je- 
dnakowoż, skoro tylko będzie ono zorganizo- 
wane, załatwienie nastąpi bardzo rychło, 
choćby dlatego, ponieważ sezon budowlany 
już się rozpoczął, a w razie dłuższej zwłoki 
rok bieżący należałoby uważać zą przepadły 
dla sprawy. 

Przy ustanowieniu regulatywu kierował 
się Rząd zapatrywaniem, iż we wszystkich 
w grę tu weLodzących siedzibach władz sto- 
warzyszenia budowlane winny tworzyć się 
na podstawie ustawy z r. 1878 o stowarzy- 
szeniach zarobkowych i gospodarczych. Wpła- 
cić się mający udział każdego z członków wy- 
nosić winien około 100 kor. Z kapitału stowarzy- 
szeń należy pokryć pierwsze wydatki na eel 
budowy domów urzędniczych. Z chwilą, gdy 
budowa wejdzie już w poważne stadyum, od- 
da stowarzyszeniu Państwo do dyspozycyi 
z przyznanego na ten cel kredytu 4 miliono- 
wego 90 pre. ogólnych kosztów budowy w 
tej formie, że przyznana bezprocentowa po- 
łowa natychmiast po podjęciu pożyczki ban- 
kowej ma być spłacona, gdy druga połowa 
ubezpieczona zostanie przez zapis w księdze 
gruntowej jako druga hipoteka zaraz po po- 
życzce bankowej. Ow przyczynek państwowy 
ma być oprocentowany po 3 od sta, do cze- 
go dodać należy jeszcze 1*/, pre. kwoty amor- 
tyzacyjnej. Cena mieszkań ma być ustano- 
wiona w stosunku do oprocentowania jak 
najniżej. 

Pierwotnie miał Rząd zamiar dopuścić 
do korzystania z tego dobrodziejstwa jedynie 
urzędników państwowych. Wobec ogromnego 
jednak zainteresowania, jakie we wszystkich 
kołach wywośała omawiana sprawa, zdecydo- 
wano się akeye o tyle rozszerzyć, by pod 
pewnymi warunkami z wymienionych uła- 
twień korzystali także urzędnicy krajowi, 
gminni, a nawet prywatni. Połowa jednak 
ogólnej liczby mieszkań zarezerwowaną bę- 
dzie dla urzędników państwowych. 

Co du sposobu urządzenia mieszkań 
przyszedł Rząd na podstawie doświadczeń, 
poczynionych w innych państwach, do prze- 
konania, że ani t. zw. małe domy, ani ol- 
brzymie budowle nie byłyby odpowiednie. 
Małe domy i wille, jako mieszkania urzędni- 
cze, wypadłyby za drogo, a przytem yrzema- 
wiają przeciw nim inne jeszcze względy pra- 
ktyczne. Co do wielkich budowli, to fundusze, 
jakie przeznacza na ten cel Państwo, zosta- 


maaa A M NA A en w O t 


łyby pochłonięte zbyt szybko i cała akcya 
musiałaby poprzestać. na niewielu tylko miej- 
scach, gdy iniencyą Rządu jest, objąć nia 
wedle możności wszystkie prowincye. Dlatego 
też postanowiono, że przyczynek państwowy 
do budowy jednego domu nie może pizekra- 
ezaó sumy co najwyżej 150.000 koron. Rząd 
pragnie, aby do budowy domów urzędniczych. 
przystąpić było można wszędzie, gdzie tego 
wymagają stosunki drożyźniane, lub inne wa- 
Żne przyczyny lokalne. 

* 


Wedle doniesienia pism wiedeńskich, 
konstytuujące zeromadzenie [. Anstrvackiego 
Zakładu kredytowego urzędników, który ma 
przeprowadzić oddłużenie urzędników, odbe- 
dzie się w drugiej połowie przyszłego mie- 
siąca, a sama czynność Banku rozpocznie się 
z dniem Í czerwca. 

Podpisywanie deklaracyj już się rozpo- 
częło i zamknięte zostanie d. 27 b. m. Akcye 
zakładowe i pierwszeństwa opiewają na 1000 
K. każda. 

Doniesienie, jakoby z Banku tego ko- 
rzystać mogli wyłącznie urzędnicy państwo- 
wi, należy o tyle sprostować, iż według art. 
59 koncesyonowanego świeżo statutu Banku 
mają prawo korzystać z jego usług wszyscy 
stali urzędnicy ze stałą płacą roczną (także 
pensyoniści), nadto zaś oficerowie i nauczy- 
ciele pod pewnymi, bliżej określonymi wa- 
runkami. Zrazu dopuszczeniu oficerów do ko- 
rzystania z usług Banku stały na przeszko- 
dzie znaczne trudności, które jednakowoż usu- 
nęła interwencya P. Ministra wojny. 
Nakoniec może Bank udzielać kredytu 
także tym prywatnym urzędnikom, którzy słu- 
za w Towarzystwach akcyjnych z gwaraneya 
państwową. 

Co do praktycznego przeprowadzenia 
akcyi kredytowej, postanowiono daleko idącą 
decentralizacyę wedle władz i terytoryów. 
Dnia 19 b. m. podpisano kontrakt wy- 
najmu na pomieszczenie Banku. Mieścić się 
on będzie w Wiedniu przy Getreidemarkt 1. 1. 
Na razie przeznaczono dlań 7 lokalności. 
Kierownictwo nowej instytueyi obejmie 
autor projektu, dr. Otto Philipp. Jako komi- 
sarza rządowego wyznaczono radcę sekcy jne- 
go w Ministerstwie skarbu dr. Schillera. Na 
godność naczelnego kuratora upatrzony został 
Prezydent Izby posłów, dr. Weiskirchner. 


Cutzozienskie poczty w Puro 


Zażegnany w samym zarodku konflikt 
włosko-turecki zwrócił powszechną uwagę na 
osobliwą w istocie i tylko w tureckich sto- 
sunkach potrzebną i możliwą instytucye poczt 
eudzoziemskich. 

Powstały one ztąd, że posłowie i kon- 
sulowie notablom, a następnie wszystkim 
członkom swych kolonij pozwalali „przez 


grzeczność“ załatwiać przesyłki pocztowe za 
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posrednictwem kuryerów własnego rządu. ⁄ tej 
tedy prostej grzeczności wyłoniła się z czasem 
instytucya, dla której musiano przy posel- 
stwach i konsulatach utworzyć osobne agen- 
eye pocztowe. Początek dała Austrya. Repre- 
zentacya dyplomatyczaa Anstryi w Tureyi 
powstała zaraz po pokoju passarowiekim 
(1719). Niebawem potem krążyć poczęła re- 
gularna poczta pomiędzy Konstantynopolem 
a Wiedniem. W r. 1748 utworzono pierwszy 
austryacki urząd pocztowy w Turcyi, miano- 
wicie przy ambasadzie w Konstantynopolu. 
W r. 1784 miał już ów urząd kilku konku- 
rentów — mianowicie urzędy pocztowe nea- 
politański, wenecki, hiszpański i rossyjski. 
Już wówczas urzędzy pocztowe były uważane 
jako jeden ze środków wpływu politycznego 
i handlowego. W r. 1512 do wymienionych 
przybył urząd pocztowy francuski, wr. 1832 
angielski, w r. 1570 niemiecki — obecnie 
zaś przyłącza się jeszcze poczta włoska. Po- 
cztę iószpańską zwinięto niedawno. 

Podstawę prawną mają wspomniane 
urzędy pocztowe w kapitulacyach, poręczają- 
cych mocarstwom swobodne wykonywanie w 
Tureyi handlu i żeglugi, jakoteż służby dy- 
plematycznej i konsularnej. Z tych to kapi- 
tulacyj wywodzą mocarstwa różne dla siebie 
przywileje, które w przeciwnym razie byłyby 
naruszeniem prawa międzynarodowego. Do 
takich to przywilejów należy również prawo 
utrzymywania własnej poczty. Ponieważ wła- 
sna poczta Tureyi nie daje rękojmi należy- 
tego spełniania swych obowiązków, przeto 
nie chęć okazania swej przewagi, tylko nie- 
odzowna potrzeba skłoniła mocarstwa do wej- 
ścia na tę drogę. 

Porta zrazu nietylko nie nie miała prze- 
ciwko tworzeniu poczt eudzoziemskich, lecz 
je nawet popierała. Zmieniło się to dopiero 
po r. 1856, gdy Turcya na podstawie pokoju 
paryskiego weszla w skład europejskiego kon- 
certu. W r. 1874 na powszechnym kongresie 
pocztowym w Bernie próbowała Turcya po- 
zbyć się poczt endzoziemskich, próba jednak- 
że zawiodła. W r. 1888, gdy uskuteczniono 
połączenie kolejowe Tureyi z Europą, zaka- 
zała Porta przewozu przesyłek poczt obcych 
tą drogą. Trzeba było dopiero usilnych za- 
biegów dyplomacyi, by zakaz ów cofnięto — 
na razie prowizorycznie. Swoją drogą owo 
prowizoryczne cofaięcie trwa dotad. 

Niejednokrotnie odtąd wybuchały kon- 
fikty Turcyi z mocarstwami z powodu poczt 
obcych — zawsze w nich jednak stroną, któ- 
ta musiała się cofnąć, była Turcya. A teore- 
tycznego punktu widzenia ma ona niezawo- 
dnie słuszność, gdyż ruch pocztowy należy 
do zwierzchniczych praw każdego palistwa; 
niemniej jednak, gdyby nawet mocarstwa Ze- 
chciały ucnylić czoła przed tą teoryą, to usu- 
nięcie poczt obcych wobec bardzo niskiego 
poziomu poczty tureckiej, daloby się najdo- 
tkliwiej odczuć właśnie Turkom. 

Anstro-Węgry utrzymują na terytoryum 
ottomańskiem swe urzędy pocztowe w Kon- 
stantynopolu, Salonice, Smyrnie i Bejrucie — 
nadto zaś ekspedycye pocztowe przy konsu- 
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Wolny przekład z franeuskiego. 


yI. 
(Ciąg dalszy). 


Widocznie... A przecież, wtedy, — Le 
Hertier dobrze sobie ów fakt przypominał — 
Maks Landell złożył długi pocałunek na rącz- 
ce kuzynki. W gruncie rzeczy, całkiem mo- 
żliwe, że mógł być nieco w niej zakochany. 
I cóż to szkodziło? Dwudziestoosmioletni 
chłopiee kocha sie we wszystkich kobietach. 
Było niepodobieństwem tylko, aby ona go 
kochała. Dla niej, mężczyzna w tym wieku, 
krewny, nie mógł być czem innem, tylko do- 
brym towarzyszem. Niemożliwa rzecz, aby 
komu przyszło na myśl porównywać go z lie 
Hertier, wyższym pod każdym względem. 

Pod każdym względem? Le Hertier, 
który grzał sobie nogi, stając przed komin- 
kiem, spojrzał machinalnie w lustro. Fak, 
włosy mu siwiały. I cóż z tego? Miał lat 
pięćdziesiąt, to prawda. Ale w tym wieku, 
jako mężczyzna w pełnym rozwoju siły, wię- 
cej był wart, niż ten źółtodzióbek. Nie po- 
siadał tego jedynego przymiotu, który kobieta 
mogła przyznać Maksowi Landell, to znaczy, 
młodości. Jednak on, Le Hertier, był silniej- 
szy, zwinniejszy, piękniejszy, młodszy, w pra- 
wdziwem znaczeniu tego wyrazu, niż ten mło- 
kos. I da'tego dowód za dwa dni, w zapa- 
sach tenisowych. Gilletta tam będzie. Na- 
przód się cieszył, że zwycięży w jej obecno- 
ści. Zdawało mu się, że będzie to owa drc= 


latach w Jaffie, Adryanopolu i Jerozolimie. 
jakoteż 25 ekspedycyj Lloydn pocztowego 
między innemi w Durazzo, Prevesie, Valonie, 
Skutari i t. d. — ogółem zatem 33 zakładów 
pocztowych. Anglia ma ich ogółem 7, Fran- 
cya 24, Rossya 17, Niemcy 5, Włochy po- 
siadaly dotąd 5 agencye pocztowe, do któ- 
rych przybędzie obecnie 5 nowych. 


Zniwo śmierci. 


(Campbell-Bannerman. — Piotr hr. Szawałow). 


Sir Henry Campbell-Bannerman, zmarł, 
jak już depesze doniosły, d. 22 b. m. w Lon- 
dynie. 

Pochodził on, podobnie, jak jego po- 
przednik Balfour i tego znowu poprzednik 
lord Rosebery, z północnych części wyspiar- 
skiego królestwa. 

Urodził się w Manchester w r. 1836, 
jako drugi z rzędu syn sir Jamesa Campbell 
of Stratheastro and Janets i najmłodszej 
córki mr. Henryka Bannermana. Zrazu po- 
siadał skromny handel towarów bławatnych 
w Glasgowie, ale dzięki zapobiegliwości swej 
zajął niebawem na targu szkockim bardzo 
wybitne stanowisko. 

Obok tego wcześnie wszedł na wido- 
wnię polityczną. W r. 1868 wybrany został 
do Izby gmin, a już w 3 lata później za- 
mianował go Gladstone parlamentarnym se- 
kretarzem finansowym w ministerstwie skar- 
bu. Około tego czasu odziedziczył też po 
wuju znaczny majątek, który pozwolił mu 
oddać się calkowicie karyerze politycznej. 
W r. 1886 zajął stanowisko ministra dla 
spraw Irlandyi, coraz więcej zyskując powa- 
gi i popularności nietyle dzięki nadzwyczaj- 
nym zdolnościom, ile raczej przez to, iż był 
niesłychanie skrupulatnym, dokładnym i pil- 
nym pracownikiem, że posiadał sporą dozę 
odwagi cywilnej i nigdy na krok nie odstą- 
pił od swego programu. Ztad nietylko cie- 
szyi się sympatyą przyjaciół, lecz nadto zdo- 
był sobie szacunek przeciwników, chociaż ani 
jedni ani drudzy nie widzieli w nim meza 
opatrznościowepo. j 

W r. 1905 objął po Roseberym prze- 
wodnietwo partyi liberalnej, a niebawem tak- 
że kierownictwo gabinetu, które sprawował 
aż do ostatnich czasów. 

Sir Henry Campbell - Bannerman był 
od dłuższego czasu chory na niedomoge ser- 
ca, która czyniąc eoraz znaczniejsze postępy, 
zmusiła go juz przed kilku miesiącami do 
częściowego usunięcia się od spraw rządo- 
wych. Oficyalnie złożył urząd na kilka dni 
przed świętami Bożego Narodzenia, gdy po- 
znał, że o powrocie do zdrowia nie może być 
już mowy. 

Ze śmiercią — jak donoszą depesze lon- 
dyńskie — walczył ciężko, aż w końcu stra- 
cit przytomność i po 36-godzinnej agonii wy- 
zionął onegdaj ducha. 


bnostka, która stanowczo szalę przeważy na 
jego stronę. 

Oznajmiono obiad. Rozpogodzony, oka- 
zał się szczególniej uprzejmy dla pani Le Her- 
tier, namawiając ją do jedzenia, winszując 
popołudniowego zebrania, chwaląc tuale- 
tę Magdaleny i grzeczność Liny; a ona pa- 
trzyła na niego przejrzystem swojem spojrze- 
niem i uśmiechała się z wdzięcznością. 


y 


Ukryty w jednym z zakątków lasku Bu- 
lońskiego, Klub paryski lawn-tenisowy, jest 
miejscem w bardzo dobrym tonie, gdzie sport 
i flirt uprawiać można w całej peini. 

Hala w drewnianym szalecie i zielone 
gaiki, które ją otaczają, nadają się do five o” 
clock i pogadanek. Nienaganne place do gier 
wszelkich widnieją w około. A jedną z ory- 
ginalności najbardziej cenionych przez klab, 
jest rodzaj obszernej szopy ze szklanym da- 
chem, lekko i silnie zbudowanej, gdzie znaj- 
dują się dwa kryte dachem place, na których 
amatorowie gry mogą się oddawać swemu 
zamiłowaniu nawet wtedy, gdy niepogoda 
nie pozwalała na ten sport na świeżej po- 
wietrzu. 

Podloga starannie wyrównana, Wybor- 
nie nadaje się do odskakiwania piłek. Jest 
malowana na zielono, tak samo jak ściany, 
aby białe pilki dobrze się odznaczały. Dre- 
wniany taras o lekkiem wzniesieniu, dzieli 
dwa tereny. Na nim, widzowie kołyszą się 
na bujających fotelach, przerzucają gazety 1 
pisma peryodyczne, flirtuja, zapijają herbatę i 
amerykańskie napoje grzejące się przy piecach 
rozstawionych w około. 

Ubrani w białą fanele, pikę lub ox 
ford, jak wśród lata, panie i panowie biega- 
ja i podskakują po posadzce, jedni naprzeciw 
drugich. I natychmiast oko choćby najmniej 
wyćwiczone, dzieli graczy na dwie grupy: 
tych, którzy grają na seryo i tych, którzy się 
bawią. 


Dnia tego, bardzo eleganckie i liczniej- | 
sze niż zwykle towarzystwo, poruszało się 
na terasie drewnianym, pokrytym szklanym 
dachem. Miał się rozegrać doroczny turniej 
pomiędzy najlepszymi graczami klubu i kilku 
obeymi, zaproszonymi na tę uroczystość. Ca- 
ła serya partyj już się odbyła, wyrzucając z 
gry większą część współubiegających. Pozo- 
stało już tylko dwu. Każdy z nieh kolejno 
pozbył się swoich przeciwników. Ostatnia 
partya, stanowcza, „finał* miała się rozegrać 
pomiędzy tymi dwoma i zadecydować kto 
wygra. Tymi dwoma byli Maks Landell i Le 
Hertier. 

Zmawcy zastanawiali się poważnie nad 
szansami, które każdy z nich przedstawiał. 
Obydwaj mieli swoich stronników, Le Hertier 
jednak miał ich więcej. Wygrał . wszystkie 
partye z zadziwiającą łatwością. Był obeznany 
z terenem od dawna. Doświadczenie jego, 
wytrwałość dobrze znana, zimaa krew i za- 
ufanie w siebie samego uzupełniało, a nawet 
przewyższało to, co lata ująć mogły. 


Wygrane Landella przyszły mu z wię- 
kszą trudnością; w pierwszym rzucie o mało 
co nie dał się pobić przez. drugorzędnego 
gracza. Ale doskonałość i elegancya jego 
„Stylu“, taktyka śmiała i nie szablonowa, 
ogólnie się podobały. Skrępowany z początku 
nieznajomością terenu. bardzo szybko się 
zoryeniował i każda z następujących partyj 
wykazywała Jego wyższość nad innymi. “To 
też miał swoich zapalonych zwolenników, 
szezególniej pomiędzy tymi, którzy zazdrościli 
Le Hertierowi. Brigassol, który od dawna wy- 
rzekł się sporiu, ale pozostał zawsze amato- 
rem, ofiarowywał pięć laudwików, jako zakład 
za Landellem. 

— Chee pani trzymać zakład ? 

Z, uprzejmością, zawsze rażącą niejakiem 
prostactwem, kłaniał się przed panią de Biésy, 
siedzącą na słomianem krześle na trybunie, 
przy samej balustradzie. Była ładniejsza, niż 
kiedykolwiek w skromnej, dobrze przystającej 


|do figury sukni z popielatego sukienka, w 


astrachanowym saczku i czerwonym kape- 
lusiku. 

Potrząsnęła głową. Najprzód, nigdy się 
nie zakłada. A po drugie, jakże by miała 
spekulować na porażkę swego kuzyna? Ale 
czy jest możliwe, aby odniósł zwycięztwo 
nad Le Hertier ? 

Południowiec fachowo objaśniać ją za- 
czął, używając technicznych wyrażeń. Rzuty 
Le Hertier były silniejsze, ale mniej dokła- 
dne. Wyczerpywał się więcej, ale nie wyzy- 
skiwał łatwiejszych rzutów. Landell potrafi 
to wykorzystać. 

.— A przy tem, cóż pani chce? Jest 
pomiędzy nimi znaczna różnica wieku. 

Młoda kobieta dostrzegła podstępne u- 
ezucia zazdrości w tym, który czuł się do- 
tknięty wytrwałą młodością swego towarzy- 
sza; odrzekła więc nieco obojętnie: 

— Mężczyzna taki, jak pan Le Hertier, 
jest zawsze młodym, pomimo że liczba jego 
lat ciężyłaby niejednemu z jego rówieśników. 

Przeniosła oczy na plac, na którym 
dwóch młodzieńców zabawiało się rzucając 
do siebie piłki, w oczekiwaniu na przybycie 
graczy. 

Galerya drewniana przedstawiała obe- 
cnie widok towarzyskiego, wesołego zebra- 
nia, wcale malowniczy; wiele kobiet w ka- 
peluszach i spacerowych tualetach, kilka ubra- 
nych we flanelowe kostiumy i sandały z żół- 
tej skóry, z narzuconymi na plecach płaszcza- 
mi, aby się uchronić od przeziębienia. Taki 
sam kontrast pomiędzy mężczyznami. Oylin- 
dry i długie surduty mieszały się z kostiu- 
mami pikowymi, z kurtkami o krzyczących 
barwach klubu. 

Five o'cloch'i urządzano na małych sto- 
liczkach. Szmery rozmów przerywały wybu- 
chy śmiechów, wykrzykników, szczęk sreber 
i porcelany. Niektóre grupy odosobniały się 
tu i owdzie. „ładna klatka dla papug“, po- 
myślał sobie Spelley, kłaniając się Magdale- 
nie Mestrier, która właśnie weszła z matką. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


W Jałcie na Krymie zmarł hr. Paweł 
Szuwajow, były generał-gnbernator warszaw- 
ski, w wieku lat 78. 

Od lat niemal 15, jeszcze przed obje- 
cion genaral-guosrnatorstwa warszawskiego, 
złożony ciężką chorobą, oddawna jaż należał 
właściwie do przeszłości, jednak ta przeszłość 
była i cbfita w godności i wybitna. Z wa- 
Żniejszych dat z życia Szuwałowa wspomni- 
my. że w roku 1803 brał udział w zgniece- 
nin powstania polskiego, nie należał jednak- 
Że do kreatur typu murawiewowskiego. W r. 
15877 jako dowódca drugiego korpusu gwar- 
dyi odznaczył się podczas wojny rossyjsko- 
tureckiej, między innemi pod Plewna, a wr. 
1885 został ambasadorem rossyjskim przy 
dworze berlińskim i na tem stanowisku po- 
został niespełna lat 10, wreszcie w r. 1894 
mianowano go generał -gubernatorem war- 
szawskim. 

Jako ambasador w Berlinie, Szuwałow 
odegral wybitną rolę w utworzeniu się soju- 
szu rossyjsko-franenskiego, zachowując zupeł- 
ne zanfanie rządu niemieckiego i cesarza. 
Była nawet chwila, kiedy interwencya Szu- 
wałowa zapobiegła ponownemu wybuchowi 
wojny niemiecko franeuskiej, której się Fran- 
eva, wówczas jeszcze osłabiona, niezorgani- 
zowana wojskowo, a przedewszystkiem ster- 
roryzowana potęgą przeciwnika, bała ogro- 
mnie. 

Na stanowisku generał-gubernatora war- 
szawskiego rządy hr. Szuwałowa robiły po 
okresie Hurki wrażenie ulgi, jakkolwiek nie- 
zupełnie ziścił nadzieje społeczeństwa pol- 
skiego, przywiązywane do niego. Być może, 
iż wpłynęła na to także choroba, która w 
Warszawie rozwinęła się u niego w sposób 
już groźny. Ustąpił z tego stanowiska Imere- 
tyúskiemu 1 odtąd nie odgrywał już czynnej 
roli w polityce. 


KRONIKA 


Lwów, 23 kwietnia. 


„ — Kalendarz. 
Piątek (24 kwietnia): 
Jerzego M. — Jerzego św. — Piatok we- 
dyki. 
Wschód słońca o godzinie 4:27 rano, za- 


ehód sioñea o godzinie 6:18 po południu. 


— JE. ks. Metropolita Szeptycki po- 
wrócił do Lwowa.. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Józef Mieser, 
rodem ze Lwowa i Edward Karol Stenzel, ro- 
dem z Kołomyi, otrzymali na Uniwersytecie tu- 
tcjszym stopnie doktorów praw. 

— Obchód rocznicy Trzeciego Maja. 
Wstępem do obchodn rocznicy Trzeciego Maja 
we Lwowie będzie w sobotę po połndniu przed- 
stawienie w teatrze sztuki „Kościuszko pod Ra- 
elawicami“, następnie zaś odbędzie się w sali 
ratuszowej uroczysty wieczór, w którego powa- 
żnym programie położono główny nacisk na 
przemówienia. 

W niedzielę o świcie (5 rano) tradycyjne 
zcbramie na kopen; o godz. pół do 6 wyruszą 
dwie kapele: „Czwartaków“ i „Narodowa“ po 
ulicach miasta z pobudką; równocześnie hejnał 
odegrają z wieży ratuszowej członkowie orkie- 
stry teatralnej, O godz. 9 rano odprawi w ka- 
tedrze JE. ks. Areybiskup dr. Bilezewski pontyfi- 
kalne nabożeństwo; o godz. 11 zaś przed po- 
Iudniem ks. Biskup Bandurski odezyta Mszę 
polową na boisku sokolem; po obu nabożeń- 
stwach kazania; w katedrze śpiewać będzie 
chór Towarzystwa muzycznego. 

Po południu o godz. 3 zabawa ludowa 
na polance pod kopcem. W programie ówieze- 
nia sokole, chór, kapela „Czwartaków“ i przed- 
stawienie trzech obrazów ze sztnki „Kościnszko 
pod Racławicami", odegrane przez kółko ama- 
torów Tow. polskiej młodzieży im. Bartosza 
Głowackiego. O zmroku na szczycie kopca tra- 
dycyjne palenie ogni. 

Przez oba dni iluminacya kartkowa T. 
S. L., którą zajmuje się Koło Jeża Tow. Szkoły 
ludowej, — i zbieranie „Daru narodowego* na 
cele oświaty ludowej. 

— Zamiast wieńca na trumnę $. p. 
starszego radcy skarbowego, Karola Jarosiewi- 
cza, złożył radca Dworu, p. Tadeusz Klusik- 
Orzechowski, kwotę 20 koron na fundacye za- 
pomogową dla wdów i sierót po koncepto- 
wych nrzednikach skarbowych. 


— Konkurs na stypendya z funda- 
cyi im. A. Mickiewicza. Wydział Towarzy- 
stwa nanezycieli szkół wyższych ogłosił kon- 
kurs na 10 jednorazowych stypendyów po 100 
koron z fundacyi im. A. Mickiewicza dla wdów 
i sierot po nauczycielach szkół wyźszych, któ- 
rzy byli członkami Towarzystwa. Podania o te 
stypendya należy wnosić do wydziału Towarzy- 
stwa (Lwów, nl. Małeckiego 5 za pośredni- 
ctwen wydziału Kół miejscowych najdalej do 
15 czerwca b. r. 

— Mylne pogłoski. Od kierownika sta- 
rostwa w Sokalu, sekretarza Namiestnictwa p. 
Kaliniewicza, otrzymaliśmy dziś pismo, w któ- 
rem prosi nas o stwierdzenie, iż rozpuszczone 


po kraju pogłoski, jakoby w tych dniach były 
w Sokalu rozruchy, wzgłędnie jakaś demon- 
strącya ze strony partyi rusko-radykalnej, w czasie 
których p. Kaliniewicz został ciężko raniony, 
albo nawet zabity — pozbawione są wszelkiej 
podstawy. Ze względu na to, że pod adresem 
starostwa nadchodzą ze wszystkich stron kraju 
zapytania w drodze telegraficznej, uprasza nas 
p. Kaliniewiez o zdementowanie tych pogłosek, 
załączając zarazem prośbę, by to jego oświad- 
czenie powtórzyły także inne dzienniki. 

— Wycieczka wyższych urzędników 
ministeryalnych do Galicyi. Z inicyatywy 
krajowego Związku turystycznego w Krakowie, 
zamierzouą jest w pierwszych dniach czerwca 
b. r. ezterodniowa wycieczka wyższch urzę- 
dników ministeryalnych do Galicyi. Celem wy- 
cieczki jest obecnie część wschodnia naszego 
krajn, a najważniejszym etapem jego stolica, 
dokąd uczestnicy wycieczki przybędą w dniu 7 
czerwca. 

— Sanatoryum dla urzędników. Au- 
stryackie Towarzystwo Złotego Krzyża ku uczcze- 
niu Jubiłeuszu Najj. Pana wystawiło w Karls- 
badzie kosztem 400.000 koron sanatoryum dla 
urzędników państwowych, którego otwarcie na- 
stąpi w dniu 1 maja b. r. Sanatoryum to ma 
70 pokoi i może jednorazowo pomieścić 100 
pacyentów, którzy za opłatą 1 korony dziennie 
otrzymają mieszkanie, obsługę, światło i pra- 
nie, dwóch zaś lekarzy zakładowych udzielać 
będzie porady lekarskiej za minimalną opłatą. 
Podania o przyjęcie mogą wnosić urzędniey lub 
ich najbliżsi krewni na ręce kuratoryi austrya- 


ckiego Towarzystwa Złotego Krzyża w Wiedniu, 


Herrengasse 11. 

IiE Kongres stanu średniego. W pa- 
ździerniku r. b. odbędzie się w Wiedniu mię- 
dzynarodowy kongres stanu średniego (interna - 
tionaler Mitielstandskongress), który ma dać 
obraz gospodarki ekonomicznej organizacyj zbio - 
rowych, istniejących na zasadzie Spółek zarob- 
kowych i gospodarczych w całej Monarehii. 

Celem przygotowania dokładnych mate- 
ryałów statystycznych dla tego kongresu, ma- 
gistrat m. Lwowa z polecenia Ministerstwa 
handlu zwraca nwage wszystkich spółek zarob- 
kowych i gospodarczych w mieście, iż zamknię- 
cie rachunkowe tych Spółek za rok 1907 maja 
być w tym roku wyjątkowo już z końcem maja 
przedłożone, a terminu tego przekroczyć nie 
wolno. Towarzystwa kredytowe i spożywcze do 
tej kategoryi spółek nie należą. 

Magistrat otrzymał polecenie użycia ry- 
goru wszelkich istniejących w tej mierze prze- 
pisów na wypadek, gdyby która z dyrekeyj Spó- 
łek zarobkowych i gospodarczych zaniedbała 
powyższego ostatecznego terminu. 

Zwrócić należy też uwagę, że zarządzenie 
powyższe odnosi się w całej osnowie również 
i do wszystkich Spółek zarobkowych i gospo- 
darczych w całym kraju. 

— Wydawnictwo »Księgi adresowej 
m. Lwowac zwraca się do mieszkańców stolicy 
i firm wszelkich gałęzi handlu i przemysłu tak 
miejscowych, jak i zamiejscowych z uprzejmą. 
prośbą, by we własnym dobrze zrozumianym 
interesie zecheieli laskawie podać mu swe adresy, 
względnie ich zmiany, celem bezpłatnego zamic- 
szezenia w roczniku XIII. księgi adresowej na 
rok 1909. 

Rocznik XIII. znajduje się juź w opraco- 
waniu, a wydawca pragnie i dokłada wszelkich 
starań, by księga adresowa redagowana bez za- 
rzutu, stała się wydawnictwem wzorowem i od- 
powiadającem wszelkim wymaganiom. Rocznik 
XI. na rok 1909 mieścić będzie najnowszy 
wykaz właścicieli realności m. Lwowa podług 
dat tabuli kraj. Adres wydawnictwa „Księgi 
adresowej m. Lwowa“. Lwów ul. Grottgera 1. 3 
F. Reichman, tam też kartką korespondeneyjną 
należy donosić o adresach i ich zmianach. 

— A »Gwiazdyc. W niedzielę, dnia 26 
b. m., urządza kółko amatorskie na dochód 
fundnszów stowarzyszenia, przedstawienie ama- 
torskie. Członkowie odegrają : „Śluby panień- 
skie“, komedyę w 5 aktach wierszem Aleksan- 
dra hr. Fredry. Bilety weześniej do nabycia w 
biurze Stow. ul. Franciszkańska 7. 

— Pierwszy nr. »Straży Polskieja, 
organ Towarzystwa „Straży Polskiej", wyjdzie 
w dniu 3 maja r. b. w 50.000 egzemplarzy, 
które będą rozdawane i rozsyłane bezpłatnie po 
całej Galicyi. Komitet redakcyjny „Straży Pol- 
skiej“ stanowią pp.: A. Balicki, K. Bartosze- 
wicz, dr. Tadeusz Grabowski, dr. Kazimierz 
Lubecki, dr. Jan Ptaśnik, dr. Kazimierz Jordan 
Rozwadowski, dr. Wacław Sobieski i J. Szy- 
mański. 

— Śledztwo przeciw Mirosławowi Si- 
czyńskiemu o zbrodnię skrytobójezego morder- 
stwa i przeciw jego matce, Olenie Siezyńskiej, 
o współwinę w tej zbrodni, toczy się w dal- 
szym ciągu, równocześnie z dochodzeniami, któ- 
re w poroznmieniu z sędzią śledczym, radcą 
sądu krajowego dr. Bersonem, prowadzi tutej- 
sza policya. Kiedy śledztwo to — mimo, iż 
jest prowadzone w przyspieszonem tempie — 
zostanie ukończone, dziś przewidzieć niepodo- 


bna, zwłaszcza, że prowadzone jest ono w kil- 


ku kierunkach, których ze względu na przepisy 
ustawy obecnie wymienić nie możemy. Doniesie- 
nia przeto dzienników, zapowiadające, iż śledztwo 
ukończone zostanie w dniach najbliższych, są 
wobee tego przedwczesne, 
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Radca dr. Berson przesłuchał dotąd kil- 
ku świadków, którzy badani byli na rozmaite 
okoliczności; był przesłuchiwany także kilka- 
krotnie główny sprawca Siczyński, jakotcź 
i jego matka Ołena. Zresztą śledztwo ze zrozn- 
mialych powodów osłania grnba zasłona taje- 
mnicy, a szczegóły z jego przebiegn, podawa- 
ne od czasn do czasu przez tutejsze dzienniki, 
są niedokładne i, rzecz jasna, nie mogą dać peł- 
nego obrazu o kierunku śledztwa. 

Z doniesień dziennikarskich to tylko pra- 
wdziwe, że Ołena Siczyńska, sprzykrzywszy 
sobie wikt więzienny, rozpoczęła od dwóch 
dni „głodówkę*, odmawiając stale przyjęcia ja- 
dła. Ponieważ w razie oporu dalszego zajść 
może ta ewentnalność, że będzie ją trzeba kar- 
mié przymusowo, odstawieno przeto Siczyńska 
wczoraj do szpitalu Zakładu kary dla kobiet 
im. św. Maryi Magdaleny. 

Syn jej natomiast, Mirosław, który w 
czasie uwięzienia swego po napadzie na Uni- 
wersytet lwowski, próbował już rzekomo „gło- 
dzić sig“, obecnie cieszy się niezamąconym 
żadnemi przypadłościami żołądka apetytem. 

Siczyński tak w celi więziennej, jak i w 
czasie prowadzenia go do biura sędziego śled- 
czego, jest pilnie strzeżony, nie zachodzi przeto 
wcale obawa, by udało się mu zbiedz. 

A Zgubiono: perłę z kolczyka warto- 
ści 100 kor. 

A Zmikł bez śladu. Z mieszkania Lu- 
dwiki Budyńskiej, dozorczyni realności przy ul. 
Leona Sapiehy l. 21, znikł wczoraj bez śladu 
4-letni jej pupil, Ludwik Nodeć. Budyúska przy- 
puszcza, że chłopca wykradła pewna żebraczka, 
która kręciła się po kamienicy. 

A Dwa worki, zawierające po kilka 
kilogramów masia i pół głowy cnkru znalezio- 
no wczoraj w ogrodzie realności przy piacu 
św. Jerzego 1. 5. Złożono je w policyi. 

A Zwłoki noworodka płci męskiej 
znaleziono dziś rano w dole kloacznym realno- 
ści przy ul. Kotlarskiej 1. 12. Zwłoki odstawił 
komisaryat III. dzielnicy do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej, policya zaś wdrożyła w tej 
sprawie dochodzenia. 

A Kronika policyjna. Za sprzeniewie- 
rzenie kwoty 10kor. na szkodę kupca p. Stani- 
sława Kozłowskiego aresztowała wczoraj poli- 
cya 12-letniego Jana Szewezuka. 

Na placu Krakowskim skradziono wczoraj 
przechodzącemu tamtędy Piotrowi Makowskie- 
mu srebrny zegarek z łańcuskiem. 

Policya tutejsza aresztowała dziś przed 
połndniem służącą Annę Makarewiezównę, jej 
brata Jana i stolarza Winniekiego, którzy w 
tutejszych zakładach zastawniczych chcieli za- 
stawić kilka zegarków złotych. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Emil Hoffmann, kupiec i właściciel real- 
ności, w 48 r. życia; Jan Kowenicki, majster 
rzeźmieki i właściciel realności w 45 r. życia; 
Stefan Hnezkowski, emer. adjunkt podatkowy, 
w 43 roku życia; Michał Władysław Gamski, 
artysta teatru miejskiego, w 52 r. życia; 

— Ogólno austryacki Zjazd nauczy- 
cieli głuchoniemych, który przez dwa dni 
ubiegłe obradował w Wiedniu, został wczoraj 
zamknięty. 

— Upaństwowienie konserwatoryum 
wiedeńskiego. Konserwatorynm mnzyczne w 
Wiednin przechodzi z dniem 1 stycznia r. 1909 
na Państwo. Nauczyciele zostaną upaństwowieni 
przy odpowiedniem podwyższeniu pensyj i do- 
datków aktywalnych. 

— Bomba w kościele. Onegdaj w je- 
dnym z kościołów w Pradze odczuto podczas 
nabożeństwa dym, co doprowadziło do wykry- 
cia bomby w jednem z zaglębień ściany. Obok 
bomby znajdowała się kartka z wypisanem na- 
¿Wiskiem i adresem niejakiego Franciszka Va- 
nieka, z zawodu szewca. Przeprowadzono u nie- 
go rewizyo i znaleziono wiele pism ulotnych 
treści anarchis ycznej. Vaniek przyznał, że jest 
anarchistą, lecz zaprzeczył, jakoby był bombę 
umieścił w kościele. 

— Samobójstwo byłego posła. W Tó- 
rok Berse — jak donoszą z Budapesztu — za- 
strzelił się onegdaj były poseł do Sejmu wę- 
gierskiego, Lubomir Pawłowicz. Przyczyna sa- 
mobójstwa nieznana. 


— Szalony orkan — jak donoszą z 
Temeszwarua — szalał onegdaj w pobliżu sta- 


cyi Valkany. Orkan przewrócił 21 wagonów 
pociągu towarowego, a nadto 4 naładowane wa- 
gony zapędził o kilka stacyj dalej, Wieża ko- 
ścioła rumnńskiego w Valkany obalona wi- 
chrem, runęła na budynek szkolny. Bliższych 
szczegółów katastrofy na razie brak. 

A Tunel dła żeglugi. Chociaż, jak to 
Czytelnicy wiedzą, są ślady, że juź w staroży- 
tności budowano tunele, co prawda, bardzo małe, 
to jednakowoż dopiero w wieku XIX., miano- 
wicie w drugiej jego połowie, zaczęto budować 
tunele na wielki rozmiar w celach prawie wy- 
łącznie komunikacyjnych i dlatego przebijano 
nieraz olbrzymie góry, prowadzono tunele w 
miastach popod ulicami, placami, a nawet rze- 
kami. Anglicy zbudowali i budują jeszcze w 
Indyach wschodnich tunele, by wody rzeczne 
doprowadzić tam, gdzie ich potrzeba do nawo- 
dnienia suchego gruntu, ale dotychczas nie było 
przykłądu, by budowano tunele dla żeglugi. 
Taki tunel, jak donosi Journal des Transports, 


otrzyma teraz pierwsza Francya, a mianowicie 
Marsylia, do której pewną część wód Rodanu 
mają sprowadzić w tpm celu, ażeby po tej no- 
wej drodze mogła odbywać się żegluga. Tunel 
ten, przebijajacy górę Rove, bedzie się odznaczać 
niezwykle wielkim przekrojem poprzecziym: gdy 
bowiem tunel symploński vo zupełnem wykon- 
czeniu będzie micć S metrów szerokości a 6 
metrów wysokości, to nowy tunel marsylski 
dla żeglugi będzie mieć 32 metrów szerokośri 
a 142 metrów wysokości, obok 7 kilometrów 
dłngości. Statki mogące piynać równocześnie 
w obydwóch kierunkach ciągnąć będą dwie lo- 
komotywy elektryczne, przesuwające się po szy- 
nach umieszczonych na chodnikach bocznych tu- 
neln tak, iż szerokość koryta dla wody wynosić 
będzie jeszcze 18 metrów. Budowę tego tunelu 
rozłożono na 7 lat, koszt zaś obliczono w przy- 
bliżeniu na 341/, milionów franków. 


Kronika zagraniczna. 


* Wyróbzegarków w Szwajcaryi.. 
Na kuli ziemskiej znajdują się okolice, w któ- 
rych z przyczyn trudnych teraz de odgadnięcia 
rozwija się i z czasem dochodzi do niczwyklej 
doskonałości i wicikich rozmiarów pewnego ro- 
dzaju przemysł. Takiemi okolicami są między 
innemi pewne części Szwajcaryi, mianowicie 
południowo-zachodniej, gdzie oddawna kwitnie 
wyrób słynnych na cały świat zegarków kic- 
szonkowych. O wielkości i znaczeniu tego prze- 
mysłu dla Szwajcaryi świadczą następujące duty: 
W r. 1906 wywieziono. ze Szwajcaryi 9,980.272, 
zatem bez mała 10 milj. zegarków, w wartości 
134,303.224 franków, o 19 milionów więcej, 
niż w roku poprzednim. W tej liczbie wywie- 
zionych zegarków było złotych 1,010.905 o 
wartości 56,140.753, srebrnych 3,135.991 o 
wartości 39,022.450, z kopertami z innych me- 
tali 4,462.071 o wartości 28,918.978, 1,335.120 
mechanizmów czyli worków bcz kopert o war- 
tości 8,091.950 i 26.189 chronometrów, repe- 
tyerów i szczególnych rodzajów zegarków, w 
wartości 2,129.119 franków, do tego trzeba je- 
scze dodać koperty i osobne części zegarków 
za 16 milionów franków. Najwięcej zegarków 
szwajcarskich, bo za 30 milionów franków, kn- 
piły w r. 1906 Niemcy, po nich idą Anglia z 
16 i pół i Austro-Węgry z 12 ipół milionami 
franków. Włochy kupiły za 8, Rzeczpospolita 
argentyńska i Rossya, każde z tych państw za 
7, Stany Zjednoczone za 5, Japonia i Chiny za 
4 i pół, Belgia za trzy miliony franków. Wy- . 
wóz do tych państw coraz bardziej się powiek- 
sza. Jedynie wywóz do Francyi z 4 milionów 
franków w r. 1905 zmniejszył się w roku na- 
stępnym do 2,800,000 franków z przyczyny za- 
prowadzenia vwgromnych ceł i nadzwyczajnej 
czujności straży pogranicznej, umisjącej tropić 
doskonale nader sprytnych przemytników. Te 
zaś cła francuskie na zegarki szwajcarskie za- 
prowadzono w chęci stworzenia we Francji 
własnego, jak się pokazuje, bardzo zyskownego. 
przemysłu. Średnio wynosiła w r. 1906 cena 
we frankach zegarków zlotych 55:54, srebr- 
nych 12:44, z metali nieszlachemych 6:48, 
chronometrów 119. Tak niskie ceny, które oczy- 
wiście w sprzedaży detalicznej rosną znacznie, 
są możliwe jedynie skutkiem używania do wy- 
robn nadzwyczaj dokładnych i doskonałych ma- 
szyn. Średnio wychodzi ze Szwajcaryi dziennie 
38.000 zegarków. 

Watpié należy, czy inne państwa tak ry- 
chło sprostają w wyrobie zegarków Szwajcaryi, 
która ma juz do tego przemysłu ludzi zapra- 
wionych od całych pokoleń. (A) 


Nolan literacka (ystre. 


Z teatru. Po wiclu, wielu latach po- 
wróciła znów na scenę naszą jedna z najlep- 
szych, najeharakterystyczniejszych komedyj Mo- 
licra — „Swiętoszek*, którego grano we Lwo- 
wie po raz ostatni w roku 1890, usuwając go 
później zupełnie z afisza, chociaż sztuka ta po- 
winna wchodzić w stały skład repertoaru ka- 
żdego poważniej traktujacego swoje zadanie 
teatru. 

Bląd ów okupiła wezoraj dyrckeya, wy- 
stawiając po dwunastoletnicj przerwie „Swio- 
toszka, okupila go wszakże tylko caosriowo. 

Wobec dostojnego stanowiska, jakie zaj- 
muje Molier i dzieła jego w literaturze euro- 
pejskiej, ma się wielkie i utrwalone tradyeya 
zobowiązania, których lekceważyć nikomu nie 
wolno. Nie są one także zbyt trudne do wy- 
konania. Teatr „aktorów księcia de Conti“ żyje 
jeszeze w picleguowanej jak świętość narodo- 
wa spuściźnie stylu Moliera, a specyalnie sty- 
lu: „Le Tarfujfje"', „Le Medecin malyrć 
lui“, „I Ecole des femmes“, „ Pourceaugnac“, 
którego wyrazem najwierniejszym, wzorem nie- 
doścignionym są reprezentacye Molierowskie w 
„Komedyi francuskiej“ w Paryżu. 

Wystarczy więc trochę dobrych chęci, 
trochę zamiłowania i ambiegj artystycznych, aby 
siesnawszy do owej skarbnicy, jaką jest teatr 
francuski i dostępne każdemu komentarze do 
arcydzieł wielkiego Komedyopisarza, uchro- 
nić się przed popełnieniem tylu błędów w obsa- 
dzie ról, inscenizacyi wnętrza domu Orgona, 


charakteryzacyi i kostyumów aktorskich, które 
osłabiły i zredukowały do minimum wrażenie 
wywołane pojawieniem się „Swiętoszka* na 
naszej seenie. 

Grano przedewszystkiem komedyę, której 
akcya toczy się za panowania Ludwika XIV. 
w kostyumach pozbierauych z kilku epok, a 
co gorsza, na tle sceny zastawionej meblami, 
z których każdy tworzył rażący Kontrast ze 
strojami aktorów i charakterem właściwym 
stylowi Moliera. 

Podobne usterki mówiące albo o zupeł- 
nem niezrozumieniu ducha tej sztuki, lub o jego 
zlekceważeniu, pomściły się także na obsadzie 
„Świętoszka*. Powierzyła ona rolę pokojowej 
Doryuuy p. Zielińskiej, Maryanny p. Kwiatkie- 
wiczowej, a Walerego panu Klimontowiczowi, 


nie licząc się zgoła z warunkami zewnętrznymi | Pradze, Gdańsku, Królewcu, Bonn, Poznaniu, 
i rodzajem talentu tych artystów, z których ża- | 


den nie mógł spełnić należycie przyjętego na 
siebie zadania. 

W teatrze Moliera sprężyną główną akeyi, 
duchem zbawezym, trzymającym w ręku węzeł 
jej toku 1 powikłań jest zazwyczaj zaufany 
służący, lub pokojowa. Głęboki satyryk wpro- 
wadza postaci te z rozmysłem. Górują one ro- 
zumem, sprytem, inteligeneya nad całem oto- 
czeniem, prowadzą niejako bieg wypadków do 
ostatecznej konkluzyi, jaką autor cheiał wypo- 
wiedzieć, są zarazem najsilniejszą jej podporą, 
w której skupia się nieraz cel artystyczny i 
myśl przewodnia utworu. I dla tych to postaci 
ustaliły się już wymagane od ich 'interpretacyi 
warunki. Pokojowe Molierowskie, bo o nich 
w „Świętoszku* mowa, muszą więc przewyż- 
szać innych wzrostem, odznaczać się zamaszy- 
stością ruchów, umyślnie podkreślaną rubaszno- 
ścią gestu i słowa, a specyalnie tn także i 
obfitością tych wdzięków niewieścich, którymi 
gorszy się obłudnie Tartuffe mówiąc: ,!rzed- 
miotów takich widok ostrzem w dusze godzi, 
I myśli na zdrożności manowce zawodzi”... 

Dorynna p. Zielińskiej była zaś jak gdy- 
by antytezą stworzonego przez Moliera typu, 
oddając go w zmienionej zupełnie formie szcze- 
biotliwej i wdzięczącej się ustawicznie gryzetki 
współczesnej. 

Mówiąc też o bardzo zresztą sumiennym 
i w pewnych momentach doskonałym wykona- 
wey Tartuffa, zwrócić należy uwagę p. Chmie- 
lińskiego na kilka błędnie przez niego pojętych 
szczegółów charakteryzacyi maski i sylwety 
scenicznej. Wzorem dla aktora powinien tu 
być portret opata Roquette, którego sprawki 
głośne w swoim czasie w Paryżu natchnęły 
Moliera do napisania „Swiętoszka*, Coqnelin 
przybiera w tej roli wygląd pulehnego, różo- 
wego, wypielęgnowanego darmozjada i łakotni- 
sia, który nie zapomina nigdy, nawet w sce- 
nie miłosnej z Elmirą o przyrosłej do jego 
oblicza masce obłudy i kłamstwa. Sam autor 
daje tu zresztą najlepsze informacye, wkłada- 
jąc w usta Dorynny wyraziste określenie Tar- 
tuffa: „Zawsze w łasce ma go Pan nad Pa- 
ny: Tartuffe tłusty i gruby, czerstwy i ramia- 
ny“. O tej wskazówce Moliera zdaje się zapo- 
mniał p. Chmieliński, charakteryzując się na 
wymokłego bigota, którego nikt nie posądziłby 
o to, że „sam mógł wieczerzać z wielkim ape- 
tytem; zjadłszy dwie kuropatwy pierzone na 
rożnie, pół combra w bigosiku pochłonął po- 
bożnie*, 

Doszonałą natomiast była Elmira w 
opracowanin p. Bednarzewskiej. Kreacya ta 
wybijała się na pierwszy plan wdziękiem, któ- 
ry przypominał słynne precieuses francuskiego 
świata, powabem gry okraszonej najpiękniejszą 
jej zaletą: naturalnością i prostotą środków, 
jakimi odtworzyła p. Bednarzewska wszystkie 
rysy indywidualne owej postaci. 

Godnym jej partnerem był p. Feldman, 
kreśląc w konturach wyrazistych postać Orgo- 
na, którego siła komiczna, mimika, mówiąca 
nieraz więcej od słów i bardzo umiejętne sto- 
pniowanie efektów gry z należytem spotkało 
się wczoraj uznaniem. (A. W.) 


»Quo radis« Nowowiejskiego. Nazwi- 
sko Nowowiejskiego zapisało się już chlubnie 
w dziejach muzyki polskiej. Mimo młodego 
wieku zdobył nasz rodak więcej nagród, niź 
którykolwiek ze współczesnych kompozytorów. 
Niędzy innemi uzyskał dwukrotnie wielką na- 
grodę państwową im. Meyerbeera w kwocie 
4500 m., nagrodę Beethoven - Paderewski w 
Bonn, nagrody w Londynie, Chicago, nagrodę 
»Echa* lwowskiego i inne. 

Jak potężne wrażenie wywiera nowy dra- 
mat muzyczny Nowowiejskiego „Quo vadis“, 
dowodzi choćby ocena recenzenta wiedeńskiego 
czasopisma Vaterland. Oto, eo w niej czyta- 
my: „Pierwsze wykonanie wspaniałego nowe- 
go dzieła wypadło w wysokim stopniu zado- 
walająco. Tekst, opracowany bardzo zręcznie 
przez Antonię Jiingst na podstawie znanej po- 
wieści Sienkiewicza, nastręczył kompozytorowi 
wdzięczne pole dla popisu plastycznej muzyki. 
Feliks Nowowiejski podzielił materyał na pięć 
scen, tworząc obrazy, pełnią życia drgające, 
które mógł stworzyć tylko mistrz, prawdziwie 
przez Boga powołany. Kwiecista melodyjność, 
wytworna polifonia i niezwykle barwna instru- 
mentacya zmuszają wolną od uprzedzeń kryty- 
kę do bezwzględnych pochwał“. 

Wiener Post pisze: „Nowowiejskiego 
„Quo vadis“ należy postawić obok najlepszych 


Również na ręce P. Wiceprezydenta 
Namiestnietwa hr. Łosia złożył kondolencyę 
wicekonsul angielski, prof. Roman Zało- 
ziecki, powróciwszy onegdaj do Lwowa z 
Nicei. 


nowych oratoryów; pod względem dramatycznej 
ekspresyi napewno przewyższa wiele najnow- 
szych dzieł tej kategoryi*. 

W Prager Tageblatt czytamy: „Cały 
dramat tak, jak wyszedł z duszy Nowowiej- 
skiego, jest wspaniałą apoteozą chrześciaństwa, 
a trzecia scena „Zgromadzenie prześladowanych 
chrześcian w katakumbach“, w której Piotr 
każe i razem z gminą śpiewa prefacyę, wy- 
wiera niesłychanie głębokie wrażenie, jest pra- 
wdziwym uuikatem w literaturze muzycznej — 
prawdziwą służbą Bożą“. 

Wyciąg fortepianowy okaże się z tekstem 
w 5 językach (po polsku, po franeuskn, po nie- 
miecku, po angielsku i po włosku). Na razie 
dramat muzyczny wystawiony zostanie w Rzy- 
mie, Berlinie, Wiedniu, Lwowie, Warszawie, 


Uczczenie pamięci $. p. Andrzeja hr. Po- 
tockiego. 

W gronie urzędników Namiestnietwa 
i Rady szkolnej krajowej, którzy utraciwszy 
wskutek strasznej tragedyi ostatniej doby 
ukochanego i nieodżałowanego, a tak blisko 
im stojącego zwierzchnika, odczuli jeszcze 
bardziej, aniżeli cgól ten cios bolesny, ohu- 
dzilo się żywe i gorące pragnienie uezezenia 
w sposób godny i trwały pamięci zmar- 
łego Namiestnika, ś. p. Andrzeja hr. Poto- 
ekiego. 

Zawiązany scislejszy komitet, który 
obradował w dniu 21 b. m. nad sposobem 
rozwinięcia tej myśli, zwołal na dzień wezo- 
rajszy do sali posiedzeń Namiestnictwa 0- 
gólne zebranie urzędników wszystkich kate- 
goryj i Rady szkolnej kraj, aby powziąć w 
tej sprawie uchwałę. 

Przewodniczącym zgromadzenia obrano 
jednomyślnie radeę Dworu Czezowskiego, 
który powołał na sekretarza starostę Czer- 
nego i udzielił głosu staroście dr. Waygar- 
towi, jako referentowi ściślejszego komitetu. 

Podniósłszy w wymownych słowach po- 
wód i cel licznego bardzo zebrania, przed- 
stawił dr. Waygart pod uchwałę wniosek 
ściślejszego komitetu: 

„Urzędnicy władz politycznych i Rady 
szkolnej krajowej postanawiają uczcić trwale 
pamięć przedwcześnie zmarłego Nsmiestnika 
$. p. Andrzeja hr. Potockiego pomnikiem we 
Lwowie i uchwalają zbierać na ten cel fun- 
dusze we własnem gronie. 

Przeprowadzenie tej myśli porucza się 
komitetowi, który w czasie właściwym zwoła 
ponowne ogólne zebranie urzędników i przed- 
stawi ostateczne wnioski“. 

Po bardzo ożywionej i wyczerpującej 
dyskusyi, której myślą przewodnią było, iż 
pamięć zmarłego $. p. Namiestnika należy 
uczcić niezależnie od innych, poruszonych w 
prasie i w społeczeństwie sposobów, właśnie 
w formie zewnętrznej i widomej dla tera- 
¿niejszosei i potomności, tudzież, że urzędni- 
cy winni iść w całej akcyi solidarnie z pol- 
skiem spoleczeństwem, uchwalono jednogło- 
śnie przedstawiony wniosek jako zasadniezy 
objaw woli zgromadzenia. 

Uchwałę tę rozszerzono następnie na 
wniosek dr. Iszkowskiego w tym kierunku, 
aby akeya wspólną objąć także te urzędy, na 
których czele stał $. p. zmarły Namiestnik, 
a więc krajową Dyrekcyę skarbn, Dyrekeye 
dóbr państwowych i Dyrekeye policyi; na 
wniosek dr. Jampolskiego, aby zaprosić do 
współdziałania wszystkie nrzędy w kraju, a 
na wniosek dr. Skrzyńskiego i radcy Dworu 
Krechowieckiego, aby wybrać się mający ko- 
mitet działał w porozumieniu z komitetami 
zawiązanymi w myśli wystawienia trwałego 
pomnika w ścisłem tego słowa znaczeniu, a 
więc z Wydziałami Towarzystwa dziennikarzy 
polskich i Koła literacko-artystyeznego, w da- 
nym zaś razie także z komitetami pokrewny- 
mi, mogącymi jeszcze powstać. 

Dla wykonania tej uchwały wybrano 
komitet z 16 ezłonków z prawem kooptowa- 
nia dalszych jeszcze ezłonków. 

Obowiązkiem tego komitetu będzie, po 
ustaleniu sprawy, zwołać ponowne ogólne ze! 
branie urzędników w celu powzięcia ostate- 
cznej już decyzyi. Na tem zebraniu będzie 
daną możność także urzędnikom władz poli- 
tycznych powiatowych, oraz urzędnikom 
wszystkich innych kategoryj służby państwo- 
wej, wzięcia udziału przez delegacye i wypo- 
wiedzenia swej opinii, tndzież zapewniony od- 
powiedni wpływ na tok obrad i na zapaść 
mającą ostateczną uchwałę. 
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Echa żałoby. 


Ze Starego Sącza piszą nam pod 
dniem 22 b. m.: Z powodu rekolekcyj wiel- 


Salzburgu, Krakowie, Kolonii, Akwizgranie, 
Dreźnie, Augsburgu, Zurychu, Londynie i w 
Chieago. 


Bepertusr Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, „Mignon“, opera w 
4 aktach Tomas'a, pierwszy gościnny występ 
Sigrid Arnoldson, oraz gościnny występ A. 
Dianniego. Kapelmistrz p. Stermiez. 

W piątek, po raz 2 „Gdy umarli obudzi- 
my sic“, epilog dramatu w 3 aktach Henryka 
Ibsena. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Kopciuszek“, fantasty- 
czne widowisko ze śpiewami i tahcami w 8 
odsłonach Grimma i Górnera; przerobił Adolf 
Walewski. 

W sobotę, o godz. pół do & wieczorem 
„Carmen“, opera w 4 aktach Bizeta; drugi 
gościnny występ Sigrid Arnoldson i występ 
Augusta Dianniego. Kapelmistrz p. Stermicz. 

W niedzielę. o godz. pół do 4 po połu- 
dniu po raz 6 „Miłość czuwa“, komedya w 4 
aktach R. de Flers i Caillaveta. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczo- 
rem po raz 17 „Czar walca", operetka w 3 
aktach Oskara Straussa, z p. Miłowską. 

W poniedziałek, „Nora“, sztuka w 8 
aktach H. Ibsena z p. Siemaszkową w roli 
tytułowej. 

We wtorek, „Manon*, opera w 4 aktach 
Masscnet'a, trzeci gościnny występ Sigrid Arnold- 
son i występ Augusta Dianniego. Kapelmistrz 
p. Stermicz. 

We środę po raz pierwszy (wznowienie), 
„Mazepa“, tragedya w 5 aktach J. Słowackio- 
o, pierwszy gościnny występ Bolesława Le- 
szczyńskiego, artysty teatrów warszawskich. 

We czwartek, „Traviata*, opera w 4 
aktach Verdiego, czwarty i przedostatni występ 
gościnny Sigrid Arnoldson i występ Augusta 
Dianniego. Kapelmistrz p. Sterniez. 

W piątek o godz. pół do 4 po południn 
przedstawienie dla robotników „Śluby panień- 
skie“, komedya w 5 aktach Al. hr. Fredry, 
ojca. 

W piątek, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 18 „Czar walca“, operetka w 3 aktach 
Oskara Strausa, z p. Kliszewską. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
ku uezezeniu rocznicy Konstytucyi 3 Maja 
„Kościuszko pod Racławicami“, obraz history- 
czny w 5 aktach przez A. W. Lasoto. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Werther“, opera w 4 aktach Massenetta; osta- 
tni gościnny występ Sigrid Arnoldson i występ 
Augusta Diauniego. Kapelinistrz p. Stermicz. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu ku uezezeniu roczniey Konstytucyi 3 Maja 
„Halka“, opera narodowa w 4 aktach Stani- 
sława Moniuszki. Kapelimistrz p. Stermicz. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi „Mazepa“ tragedya w aktach Ju- 
liusza Słowackiego; drugi gościnny występ Bo- 
lesława Leszczyńskiego, artysty teatrów war- 
szawskicli. 


Andrzej kr, Potocki. 


Kondolencye. 


i > . |kopostnych w wielkim tygodniu, wygłoszo- 
„Na ręce Wiceprezydenta Namiestni- | nych dla uczniów tutejszego  seminaryum 
etwa Włodzimierza hr. Łosia nadeszło w dal- | nauczycielskiego przez ks. M. Barglew- 


szym ciągw następujące pismo kon- 
dolencyjne: 
C. k. Minister sprawiedliwości. 

Wiedeń, 16 kwietnia. 

Jaśnie Wielmożny Hrabio! Do głębi 
poruszony wiadomością o przerażającej zbro- 
dni, której ofiarą padł P. Namiestnik An- 
drzej hr. Potocki, upraszam Jaśnie Wielm. 
Pana i Panów, wchodzących w skład Gre- 
mium galicyjskiego Namiestnictwa, o przyję- 
cie wyrazów mojego szczerego i głębokiego 
współczucia z powodu ciężkiej straty, którą 
poniosło Namiestnietwo i całe ciało polity- 
cznej Administracyi wspomnianego kraju ko- 
ronnego przez śmierć swego uwielbienia go- 
dnego Szefa. 

Zechciej przyjąć Jaśnie Wielm. Panie 
wyrazy mojego wysokiego poważania 

Klein. 


skiego, rektora Zgromadzenia 00. Jezuitów w 
Nowym Sączu odbyło się dopiero dziś uroczy- 
ste nabożeństwo szkolne z egzekwiami za spo- 
kój duszy $. p. Namiestnika Andrzeja hr. Po- 
tockiego, poczem dyrektor seminaryum p. Józef 
Dobrowolski wysłał na ręce Wiceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej następujący telegram 
kondolencyjny: „Po nabożeństwie szkolnem, od- 
prawionem dziś za duszę Namiestnika hr. Po- 
tockiego przyłączam się imieniem własnem, 
grona nauczycielskiego i uezniów seminaryum 
w Starym Sączu do wyrazu powszechnego obu- 
rzenia wobec spełnionej zbrodni i najgłębszego 
żalu z powodu śmierci wielkiego męża i kiero- 
wnika kraju". 

Po otrzymaniu wiadomości o tem niezwy- 
kłem tragiezneim zdarzeniu wywieszono czarną 
ehorągiew z budynku seminaryum. 


* * 
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Krakowska Bada wyznanio- 
wa gminy izraeliekiej odbyła one- 
gdaj posiedzenie, na kiórem przewodniczący 
dr. Tilles wygłosił wspomnienie pośmiertne po 
ś. p. Namiestnika hr. Potockim i zdał sprawę 
z udziału prezydyum w pogrzebie. Rada wysłu- 
chała przemówienia tego stojąc, poczem na 
wniosek prezydyum uchwaliła jednomyślnie za- 
miast wieńca, udziclić 100 kor. na szpital 
00. Bonifratrów w Krakowie. 

Sd E 3: 
Nabożeństwo żałobne. 


Abbazzya, 23 kwietnia. Wczoraj od- 
było się tu ureczyste nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Andrzeja hr. Potockiego, ce- 
lebrowane przez ks. Bratkowskiego. Obecni 
byli na nabożeństwie PP. Ministrowie dr. 
Korytowski i Abrahamowicz, kolonia polska 
i liczna publiczność. 


u 


Galic. Kasa oszozednośti. 


W sobotę, d. 25 b. m., o godzinie 10 
przed południem odbędzie się doroczne wal- 
ne zgromadzenie galie, Kasy oszczędności. 
Przedłożone temu zgromadzeniu sprawozda- 
nie dyrekcyi z czynności za rok ubiegły, zazna- 
cza na samym wstępie, że r. 1907byt po kilku 
latach korzystniejszej konjunktury finansowej 
rokiem ciężkim dla wszystkich iustytucyj fi- 
nansowych, a w szczególności dla Kas oszczę- 
dności. W ciągu roku 1907 wydała Kasa. 
28.980 nowych książeczek i przyjęła wkład- 
ki: poniżej 200 kor, od stron 77.959 w kwo- 
cie 3,843.337:39 kor., powyżej 200 kor. od 
stron 33.837 w kwocie 36,788.23235 kor. 


razem 40,651.58974 kor.. umorzyła zas 
30.797 książeczek i wypłaciła łącznie z 
częściowymi zwrotami 128.780 stronom 


43,938.832:23 kor. 

Z zestawienia tego wynika, że wypłaty 
przewyższyły wkładki w roku 1907 o koron 
3,807.24249. W porównaniu z rokiem 1906 
okazuje się przy wkładkach ruch większy o 
stron 2.021 i w kapitale o 1,462.877:39 
kor., przy zwrotach ruch większy o stron 
12.293 1 w kapitale o 4,128.502:19 koron. 
W r. 1907 obrót kapitału wkładkowego wy- 
nosił 84,570.421:97 kor. 

Stan pożyczek hipotecznych: na dobra 
i realności, pożyczek komunalnych, tudzież 
reszt cen kupna dóbr i realności odsprzeda- 
nych wynosił z końcem r. 1906 45,738.658:62 
kor. W ciągu r. 1907 zaliczono nowych po- 
życzek na dobra i realności i przybyło tytu- 
łem reszt cen kupna dóbr i realności od- 
sprzedanych 5,831.600 kor., a spłacono do- 
raznie i amortyzaeyą 3,088.193 kor., zaliczo- 
no przeto więcej o 2,243.407 kor., zaczem 
stan tej lokacyi wynosił dnia 31 grudnia 
1907 47,982.060 62 kor. 

Zalegte odsetki od pożyczek hipotecz- 
nych, komunalnych i reszt cen kupna, które 
wynosiły z końcem r. 1906 370.641:54 kor., 
wynoszą w obecnerm zamknięciu 557.089:15 
kor, a więc wzrosły — w porównaniu z r. 
1906 o 186.447:'61 kor. Wzrost ten należy 
wziąć na karb ogólnego przesilenia w roku 
sprawozdawczym, które zniewałało do wzglę- 
dności w stosunku do dłużników hipotecz- 
nych, a po części na karb podwyższenia sto- 
py procentowej. 

Odsprzedaż nabytych na licytacyi nie- 
ruchomości postępuje pomyślnie. W ciągu 
r. 1907 odsprzedała Kasa dwie realności we 
Lwowie i 10 w Zamarstynowie, nie nabyła 
zaś żadnej. Z końcem 1907 r. pozostały wła- 
snoscia Kasy: 1 grunt budowlany we Lwowie, 
4 kamieniczki w Zamarstynowie i 4 domy 
piętrowe we luwowie. Skutkiem dokonanych 
sprzedaży pozycya bilansu „dobra i realności 
nabyte“ zmniejszyła się w 1907 r. w po- 
równaniu z 1906 r. (898.926 kor. 70 hal.) 
o 191.575 koron 61 hal. i wynosi z końcem 
190% r. 702.351 kor. 9 hal. 

Dochody z realności nabytych figurują 
w rachunku strat i zysków z kwotą 40.979 
koron 83 hal. 

Tak zwane „Interesy w likwidacyi! t. j. 
przedsiębiorstwa naftowe, objęte po $. p. 
Odrzywolskim i p. Wactawie Wolskim, wyno- 
szące w bilansie za rok 1906 — 10,500.000 
koron, wynosiły z dniem 31 grudnia 1907 
10,417.458 koron 1 hal. 

Uprzedzając uchwałę Sejmu krajowego 
z dnia 10 pażdziernika 1907, powzieta w za- 
łatwieniu sprawozdania wydziału Kasy za 
r. 1906, trzymała się dyrekcya tak samo, jak 
w r. 1906, w zarządzie tych przedsiębiorstw 
wytyeznej, żeby z fundnszów Kasy bezwarun- 
kowo nie nie dokładać. Roboty wiertnicze 
ograniczyła do kopalni w Kosmaczu, gdzie 
ich nie można było zaniechać ze względu na 
odnośne postanowienia kontraktowe i nwier- 
ciła w ciągu r. 1907 w szybach Nr. VII, 
VIII. i IX. 851:37 metrów, 

Licząc się z ciężkiem od dwóch lat po- 
łożeniem targn ropnego i bliskim upływem 
stosunku kontraktowego z Towarzystwem ake. 
„Trzebinia*, który Kasie umożliwiał dotąd 
sprzedaż ropy borysławskiej po eenie zasa- 
| dniczej 2 korony za e-ntnar metr,, zwinęła dy- 


rekcya w dniu 1 grudnia 1907 własny za- 
rząd kopalni w Borysławiu i oddała ją w od- 
powiedzialną administracyę ofiarującemu naj- 
korzystniejsze warunki. l 

Widoki na sprzedaż w całości kopalń 
są coraz słabsze. Likwidacya stopniowa po- 
stepuje powoli i opornie. Dotąd była dyrek- 
cya w stanie pozbyć tylko nieznaczną część 
inwentarzy. zbędnych do dalszego, ograni- 
ezonego ruchu kopalú. 

Suma aktywów zwiększyła sig w roku 
1907, o 1,447.487 koron 52 hal., obrót ogólny 
wynosił 480,887.687 koron 75 hal. 


NOWE CZYNNIKI SEY. 


amannan 


A Do bardzo niedawnych czasów, bo pra- 
wie do końca XVIII. wieku, używał do pracy 
człowiek siły własnej i siły niektórych zwie- 
rząt, a w sposób tylko pierwiastkowy i Je- 
dynie w pomyślnych, danych od przyrody 
okolicznościach siły spadku wody i chyżości 
wiatru. Dopiero od początku wieku XIX. 
chwycił się węgla mineralnego, jako źródła 
ciepła a przez nie siły, przyczem przekonał 
się niebawem, iż wytwarzanie siły zapomocą 
węgla wypada najekonomiczniej i najprakty- 
czniej i najtaniej daje się zastosować na 
wielki rozmiar. Niema też żadnej wątpliwo- 
Sci, że nadzwyczajny, wprost olbrzymi rozwój 
przemysłu, osobliwie od połowy. XIX. wieku 
zawdzięczać trzeba węglowi mineralnemu i 
polegającej na wyzyskaniu, tkwiącej w mim 
energii chemicznej, maszynie parowej. 

Z początku zdawało się, że zapasy węgla 
przez milicny lat w ziemi nagromadzone SĄ 
niewyczerpane, a ponieważ ich użycie do 
wytwarzania siły jest ekonomiczne, przeto 
szafowano coraz bardziej węglem, a szafo- 
wano nieoględnie. Powoli atoli zaczęła się 
pojawiać rozwaga i spostrzeżono się, Ze za- 
pasy węgla w ziemi nie są bynajmniej nie- 
ograniczone, a następnie, że takie, jak do- 
tychezas, używanie węgła mineralnego jest 
ogromnem marnowaniem nieocenionego daru 
przyrody, bo w maszynach parowych zużywa 
się mały tylko procent siły w węglu utajonej, 
a r sztę puszeza marnie z dymem w powie- 
trze. Jakoż zajęto się zbadaniem zapasów 
wegla w Europie i w innych częściach świata 
i obliczono, że najwięcej węgla mają Niemcy 
i to na Szląsku pruskim. że po nich idą w 
tym względzie Stany Zjednoczone, Chiny, 
Sybersa i przekonano się, że jest rzeczą 
pewną, iż praypuszezajac taki, jak dotychczas, 
rozwój przemysłu i coraz większą zatem kon- 
sumcyę węgla, to już tylko na setki lat starczy 
węgla na Zachodzie Europy. Ale eo to znaczą 
setki lat dla lndzkości? Miną, a co po tem? 
Prawda, że w Chinach i na Syberyi są ol- 
brzymie pokłady wybornego węgla, ale wia- 
domo, że węgiel nie znosi dalekiego trans- 
portu, bo przewiezienie go na odległości 
10.000 kilometrów zupełnie go zużywa tak, 
iż pociąg kolei żelaznej, zabrawszy a sobą 
węgiel na odległość 10.000 kilometrów spo- 
trzebuje go po drodze zupełnie tak, iż nie 
na miejsce nie przywiezie. A zresztą, czyż 
Europa może przystać na to, by wobec nie- 
możności przewożenia węgla na wielkie odle- 
głości cały jej przemysł stanowiący jej po- 
tego i chluhę przeniósł się na daleki Wschód? 

A więe wobec okoliczności, że zapasy 
węgla, przynajmniej w Europie i Stanach 
Zjednoczonych, wyczerpują się coraz prędzej, 
bo przemysł rośnie jak na drożdżach i sto- 
sownie do tego coraz więcej konsumuje wę- 
gla, trzeba pomyśleć naprzód o oszezedzanin 
tego minerału, a potem o zastąpieniu go 
czemś, innem. 

Zródłem wszelkiego ciepła, a za niemi 
siły jest niewątpliwie słońce do tego stopnia, 
Ze każda nasza czynność osobista, t. j. czyn- 
ność naszego ciała bierze swój początek od 
słońca. Rzecz to bardzo prosta. Zycie i 
związana z niem siła człowieka, pocho- 
dzą z pokarmów, jak wiadomo, roślinnych 
lub zwierzęcych. Ale rośliny żyć nie mogą 
bez słońca, a także zwierzęta, które ostatecznie 
żywią się roślinami, zawdzięczają roślinom 
swę Życie i mnożenie się. Zapytujemy się 
zatem, czy nam słońce nie może dostarczyć 
jeszeze innej siły, której moglibyśmy użyć 
zamiast węgla? Na to pytanie odpowiedzieć 
można twierdząco, bo w parowaniu wody 
pod wpływem słońca i następnem jej spada- 
niu w postaci deszczu, z którego powstają 
strumienie i rzeki, mamy niezmierzone, i cią- 
gle odnawiające się źródło najtańszej i to ol- 
brzymiej siły. 

I rzeczywiście już od tysięcy lat uży- 
wa się spadku wody do rozmaitych celów 
mechanicznych jako źródła siły, ale jedynie 
w pobliżu wody. Te stosunki zmieniły się 
zupełnie, odkąd nauczono się ze spadku wo- 
dy wytwarzać drogą mechaniczną energię 
elektryczną i tę energie przenosić zapomocą 
przewodników na miejsce potrzeby, z niej 
stosownie do celu wytwarzać znów energię 
mechaniczną i z tej energii dopiero otrzy- 
mywać pożądane skutki. Przekonano sie, że 
w wodospadach tkwią olbrzymie siły, siły 
tem cenniejsze, że się ciągle odnawiają, bo 
zawdzięczają swe powstanie ostatecznie, ja- 


keśmy już nadmienili, słońcu. I rzeczywiście 
coraz więcej wodospadów używa sie do wy- 
twarzania mocnych prądów elektrycznych a 
za ich pośrednictwem siły. W ten sposób 
powstaly olbrzymie zakłady wytwarzające siłę 
a przez nią ruch i światło nad wodospadem 
Niagary w Ameryce północnej, nad rzeką 
Zambesi w Afryce południowej, nad Rio San 
Francisco w Brazylii, a projektuje się ciągle 
nowe. Obecnie zamierza Szwecya całą połu- 
dniową sieć kolei żelaznych u siebie w dłu- 
gości więcej niż 2000 kilometrów z parowych 
zamienić na elektryczne i w tym celu od- 
powiednie wodospady, w które ten kraj tak 
bardzo obfituje. albo już zakupiła, albo tra- 
ktuje o ich kupno. Tożsamo robią Włochy 
z wieloma kolejami żelaznemi w Lombardyi, 
a w ostatnich czasach zamierza Rząd av- 
stryacki zrobić podobną próbę na parowych 
kolejach alpejskich. 

Według sprawozdania ministerstwa rol- 
nictwa w .Waszyngtonie w Stanach Zje- 
dnoczonych i Kanadzie otrzymuje się siłę 
750.000 koni zapomocą motorów wodnych, 
a w Szwajcaryi i Francji wytwarza sig tym 
sposobem siłę po 250.000 koni, a i w innych 
państwach używa się lub zamierza się uży- 
wać wodospadów do wytwarzania siły i 
oszrzędzania tym sposobem węgla. Ale nie 
samych tylko wodospadów można używać do 
otrzymywania sily i przenoszenia jej potem 
na odległość w postaci prądu elektrycznego, 
bo tegoż samego można dokazać przez uży- 
cie w tym celu wód spokojnie płynących, 
przez wybudowanie odpowiednich tam w ich 
korycie i spiętrzenie przez to wody. W ten 
sposób można otrzymać olbrzymie siły, zu- 
pełnie przydatne do wszelkiego użytku i prze- 
nosić je w razie potrzeby na odległość. Ale 
jest jeszcze inny sposób wyzyskania spadków 
wody w miejscach do tego nadających sie, 
a tem jest zamykanie dolin zapomocą tam 
poprzecznych i piętrzenie przez to wód. Ce- 
lem takiego zamykania dolin jest nietylko 
wyzyskante znacznego nieraz spadku wód, ale 
i zapobieganie do pewnego stopnia ich wy- 
lewom. Takich zamknięć dolin wykonano już 
dużo w Niemczech, mianowicie w Westfalii 
i prowincyi nadreńskiej, a obecnie szerzą się 
tego rodzaju dzieła techniczne po odpowie- 
dnich okolicach w całych Niemczech, osobli- 
wie w Saksonii. Takie piętrzenie wód daje 
się wyzyskać nietylko dla przemysłu, ale i 
dla rolnictwa, tudzież dla wodociągów. Na 
wielki rozmiar, jak to zwykle robi się w 
Ameryce, dokonano takiego dzieła w pobliżn 
Chicago. Tam rzekę, która miała ujście do 
jeziora Michigańskiego, odwrócono do rzeki 
Misisipi, otrzymano spadek wielkiej ilości 
wody, wynoszący więcej niż 10 metrów i u- 
zyskano siłę 40.000 koni, której połowę od- 
dano zakładom przemysłowym, drugą zaś po- 
łowę sprowadzono do Chicago na potrzeby 
tego miasta. 

Ale to wyzyskiwanie i przenoszenie sił 
wodnych w przyrodzie jest dopiero w po- 
ezatkach i obeenie jeszcze najwięeej siły 
otrzymuje się przez spalenie węgla mineral- 
nego. Według obliczenia do prawdy bardzo 
zbliżonego, Stany Zjednoczone wytwarzają 
teraz siłę wynoszącą więcej, niż 150 milio- 
nów koni, z czego więcej niż połowa pocho- 
dzi ze spalenia węgla, którego do tego po- 
trzeba rocznie koło 100 milionów ton. Na 
maszyny gazowe przypada zaledwie 300.000 
koni siły, co stanowi zaledwie 2 pre. całej 
produkeyi siły. 

Motory gazowe polegają na zasadzie, 
iż gazy, wytworzone z węgla zmieszane z 
powietrzem atmosferycznem zapalają się pod 
działaniem iskry elektrycznej, wybuchają i 
przez to wytwarzają siłę. Te motory gazowe 
o wiele lepiej wyzyskują węgiel, niż maszy- 
ny parowe i dlatego użycie ich łączy się ze 
znacznem oszezędzeniem tego materyału opa- 
łowego, a w tem także tkwi wyższość mo- 
torów gazowych nad maszynami parowemi, 
że maszyna parowa potrzebuje do wywiązy- 
wania siły poprzedniego ogrzania, motor zaś 
gazowy każdej chwili gotów jest do użytku, 
a po spełaieniu swej czynności natychmiast 
może przestać działać. Wielką za to jest nie- 
dogodnością motorów wybuchowych, że trze- 
ha je w pierwszej chwili nim działać za- 
czną, sztucznie poruszyć, eo dla motorów 
małych nie ulega trudnościom, dla motorów 
zaś wielkich nastręcza pewne trudności, bo 
wymaga osobnych motorów elektrycznych, by 
je w ruch wprowadzić. 

O jakie ilości węgła idzie w maszynach 
parowych, można powziąć wyobrażenie z tego, 
że dwa największe dotychczas statki parowe 
angielskie „Lusitania* i „Mauretania* maja 
maszyny parowe o sile każdy po 70.000 koni, 
wielkie statki parowe żegluźne Towarzystwa 
hambursko-amerykańskiego mają maszyny pa- 
rowe o sile od 30—35.000 koni. Wszystkie 
te statki spożywają ogromne ilości węgła, 
chociaż obecnie skutkiem lepszego urządzenia 
ognisk i lepszej budowy maszyn parowych, 
mniej stosunkowo zużywa się węgla niż da- 
wniej. Itak, gdy w pierwszych latach istnie- 
nia statków parowych potrzeba było na go- 
dzinę siły konia 3—31, kig. węgla, dziś do 
tego samego potrzeba tylko kilograma węgla. 
Ale mimo tego konsumcya węgla na statkach 
parowych jest wprost olbrzymia, bo nietylko 
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statki same są coraz większe, ale i coraz wię- 
kszej wymaga się od nich szybkości, a do 
tego potrzeba koniecznie eoraz większych 
ilości węg!a. Dlatego już ze samego względu 
na konieczność zabierania takich mas węgla 
na podróż przez oceany trzeba nieodzownie 
postarać się o motory konsumujące mniej wę- 
gla. Turbiny mają dnżo wad i nie o wiele 
mniej zużywają węgla, niż maszyny parowe. 
Natomiast maszyny z gazem ssanym ogrom- 
nie oszczędzają węgla i jeżeli tylko uda się 
zastosować je do statków, wtedy oczywiście 
statki takie będą zniewolone na podróż o 
wiele mniej zabierać ze sobą węgla niż teraz, 
co oczywiście dla żeglugi byleby rzeczą nad- 
zwyczajnej wagi, boby oczywiście robiło ją 
tańszą i statkom pozwalało na zabieranie o 
wiele większego, niż teraz, ładunku, który w 
teraźniejszych statkach składa się w znacznej 
części z węgla kamiennego, dla utrzymania 
maszyn parowych w czynności. 


OSTATNIA POCZTA. 


A 


HE 


Rada narodowa odbyła wczoraj 
wieczorem we Lwowie kilkugodzinne posie- 
dzenie. 

Zagnił je prezes p. Tadeusz Cieński 
gorącem wspomnieniem, poswieconera pamięci 
zmarłego Namiestnika. 

Po omówieniu obecnej sytuacyi. uchwa- 
liła Rada narodowa szereg rezolucyj do Koła 
polskiego. Dalej wyraziła Rada narodowa za- 
dowolenie z powodu złączenia się polskich 
posłów ludowych z solidaernem Kołem pol- 
skiem, jakoteż poleciła swemu Prezydynm po- 
starać się o zwołanie sejmowego Koła pol- 
skiego, a przytera o zreorganizowanie Rady 
narodowej w ten sposób, aby wszystkie na- 
rodowe stronnictwa polskie otrzymały w niej 
swoich przedstawicieli. 


== W Królewskich Winohradach odbyło 
się wezoraj wieczorem zebranieczeskich 
radykałów, na którem pp. Choc i Lysy 
referowali o kwestyi językowej. Podczas mo- 
wy p. Lysego zostało zgromadzenie przez ko- 
misarza rządowego rozwiązane. 

= Pragski Deñ donosi: Sąd powiato- 
wy w Joachimsthalu odmówił wykonania egze- 
kneyi, żądanej przez praska firme w cze- 
skim języku. Firma zwróciła się do wyż- 
szego sadu krajowego w Pradze, a ten naka- 
zał sądowi w Joachimsthalu, aby w myśl roz- 
porządzeń Stremayera egzekucyę natychmiast 
przeprowadził. Jest to pierwszy wypadek, że 
apelucya praska zadowoliła żądanie czeskie 
w tej kwestyi. Dzienniki podnoszą, że roz- 
strzypniecie podpisał zamiast nieobecnego 
prezydenta sądu Weselyego, radea Dworu 
Rynesz. 

= Czytamy w Dzienniku Poznańskim: 
Półarzędowe dzienniki niemieckie zapewnia 
ją, że kwestyi arcybiskupstwa gnie- 
„nieńsko-poznańskiego ks. Buelow 
nie poruszał ani w swej całogodzinnej roz- 
mowie z Papieżem, ani podczas wizyty u kar- 
dynała sekretarza stann. Zapewnienie to po- 
jawia się w formie tak natarczywej, że bu- 
dzi poważn wątpliwości co do swej wiaro- 
godności. Przypuszezać więc można, 70 Wa- 
tyxan okazał się niedostępnym dla usiłowań, 
mających na celu skłonienie go do mianowa- 
nia arcybiskupa, obcego pochodzeniem i mo- 
wą olbrzymiej większości wiernych w odno- 
śnej archidyecezyi. Cheqe przeto ukryć fiasko 
tych usilowañ, niemiecka prasa półurzędowa 
glosi na wszystkie tony, że wizyta ks. Due- 
lowa w Watykanie nie miala charakteru urzę- 
dowego. 

= 2 Poznania donoszą, że komisya ko- 
lonizacyjna wygotowała już plany co do wy- 
właszezenia dóbr polskich, które w 
pierwszej linii mają być wywłaszczone i pla- 
ny te przedłożyła rządowi Przedewszystkiem 
idzie o wywłaszczenie wielkiej własności, na- 
leżącej wyłącznie do starej szlachty i ary- 
stokracyi polskiej. Polska mała własność ma 
dopiero za kilka lat doznać tego samego 
iost. 

= Na Korfu przybyli wczoraj księ- 
stwo Connaught; cesarz Wilhelm powitał ieh 
na pokładzie okrętu. 

= Wsprawienajnowszego pro- 
cesu Hardena, (któryto proces, jak już wia- 
domo, zakończył się zasądzeniem redaktora 
N. Fr. Volksztg. o obrazę honoru dlatego, iż 
zarzucił Hardenowi, jakoby wziąwszy milion 
marek od osób interesowanych, nie przed- 
stawił wobec sądu tych dowodów, jakie po- 
siadał na winę Enlenburga), donoszą nastę- 
pujące szezegóły: 

Podczas rozprawy w Monachium w dniu 
ostatnim zeznali dwaj świadkowie, że ks. Eu- 
lenhurg rzeczywiście dopuścił się występków, 
jakie mu zarzucał Harden. Pierwszy świadek 
był dość podejrzany, jako już kilkakrotnie 
karany. Jest nim mleczarz, niejaki Riedl. Wra- 
żenie sprawiło natomiast zeznanie drugiego 
świadka, niejakiego Ernsta, który, przyci- 
śnięty do muru i pod grożbą skargi o krzy- 
woprzysięstwo, zeznał, że dostał od Eulen- 
burga 12.000 marek za utajenie jego wy- 
stępków. 


Oskarżony redaktor został skazany na 
100 marek kary, przyezem podniesiono w 
motywach, że dowód, iż Harden miel w rękach 
materyały przeciw ks. Eulenburgowi, zupełnie 
się udał, natomiast sąd uważa za wykluczone 
podejrzenie, jakoby Harden otrzymał od ko- 
gokolwiek pieniądze. 

Na podstawie tego procesu wniósł Har- 
den przeciw ks. Eulenburgowi doniesienie 
o fałszywą przysięgę, złożoną w procesie ber- 
tiúskim. 

Redaktor Berliner Zły. zapytywał pro- 
kuratora Isebiila w tej sprawie i otrzymał 
odpowiedź następującą: „Moje stanowiske nie 
zmieniło się; jeżeli tylko otrzymam ważne 
materyały przeciw ks. Eulenburgowi, z pe- 
wnością bez względu na osobę z całą suro- 
wością przeciw niemu wystapię*. 

== L Lizbony donoszą: Rozpowszechnio- 
na zagranicą pogłoski o spisku przeciw kró- 
jowi Manuelowi są bezpodstawne. 

== Z Belgradu donoszą: Wychodźtwo 
ludności serbskiej z Staroserbii 
w Macedonii wzmaga się. Serbowie opuszczają 
domy, rolę, narzędzia rolnicze, które zabie- 
rają im Arnauci. Wychodźcy przychodzą do 
Serki; bez jakichkolwiek środków pieniężnych 
i stają się ciężarem władz serbskich. Rząd 
serbski zeprotestował przeciw opieszałości 


władz tureckich i zażądał, aby 200 wychodź- 
ców przyjęto z powrotem i wrócono im za- 
brane majątki. 


A 


Kraków, 23 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Z Kościelca, majątku Antoniego hr. Wodzi- 
ckiego, nadeszła tu wiadomość, że wezoraj 
rano eksplodował tam dynamit, podłożony 
pod drzwi mieszkania p. Nowakowskiego, za- 
rządcy dóbr. Wybuch wyrwał całe drzwi i 
kawał muru. Z ludzi nikt nie doznał szwanku. 
Zandarmerya wdrożyła dochodzenia. 


Wiedeń, 23 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował adjunkta, Józefa Hetpera, in- 
spektorem a asystenta, Władysława Matej- 
kę, adjnnktem w powszechnym Zakładzie ba- 
dania środków spożywczych w Krakowie. 

P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wal w departamencie rachunkowym lwow- 
skiego wyższego sądu krajowego rewidenta, 
Karola Kramarzewskiego, radcą rachun- 
kowym. 

P. Minister handlu zamianował sekre- 
tarza pocztowego, Franciszka Schneidra, 
radea pocztowym, a starszego komisarza po- 
eztowego, Władysława Kowarzyka, sekre- 
tarzem pocztowym we Lwowie. 

Wiedeń, 23 kwietnia. Dziś rozpoczęła 
się przed Trybunałem administracyjnym roz- 
prawa. wyznaczona na dwa dni, w sprawie 
zażalenia, jakie dawniejsza kolej Pólnocna 
wniosła przeciw wiedeńskiej krajowej dyrek- 
evi skarbu z powodu wymierzenia podatku. 
Idzie mianowicie o podatek zarobkowy, wy- 
mierzony kolei Północnej w latach 1901, 
1903 i 1904, w ogólnej sumie około 67, 
milionów koron. W zażaleniu podniesiono, że 
przy wymiarze podatku zarobkowego za r. 
1903 nie wyłączono z opodatkowania odpi- 
sów, odnoszących się do kosztów budowli i 
urządzeń koleiowych w sumie przeszło 3 mi- 
lionów koron. oraz wydatków, wynikają- 
cych z ruchu, w sumie przeszło 2 milionów 
koron. 

Wiedeń, 23 kwietnia. Nie powróciło 
dotąt 4 Wiedeńczyków, którzy się wybrali 
w niedzielę na wycieczkę w góry. Jest oba- 
wa, że zginęli wskatek jakiegoś wypadku. 

Kopenhaga, 25 kwietnia. W sali ry- 
cerskicj pałacu Chrystana VII. odbył się 
wezoraj obiad galowy, podczas którego król 
Fryderyk i król Edward wygłosili serdeczne 
toasty na pomyślność wzajemnych dobrych 
stosunków obu krajów. 

Konstantynopol, 25 kwietnia. Słychać, 
że specyalna misya sułtana uda się do Wie- 
dnia z okazyi Jubileuszu Cesarza Franciszka 
Józefa. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Bossyl. 

Łódź, 23 kwietnia. (Tel. pryw.). Roz- 
lepivno na ulicach miasta ogłoszenie tymcza- 
sowego generał-gubernatora wojennego, za: 
rządzające, że wszelkie demonstracye, pocho- 
dy i zebrania nie są dozwolone i w razie 
ich zauważenia będą rozpraszane bronią, bez 
jakiegokolwiek poprzedniego ostrzeżenia. 

Łódź, 23 kwietnia. (Tel. pryw.). Depu- 
tacya. złożona z Niemców 1 Zydów, wręczyła 
odjeżdżającemu byłemu poliemajstrowi Chrza- 
nowskiemu 12.000 rubli w dowód uznania. 

Petersburg, 23 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Dyrektor cesarskiego liceum w Moskwie, Geor- 
giewskij, został mianowany wiceministrem 
oświaty. 


sednizimy redaktor 
¿dam HArockowiseki. 


Dipo 


NADESŁANE. 


Lecznica 
Dra TARNAWSKIEGO 


w Kosowie (stacya kol. Zabłotów) 
otwarta od 1 maja do końca pzździer= 
nika. — Srodki: Leczenie wodą i inne fizykalno- 

dyetetyczne. 


ne mw A EYE PTO I ECA 0-4 n, 


Jako korzystną lokacyę kapitażu. 


polecamy 
40/, Obligacye funduszu propinacyjnego. 
49, Pożyczkę krajowy, 
407, Pożyczkę m, Lwowa. 
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystajni 


Dom bankoyy i kautor Wymiany 
Sokal i LEs. 
Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 

cztą bez doliczenia prowizyi. 


CENNIK 
twowskiej Izby handlowej i przemystewej, 
Lwów, dnia 23 kwietnia. | płacą [żądają 
walutą koron. 
1. Akcye za sztakę, TEORIE Ja) 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 567 1574 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . . 90 —!100 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 569 —|5738 —- 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —|400 — 
Ki. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku b. g.5pr.w.a. wyl. z 10 pr. o |110 501111 20 
n no» spr. „ los w 50 1. w | 99 30100 — 
» n 4 pre. „601.po200k. o | 94 40/ 95 10 
n kra 4'ypr. „ los w 51 1. © |100 20/100 96 
n n 4 PT. n los w 57 1. Ep 94 70| 95 46 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ny 
sza emisya) . . . . « +. - o | 9750| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. m 
los w 4l! lat . . o a 23 || GW KN e — 
4 pr. los w 56 lat. 2 94 30| 95 — 
UI. Obligi za 100 kor. e 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. æ | 95 10| 98 80 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.%. m [101 20/101 90 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) y | — —| — — 
» no» 4h pr. (3 em.) 100 -- 1100 70 
n » n %pr. (4 em.) = | 94 50| 95 20 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . * | 94 70 95 40 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. = 
z roku 1893 . . APA 36 20! 96 90 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. 92 30| 33 — 
. » ” 4 konwón. . 34-301 85 — 
XV. Losy. 
M Krakowa po zł. 20 (40 kar.) U; IE = 
V. Monety. | 
Dukat cesarski . 11 32] LAC 
20 frankówka . . - . . e 19 06] 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|252 — 
= „ papierowych 251 801253 50 
106 marek niemieckich . . [117 40116 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 21 kwietnia 1908. 


A. Ogólny ding państwa. płacą tadas 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad Bo w o e A E 
styczeń-lipiee . 06 e 0 o HUBO RAY 
Jednolity dług państwa w erebrio 
luty-alerpien . E > - 9925 245 
kwiecion-nazdziernit 9935 29:55 


A OW TYT o MK A YO 


«zd 
| 


Utrzymuje na skladzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 
Fin de siacle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, F'ami- 
na, Le Thóstre, Les Arta, Ja sais tout, 
Fantasio. 
WŁOSKIE: 
DLAsino, 1l Segolo AX. 
ROSSYJSKIE : 
Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremis, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz, 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazino, Strond Magazine, 
Wide World Magazine, Cassels Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


owasakiiego 


SEE" 4.7 


usinzna Y, 


| Koronowa waluta. płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —— 
A n 1880 po500 zł. w. a. 4 pr. 15010 15410 

” n n 1860 po 100 zł. 4 pr. 21375 21775 

n » „ 1864 po 100 zł. . . 262— 266— 

F »n n» 1864 po 50 zł. . . 26% 266— 
Listy zast. domen państ. po120 24.5 pr. 28860 29060 


19 27"! W PAZ ZIE TVR ATW RAZER LAIA ES ARI TO 


L. cz. E. 873/7 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Laufera w Pro- 
sowcach odbędzie się dnia 50 maja 1908 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 lieytacya: 

a) 1/2 części realności obj. lwh. 475 i 

b) 14 części realności obj. lwh. 1601 
ks. gr. gm. kat. Toki Ilka Zunia i Pelagii 
Saluk własnych wraz z przynależnościami, 
składającemi się z zasiewu, żyta i pszenicy 
na realności obj. lwh. 1601 się znajdującego. 

Części nieruchomości powyższych wy- 
stawionych na licytacyę, są ocenione pierwsza 
na 70 koron, druga na 162 koron 50 hal., 
1/4 część przynależności zaś drugiej realno- 
ści pod b) na 20 koron. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności 52 kor. 50 hal., eo do drugiej zaś 
186 kor. 86 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


(3535 2—3) 


B. Dług pwistwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koroanych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. . $ a a 
Austr. renta w wal. 


ge 11620 11640 
kor. wolna od 


podatku 4 pr. . . 9160 9780 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9710 9810 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 115— 116— 
Kol. Ces. Elíbiely za 200 zł. mk. 
5*/, pr. (ostemp. akeye) . . . . 467— 470— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 20 Sa 0d o o e. e a Be PA IO 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcje) . . . . . . . 8665 9765 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . 9T— 9795 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł.5 pr. 105:85  --— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . J1990 12090 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
EUUD 6 AMPE o o aa Ss. sa S25 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
korsa tpor als so os o 9730. 9839 
Kol. pólnoenej ces. Ferdynanda em. 
ię ilskiej A [ORK | Go o o o UD EEK 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
a ię Jet, EA pre (BOO © 6. EDO FEU 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
A A O | 198125 199-25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
Bie ER, © [RR e go e 6 e IM ELA 
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 
ZABI 2pre NA 0296:05) 99:05 
Kol. północnej ces. Ferdyzanda em. 
zku 1898,15 pres as a a a ER 
Kol. północnej ess. Ferdynanda em. 
AnS US pro o o So 9820 99:20 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
ROLAND - - - oe 2 » . (860. 4:50 
Koj. galie. Karola Ludwika 4 pr. 96:65 9765 
Kol. iwowako-czerm.-jasskiej z roku 
MESETA pre | 2 Kate: »/ .96:908 97:90 
Kol. Areyke. Rudolfa (Salzksmmer- 
gut} za £00 marek 4 pr. 11450 —— 
D. Diug pañstwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta za 100 zł. $ or. . — — —— 
a on on W Wal. kor. å pr. 9350 9370 
obi. pr. regul. Cigy 4 pre. . . 14l5—- 150— 
. poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 190— 194 — 
4 Hon 50zł.(160 kor.) 196— 1346— 


n 


| 


6 


Panna z dobrego domu — a zwłaszcza sierota — 
znajdzie przytułek i wygodne umieszczenie 
u inteligentnej rodziny ehrześciańskiej, tudzież wy- 
nagrodzenie według umowy. Wymagana jest opieka 
nad dwojgiem zdrowych dzieci (lat 6 i 3). Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne przyjmuje Administracya „Ga- 
zety Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 12 po 
południu między godziną 4—6. 


Do najęcia 
ul. Asnyka Mr. Y, 


Parter 
od 1 maja 1908 


5 lub 6 pokoi, przedpokój, pokój dla słu- 
żby, kuebnia, łazienka, balkon. 


Elektryczne urządzenie. 
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka i t. d. 
Elektryczne urządzenie. 


Oglądać można od godz. 11 rano 
do 1 po południu. 


Koronowa waluta. pracą  ządają 
E. Obligacyo indomnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii ć 94-75 9575 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 2350 9450 
F. Inne pnbliczne pozyezki, 

Poz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10350  —— 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za ZCDRKORKEJPTNARENONE 9675 9775 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100zł 5 pr > AN AUD 103.35 
Qal. poż. kr. z roku 1893 4 e a 9575 9675 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9750 9850 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

ie e 6 adojc Ol ZEW 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

M0) AMRo o e Cu o_b o ZĘ = 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 16175 10775 
'fureekie obl, prem. kol. za 400 frank. 18725 18825 


GQ. Listy zastuwne. Oblig, hipot. 
(za 100 zł. Nem.) 


Arglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/s pr. 


i listy dłużne 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 4 pr. 90:65 
7 „ bl. prem. z r. 1880 3 pr. 2/4-- 2830:— 
z „MA n  „ 18893 pr. 20950 27550 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101:10 102310 
> z g R „ 4 pr. 96-- 97— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110— 111:— 
w mam . 108 900E A PE. 39:70 10079 
R hm Bop OEA © a DO 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 93:75 84-75 
5 5 R » Apr. los. 41laś 3780 9850 
a S E „  % pr. stare. 96:65 9785 

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
41], pr. 517/ lat zwrotne 160— 10053 

Banku krajowego oblig. komun. 8 
emisya 4% lat 43 pr. . . . . 100— 100675 
Banku kr. losy 577), 1. za 200 k. 4 pr. 94675 95-75 
ABustro-węg. kanku 50 lat 4 pr. . 98:35 9035 
4 A „ 88 latw.x. 4pr $850 9550 

H. Obligaeye z prawsm pierwrzańsiwa 
za 100 gł. som. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
19-000 a as « 6056 e LU Roa 
Tow. żegl. par. po Dup. Em. r. 1886 pr. 111:25 11225 

Lolej Lwów-Czern.-Jesey z r. 1884 
(PEWNA „ a doc oe m > EBS 

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
złań pr o ao aos Ass AD a 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ——  —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 z}. 5 pr. 18175 10275 
ER AE s A ES ek 


Y. Losy (za sziaką). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2015 2216 


Zakład kred. dia hangi. i przem.100 2%. 453— 453:— 
Olea? U Aldao o o 6 ala. => => 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 108— 118— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . Mig Tito 
Pożyczka missta Lublany 20 sł. 6450 6 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 23 kwietnia 1908. 
Hotel George'a. 


PP. T. Sokołowska z Rossyi, Z. Mała- 
chowski z Rossyi, K Bohdanowicz z Oszehlib, 
S. Bohdanowicz z Buczacza, hr. J. Stadnieki 
z Wielkiej wsi, H. Szymanowska z Zukocina, 

| W. Glinka z Podola, A. Serewicz z Chicago. 


Hotel Victoria, 
PP. F. Rawicz Mysłowski ze Zwinia- 
cza, M. Piasecki z Rzepińcy, ks. S. Stopek 
z Janowa 


Hotel Europejski. 

PP. W. Komornieki z Babina, A. Char- 
czyński z Rossyi, J. Maziarski ze Staszkówki. 
Hotel Iraperial. 

PP. S. Soroki z Tustanowie, ks. M. 
Mojzeszowiez z Kut, W. Bogdanowicz z Ko- 
sowa, K. Kogut z Jasła, ks. W. Czetwertyń- 
ski z Rossyi. 

Hotel pod Złotym Niedźwiedziem. 


P. D. Samborski z Kołomyi. 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Palfy 0 zł mk... A> 190-—— 196 ~- 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5075 5475 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 28=  36-— 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł . 66— 72 — 
Salma 40 zł. m. K. . . . . . . 229 - 239— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 110— 120 —- 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 29Y9— 300-- 
Peszt. Banku handi. 500 zł. . 8305:— 3315 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. , 63350 63450 
Weg. Bankn kredyt. 200 zł, TY 43 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 54 — 558'—- 
Galie. banku hip. 200 zł. o. . 563— 511— 
> „ dla han i przem. 200 zł.  92%--  94— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43750 43850 
»  Austro-weg. 1400 kor. . . 1735:— 1744 80 

n»n Związku (Unionbank) 200 zł 54%-- 543 — 
„Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24459 24550 
¿ivnostenska tanka 100 zł. 23075 22825 


L. keye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 430— 460— 


akcye zakład. 200 zł. 394— 424" 
ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5320-— 5335 


n 


Kolei półn. 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 418'-- 423— 

„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 569 — 570 — 
Lwów - £leparów - Jaworów lok. 

LUW IDG ufo o Sao m tr ei 0 

Austr: fow.żagl. na Dunaju 500 zł. mk. 1015—. 1025 — 


MX. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł, 713— "17-— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 525— 535 -- 
Ausłtr. tow. górmieze Alpine 100 zł. 68790 688 90 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 dł. . 3643%-— 2658 — 


Sehednicy 3500 kor. 480— 490— 
Tureck. zarz. tytomiow. 500 franków 406— 40350 
Trimi tow kap. wogla YA m? 381'—  385— 
RB. Wektsla, 
Berlin za 100 marek 5 pr... —— —— 
Londyn za 10 furt. szt. 4 pr. . 24030 240 62, 
Paryż za 100 franków . 25-60 9571711 
Petersburg ze 10% rubli 5, pr. —— —— 
Niemiecki banki . . . . . 1757 117774, 
Włoskie banki 23-52 85:671 
Francuskie tanki = ca 
Siumajoaraxio bumki . 9642) 9555 
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Zone. 

Te osoby, dlaktórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowe sioło, dnia 1 kwietnia 1908. 


L. cz. E. 1353/7 (5) (3504 2—3) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Buczaczu odbędzie się dnia 5 maja 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta- 
cya połowy realności lwh. 249, 1/6 części 
realności lwh. 251 i 7/8 części realności 
lwh. 1677 ks. gr. gm. Koropiec wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę wraz z przynależnościami, są ocenione: 
1. 1/2 realności lwh. 249 na 1110 kor., 2. 
1/6 części realności lwh. 251 na 242 kor., 


3. 1/8 części 
koron. 

Najniższa eena wynosi 1. 1/2 realności 
Iwh. 249, 740 kor., 2. 16 części realności 
lwh. 251, 161 kor. 32 hal, 3. 7/8 części 
realności lwh. 1677, 700 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych ruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Potok złoty, dnia 25 marca 1908. 


L. cz. E. 718/7 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Izaka Zohna odbędzie się 
dnia 7 maja 1908 o godz. 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3 licytacya realności objętej lwh. 
1032 kg. Winniki wraz z przynależnościami, 
składającemi się z osztachetowania. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 


(3481 2—3) 


Kulka imh 16% ne 1050 


a jest oceniona na 1985 kor., przy- 
należności zaś na 25 kor. 
| . . Najniższa cena wynosi 1340 kor., po- 
aa tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mający 


chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 


w biurze Nr. 3. 

. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż $3- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Winniki, dnia 20 marca 1908. 


(3544 2—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego l. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 27 kwietnia 1908 od 10 do 12 
godz.: maszyny introligatorskie, kon- 
fekcya damska i futro. 

Wtorek 28 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe. 

Sroda 29 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, futro i kosztowności. 

Czwartek 30 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i pianino. 

Piątek 1 maja 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, rower, fortepian. 
Sobota 2 maja 1908 od 4 do 8 godz.: 

meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 20 kwietnia 1908. 


L. cz. E. 1356/7 (5) (3506 2—3) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Buczaczu odbędzie się dnia 6 maja 
1908 o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 1/2 
realności lwh. 322 i całych realności lwh. 
323, 279, 255, 936 i 1/8 części lwh. 844 
ks. gr. gm. Potok złoty wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eye, są ocenione: 1. 1/2 realności lwh. 322 
na 200 kor., 2. realności lwh. 323 na 1800 
kor., 3. lwh. 279 na 5940 kor., 4. lwh. 255 
na 1000 kor., 5. lwh. 936 na 300 kor., 6. 
1/8 części lwh. 844 na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi: 1. 1/2 realności 
lwh. 322, 133 kor. 33 hal., 2. realności lwh. 
323, 1200 kor., 3. lwh. 279, 3370 kor., 4. 
lwb. 255, 666 kor. 66 hal., 5. lwh. 936, 
200 kor., 6. 13 część lwh. 844, 533 kor. 
33 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące sie do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZON£. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział III. 


Potok złoty, dnia 26 marca 1908. 


L. cz. E. 98/8 (4) (3474 2—3) 

Na żądanie Motla Mandla w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 22 maja 1908 o go- 
dzinie 9 rano w sali Nr. 9 licytacya realno- 
ści lwh. 238 gm. Kurów. 

Nieruchomość ta ocerioną jest na 7800 
koron. 

Najniższa cena wynosi 5200 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Odnoszace się do tej sprzedaży doku- 
menta, można przejrzeć w kancelaryi są- 
dowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Sucha, dnia 8 kwietnia 1908. 


L. cz. E. 1350/7 (5) (3502 3—3) 

Na żądanie powiatowej Kasy Oszczędno- 
ści w Buczaczu odbędzie się dnia 5 maja 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta- 
cya połowy realności lwh. 348 i całych real- 
ności lwh. 784, 664 i 998 ks. gr. gm. Por- 
chowa wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eye, są ocenione wraz z przynależytościami : 
1. 1/2 realności lwh. 348 na 250 kor., 2. 
lwh. 784 na 1760 kor., 8. lwh. 664 na 1000 
kor., 4. lwh. 998 na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi: 1. 12 lwh. 348, 
166 kor. 66 hal., 2. lwh. 784, 1173 kor. 35 
hal., 3. lwh. 664, 666 kor. 66 hal., 4. lwh. 
998, 333 kor. 88 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Potok złoty, dnia 25 marca 1908. 


L. 18460/VII. B. (3489 3—3) 
; Obwieszezenie. 

; W celu oddania w przedsiębiorstwo 
| budowli konserwacyjnych na drogach stra- 
tegicznych w sanockim okręgu budowniczym, 
w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się 
4 maja 1908 w e. k. Starostwie w Sanoku 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 15948 kor. 
14 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 

| trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
| wadyum wynoszące 5'/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 
| Oferent winien na blankiecie na wla- 
iściwem miejscu podać sekcyę drogą i ofiaro- 
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżke cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekeyj dro- 
gowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach: 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
sye przeprowadzającą licytacyę zwrócone, Zaś 
po terminie licytacyi nie będą przyjmowane. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 11 kwietnia 1908. 


L. ez. E. 1355/7 (5) (3505 3—3) 
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Buczaczu odbędzie się dnia 6 maja 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licyta- 
cya realności lwh. 1225 i 2276 ks. gr. gm. 
Koropiec wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
leye, są ocenione wraz z przynależnościami 
1) Iwb. 1225 na 549 kor., 2) lwh. 2276 na 
600 kor. 

Najniższa cena wynosi: 1) łwh. 1225 
366 kor., 2) lwh. 2276 — 400 kor., po- 
niżej tej ceny, sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Potok złoty, dnia 26 marca 1908. 


m ZATO CA ZOO O Z ZO O W O A ZA R CODE ZO R GE A WERE 


L. cz. E. 1081/7 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 maja 1908 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. I. sądu tutejszego 
odbędzie się licytacya realności objętej lwh. 
6 gminy Darowice bez przynałeżności. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
1794 kor. 06 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 958 koron 
32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w biurze Nr. I. 
sądu tutejszego. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź.w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego: 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IT. 

Niżankowice, dnia 12 kwietnia 1908. 


(3534 3—3) 
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L. cz. E. 1351/7 (5) (35038 3—3) 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Buczaczu odbędzie się dnia 5 maja 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya 
ż realności lwh. 639 ks. gr. gm. Koropiee 
i wraz z przynależnościami. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 94 z dnia 24 kwietnia 1908. 


m 


Nieruchomość, wystawiona na lieytacye, 
jest ocenioną na 1826 kor., przynależności 
zaś na 232 kor. 

Najniższa cena wynosi 1305 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Potok złoty, dnia 25 marca 1908. 


L. ez. E. 1349/7 (5) (3437 3—3) 

Na zadanie Powiatowej Kasy oszezedno- 
ści w Buczaczu odbędzie się dnia 4 maja 
1908 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya realności lwb. 115, 116 i 387 ks. 
gr. gm. Skomorochy. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę są ocenione wraz z przynalłeżnościami: 
1) lwh. 115 na 1430 kor., 2) lwh. 116 na 
500 kor., 3) lwh. 387 na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi: 1) realności 
Iwh. 115 953 kor. 33 hal., 2) realności lwh. 
116 333 kor. 35 hal., 3) realności lwh. 387 
400 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Potok złoty, dnia 25 marca 1908. 


L. cz. E. 321/8 (11) (3533) 

Zobowiązany lłak Haraszezuk Lukiena 
w Hofowach. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiby Morgensterna kupca 
w Kosowie odbędzie się dnia 15 maja 1908 
o godzinie 8'30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6 lieyta- 
cya: a) 4/6 ezęści realności lwh. 387 gm. 
Hołowy; b) 4/6 części realności lwh. 620 
gm. Hryniawa Iaka Haraszczuka Lukiena 
własnych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to: a) na kwotę 3694 
kor., b) na kwotę 1268 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
2468 kor. ad b) kwotę 846 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 7 kwietnia 1908. 


L. ez. E. 3776/7 (19) (3564) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 maja 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya re- 
alności pod liczbą kons. 55 w Hołosku ma- 
łem położonej wyk. hip. 182 ks. gr. gm. 
Hotosko małe objętej, wraz z przynależno- 
Ściami składającemi się z inwentarza gospo- 
darczego i drzewostanu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną z przynależnościami na 7519 
kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 4879 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowaj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


©. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1908. 


G. ZL. E. 7636/7 (9) 
Versteigerungsedict. 

Auf Betreiben des H. Johann Stolle 
Fabrikanten in Obergrund vertreten durch 
dr. Anton Klepetar, Advokaten in Warns- 
dorf findet am 15 Mai 1908 Vormittags 9 
Uhr bei dem unten bezeichneten Gerichte 
Zimmer Nr. 27 in Tarnopol die Versteige- 
rung der Verpflichteten Gittel Rosenzweig 
eingenthiimlich gebórigen Hälfte der in der 
Einlage Zahi Nr. 462 des Grundbuches für 
die Katastralgemeinde Tarnopol eingetragenen 
Bauparzelle Nr. 257 samt dem darauf befin- 
dlichen Gewólbe Nr. 16. 

Die zur Versteigerung gelangende half- 
te der Liegenschaft ist 588 K. 40 hal. be- 
wertet. 

Das geringste Gebot betrigt 294 Kr. 
20 Hel. unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt. 

Die hiemit genähmigten Versteigerungs- 
bedingungen und die auf die Liegenschaft 
sich beziehenden Urkunden (Grundbuchs-Hy- 
pothekenauszug, Catasterauszug, Schatzungs- 
prottokolle u. s. w.) kónnen von die Kauf- 
lustigen bei dem unten hezeichneten Gerichte 
Zimmer Nr. 82 während der Geschaftsstun- 
den eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an den Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wobnhaften Zustel- 
lungsbevollmichtigten stamhaft machen. 


K. k. Bezirksgericht. 
Tarnopol, am 26 März 1908. 


(3554) 


L. cz. E. 55/8 (10) (3559) 

Na żądanie Kasy zaliezkowej w Złoczo- 
wie filii w Olesku odbędzie się dnia 18 maja 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. w Ole- 
sku lieytacya: 


1/8 części realności objętej lwh. 291 
ks. gr. gm. Olesko; 

1/4 części realności objętej lwh. 722 
ks. gr. gm. Olesko; 

1/4 części realności objętej lwh. 723 
ks. gr. gm. Olesko; 

1/4 ezęści realności objętej lwb. 724 
ks. gr. gm. Olesko; 

1/4 części realności objętej lwh. 725 
ks. gr. gm. Olesko ; 


1/4 części realności objętej lwh. 1562 
gr. gm. Olesko ; 

1/4 części realności objętej lwh. 197 
gr. gm. Chwatów. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na lieytacye, są ocenizne, a to: a) 1/4 lwh. 
291 na 50 kor., b) 1/4 lwh. 722 na 400 
kor., c) 1/4 lwh. 723 na 100 kor., d) 14 
lwh. 724 na 25 kor., e) 1/4 lwh. 725 na 
400 kor., f) 1/4 lwh. 1562 na 100 kor., zaś 
g) 14 lwh. 197 na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 25 kor., 
ad b) 200 kor., ad c) 50 kor, ad d) 12 
kor. 50 hal., ad e) 267 kor., ad f) 67 kor., 
ad g) 200 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny. protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


ks. 
ks. 


terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | Roznowie; 


głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Olesko. dnia 28 marca 1908. 


L. cz. E. 2476/7 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michała Bireckiego odbę- 
dzie się dnia 21 maja 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej -wymienionym, w 
biurze Nr. 48 w Złoczowie licytacya real- 
ności objętej lwh. 56 i 57 gm. kat. Sassów 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z przedmiotów opisanych w protokole opi- 
sania i ocenienia. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona łącznie z budynkami na 
1810 kor. 

Najniższa cena wynosi 1810 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, 28 marca 1908. 


(3528) 


L. ez. E V. 1196/7 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Stanisława Milana masarza 
w Borysławiu zastąpionego przez adw. dra 
Ochenduszkę w Drohobyczu odbędzie się dnia 
13 maja 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
88 licytacya realności obj. lwh. 264 ks. gr. 
gm. Jasienica solna zobowiązanego Józefa 
Jaculaka własnej, składającej się z parceli 
grunt. lkat. 79/1 i 80/1 o powierzchni 8 
arów 12 m. i glebie urodzajnej (ogród i łąka). 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 406 kor. 

Najniższa cena wynosi 270 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Drohobycz, dnia 15 marca 1908. 


(8555) 


L. cz. E. 8883/7 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 maja 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 21 licytacya: 

1. 2/16 części realności obj. lwh. 25 
gm. Chlebiczyn polny; 

2. 1/20 części realności obj. lwh. 445; 

8. 1/6 części lwh. 998; 

4. 2/18 części lwh. 1008; 

5. 2/7 części lwh. 1043; 

6. 4/12 lwh. 1052; 


(3482) 


g 


7. 1/80 części lwh. 1765 wszystkie w | L. ez. E. X. 1100/7 (24) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akcyj- 


wraz z przynaleźnościami, składającemi się 
oprócz domów i budynków wyż wymienio- 
nych na parcelach budowlanych się znajdu- 
jacych z zasiewów, znajdujących sie na re- 


(3580) 


S. realności obj. lwh. 2949 gm. Ro- 


żnów; 

w. 2/3 części realności obj. lwh. 178 
gm. Kielichów Salomona Singera własnych 
obejmujących pole orne wraz z trzema cha- 
tami. 

Nieruchomości w cząstkach wystawio- 
nych na licytacyę, są ocenione: ad 1. na 
51 kor. 15 hal., ad 2. 5 kor. 49 hal., ad 8. 
87 kor. 8 hal, ad 4. 13 kor. 80 hal ad 5. 
126 kor. 5 hal., ad 6. 245 kor. 9 hal., ad 7. 
20 kor. 27 hal., ad 8. 80 kor. 8 hal., ad 9. 
127 kor. 14 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 34 kor. 
10 hal., ad 2. 8 kor. 66 hal., ad 3. 58 kor. 
6 hal., ad 4. 9 kor. 20 hal., ad 5. 84 kor. 
4 hal., ad 6. 163 kor. 40 hal., ad 7. 13 kor. 
52 hal, ad 8. 58 kor. 39 hal, ad 9. 484 
kor. 16 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr 20. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licyfacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 19 marca 1908. 


ibe ez. E. 179/8 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jeruchima Spatza odbędzie 
się dnia 15 maja 1908 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie wymienionym, w biurze 
Nr. 27 w Tarnopolu licytacya ciała tab. lwh. 
2081 kat. gminy Kupczyńce objętego, skła- 
dającego śię z pare. bud. lk. 438, na której 
znajdaje się chata pod Nr. O. 80 w Józefówce, 
oraz z parcel roli lk. 4402,2, 4558 i 4461. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1900 kor. 

Najniższa cena wynosi 1266 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które zarazem, jako 
z ustawą zgodne niniejszem się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. p.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 27 marca 1908. 


(3552) 


L. cz. E. 642/7 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 maja 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11, w Radziechowie odbędzie 
się licytacya połowy realności lwh. 502 księgi 
gruntowej gminy Radziechów stanowiącej 
dom pod Nr. 417 należącej do Lipy Russa. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 1300 kor. 

Najniższa cena wynosi 700 kor., po- 
niżej tych een sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 15 kwietnia 1908. 


(3593) 


nego Banku hipotecznego we Lwowie zastą- 
pionego przez adw. dr. Eliasza Fischlera w 
Stanisławowie odbędzie się dnia 18 maja 


1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 23, przy 
ulicy Kraszewskiego licytacya realności lwh. 


189 Stanisławów przy ulicy Lirycznej i Le- 
lewela Nr. orj. 18, składającej się z parc. 
bud. 1447 (Ñ. d. 398 i 486) i gr. 1387/2 
powierzchni 906:45 m? (1 m? po 10 kor.) 
z domem drewnianym od ulicy Lipowej z 
domem murowanym od ulicy Lelewela, bu- 
dynkiem gespodarczym, studnią bitą, par- 
kanu i sztachetami, ocenionej na 31.462 
koron. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 15.731 kor. 

Warunki licytacyjne, dnia 16 października 
1907 zatwierdzone i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli: nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k Sąd powiatowy, Oddział X. 
Stanisławów, 30 marca 1908. 


L ez.. E. 8008/7 (6) (3558) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Barucha Reicha w Jazłowcu 
odbędzie się dnia 11 maja 1908 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 27, w Tarnopolu licy- 
tacya należących do Samuela Raucha części 
nieruchomości, a to: a) 1/4 części ciała tab. 
lwh. 1338 kat. gminy Denysów objętego, 
składającego się z pare. bud. l. kat. 298, na 
której znajduje się młyn ssąco gazowy i b) 
2/8 części ciała tab. lwh. 1000 kat. gminy 
Zagrobela objętego, składającego się z pgr. 
1095 i 1056/1, na których znajdnie się młyn 
motorowy i chata mieszkalna. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
eye, są ocenione, a to: ad a) na 640L kor. 
75 hal., ad b) 13258 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 3601 kor. 
17 hal., ad b) 8838 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zara- 
zem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 15 marca 1908. 


L. cz. E. 944/7 (11) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku powiatowego w Tar- 
nopolu, zastąpionego przez pełnomocnika p. 
adw. dr. Glogiera, odbędzie się dnia 5 czer- 
wca 1908 roku o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya realności w Palezyńcach położonych 
a wyk. hip. ll. a) 585, b) 605, e) 606 i d) 
616 objętych, które składają się ad a) z par- 
celi bud. l. k. 3/1 bez budynków żadnych 
i z p. gr. llk. 277/17 i 277/36, ad b) z pare. 
bud. |. k. 8/5, na której stoją: dom z ka- 
mienia i gliny, stodoła, stajnia i wozownia 
i z p. gr. Il. k. 1/2, 5/4, 276, 215/1, 2182, 
214 19, 219/2 i 277/38, ad e) z pare. bud. 
lk. 3/4 i 4, na których znajdują się: budy- 
nek, zawierający dom mieszkalny, chlewy i 
stodołę i szopa i z p. gr. ll. k. 7, 218/1, 
219/1, 277/37, 6/1, 8/1, 214/18 i 21421, ad 
d) z pag. gr. ll. k. 6/2, 8/2, 21420 i 215/2 


(3558 1—3) 


alnosciach ad b) e) i d). 


Nieruchomości powyższe, wystawione 


na licytacyę, są ocenione: ad a) 2000 kor. 
ad b) 10.000 kor., ad e) 9560 kor., ad d) 
3314 kor., przynależności zaś na: ad b) 480 
kor., ad e) 480 kor., ad d) 840 kor. 


Najniższa cena wynosi: ad a) 1333 kor. 
32 hal., ad b) 6986 kor. 66 hal., ad e) 6693 


kor. 82 hal., ad d) 2769 kor. 32 hal., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie lub cięża- 
ry na powyższych nieruchomościach bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybieie na tablicy sądowej, 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 


mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 


Nowe sioło, dnia 4 kwietnia 1908. 


L. cz. E. 6209/7 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 maja 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
56, odbędzie się licytacya realności lwh. 812 
ks. gr. Stryj, położonej przy ulicy Zamkowej, 
składającej się z jednopiątrowej kamienicy. 

Wartość szacunkowa wynosi 24.650 kor. 

Najniższa oferta. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 12.325 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tub. 
w biurze Ńr. 16. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 81 marca 1908. 


(3463) 


L. ez. E. 468/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 maja 1908 o godzinie 9 rano 
odbedzie sie w sadzie tutejszym, biuro Nr. 7, 
licytacya realności objętej lwh. 2032 ks. gr. 
gminy Jaworów, złożonej z domu mieszkal- 
nego i podwórza obszaru 4 ar. 56 m. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeye, 
jest ocenioną na 740 kor., przynależności 
zaś na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi 375 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta, 
może mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Jaworów, dnia 6 kwietnia 1908. 


(3466) 


L. cz. E. 78/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ozyasza Gelerntera, odbe- 
dzie sie dnia 22 maja 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29, lieytacya realności 
lwh. 1710 ks. gr. gm. kat. Jarosław objętej, 
składającej się z p. b. 148 obszaru 205 m.?, 
na której stoi dom mieszkalny, wychodki, 
i komórki. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 7182 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 3991 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 12 kwietnia 1908. 


Upadłości. 


la 64 BL 18 (0) (3578 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sad obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
masy spadkowej po bł. p. Geclu Sehlos ze 
Stanisławowa. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Jana Schneidra 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adwokata dr. Leszka Cygę w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, aby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 29 kwietnia 1908 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w biu- 
rze Nr. 2 przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszezenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się takźe tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 14 maja 1908 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 21 
maja 1908 godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zyłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
juk i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskuteeznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie łącznie pro- 
wadzonem. a 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
w Stanisławowie lub w pobliżu mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

"0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 14 kwietnia 1908. 


((3562) 
Ogłoszenie lieytacyi. 
Zarzad masy konkursowej firmy Becher 
i Spiegel w Stryju sprzedaje w drodze pu- 
blieznej licytacyi realność w Borysławiu po- 
łożoną lwh. 78 ks. gr. gm. Borysław, objętą 
kredytaryusza Saula Bechera własną. | 
Oferty do których wadyum w kwocie 
100 kor. ma być dołączone, wnieść należy 
najdalej dnia 8 maja 1908 godziny 12 w po- 
łudnie. na ręce podpisanego zawiadowcy, 
ktory udziela wszelkich wyjaśnień eo do wa- 
runków licytacyjnych. 
Stryj, dnia 21 kwietnia 1906. 
Tobiasz Pineles 
zawiadowca masy. 


Konkursa. 

1. 50501/11 (3491 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Janczynie z poborami 8 
klasy IL stopnia i ryczałtem 266 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26 kwietnia 1908 r. do e. k. Dyrekeyi poezt 
i telegrafów we Lwowie. 


(8557) i L. W. 38.491/908 


(3392 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania pięciu galicyjskich miejse 
fundnszowych w e. i k. wojskowych zakła- 
dach wychowawczych, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

W roku szkolnym 19089, który się roz- 
poczyna w e.ik. wojskowych szkołach real- 
nych z dniem 1 września 1908, w c. ik. 
Akademiach wojskowych z dniem 21 wrze- 
śnia 1908, a w e. i k. Akademii marynar- 
skiej we Fiume z dniem 16 września 1908, 
będze można wstąpić na pierwszy, drugi, 
trzeci i czwarty rok wojskowej niższej szkoły 
realnej, albo też na pierwszy rok Akademii 
wojskowej (terezyańskiej) w Wiener Neustadt, 
technicznej Akademii wojskowej w Wiedniu 
i Akademii marynarkiej we Fiume. 

Na pierwszy i drugi rok wojskowej 
wyższej szkoły realnej, z powodu braku miej- 
sea, mogą być powołani tylko wyjątkowo i 
pojedyńczo szczególnie uwzględnienia godni 
kandydaci. 

Każdy z kandydatów wykazać winien: 

1. iż posiada prawo obywatelstwa w 
Monarchii austryacko-węgierskiej ; 

2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj- 
skowego wychowania i przyszłej służby woj- 
skowej ; 

8. iż zachowanie się jego pod wzglę- 
dem obyczajów jest zadowalniajace; 

4. iż nie przekroczył właściwego wieku, 
którym jest rok 12 dla I. roku wojskowej 
niższej szkoły realnej, rok 13 dla IL. roku, 
rok 14 dla III. roku, zaś rok 15 dla kan- 
dydatów, chcących wstąpić na IV. rok tejże 
szkoły, dalej rok 16 dla I. roku wyższej 
szkoły realnej, rok 17 dla IL. roku i rok 18 
dla 1IT. roku tej szkoły, wreszcie rok 20 dla 
Akademii wojskowych i rok 16 dla Akademii 
marynarskiej, a ukończył przepisane mini- 
mum wieku, (dla I. roku niższej szkoły 
realnej lat 10, a dla IL roku 11 lat, dla 
II. roku 12 lat, zaś dla IV. roku tejże szkoły 
lat 13, dla I. roku wyższej szkoły realnej 14 
lat, dla II. roku 15 lat, a dla III. roku 16 
lat, zaś dla I. roku Akademii wojskowych 17 
lat, a dla Akademii marynarskiej 14 lat). 
Wiek oblicza się z dniem | września 190%, 
wrazie różniey wieku można prosić o uwzglę- 
dnienie ; 

5. winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył przynajmniej z dobrym postępem ogól 
nym potrzebne nauki przygotowawcze, a 
mianowicie jeżeli chce wstąpić na I. rok 
niższej szkoły realnej, iż z zadowalniającym 
skutkiem ukończył czwartą lub piątą klasę 
szkoły ludowej; na II. rok, iż z zadowalnia- 
jącym skutkiem ukończył pierwszą klasę 
szkoły średniej; jeżeli zamierza wstąpić na 
IM. rok niższej szkoły realnej, iż z zadowal- 
niającym skutkiem ukończył drugą klasę szkół 
średnich ; wreszcie na IV. rok tejże szkoły, 
iż z zadowalniającym postępem ukończył trze- 
cią klasę szkoły średniej. Jeżeli zaś chce 
wstąpić na I. rok wyższej szkoły realnej, wi- 
nien kandydat wykazać, iż z zadowalniającym 
skutkiem ukończył czwartą klasę szkoły sre- 
dniej; na II.rok, iż ukończył z takimże skutkiem 
piątą klasę szkoły średniej; zaś na III. 
rok, iż ukończył szóste, klasę tej szkoły. Je- 
żeli wreszcie chce wstąpić na I. rok Aka- 
demii wojskowej, ma wykazać, że ukończył 
z zadowalniającym postępem wszystkie klasy 
zupełnej szkoły średniej (t. j. szkoły realnej 
lub gimnazyum), zaś na I. rok Akademii ma- 
rynarskiej, iż ukończył cztery niższe klasy 
szkoły realnej lub gimnazyum. Na niedosta- 
teezny postęp w języku łacińskim lub greckim 
nie będzie się zwracać uwagi. 

Uczniowie prywatni powinni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwalifikacyę naukową. 

Wojskowa Akademia (terezyańska w 
Wiener-Neustadt ksztalci wychowanków swo- 
ich dla piechoty, strzelców i kawaleryi, zaś 
wojskowa Akademia techniezna dla artyle- 
ryi, korpusu pionierów, pułku kolejowego i 
telegraficznego, wreszcie Akademia marynar- 
ska dla służby wojennej na morzu. Kandy- 
daci do technicznej Akademii wojskowej winni 
przytoczyć w podaniu, czyli życzą sobie wstą- 
pić do oddziału artyleryi lub do oddziału 
inzynieryi, gdyż życzenie ich w miarę mo- 
Żności zostanie uwzględnione. 

Kandydaci, którzy już zostali asentero- 
wani, nie będą przyjęci do Akademi. 

Do podań dołączyć należy : 

1. poświadczenie przynależności kan- 
dydata do jednej z gmin w kraju; 

2. metrykę chrztu lub urodzenia; 

3. świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 
kandydata, wydane przez graduowanego le- 
karza wojskowego, zostajacego w czynnej 
służbie wojskowej ; 

4. poświadczenie o przebyciu szezepio- 
nej lub naturalnej ospy, jeżeli okoliczności 
tej nie stwierdza świadectwo lekarskie ; 

5. ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1907/1908 tudzież świadectwa za cały rok 
szkolny 1906/1907 (powołani do egzaminu 
wstępnego aspiranci mają ze sobą przynieść 
całoroczne świadectwo szkolne za rok bie- 
żący szkolny 1907/8, ewentualnie swiadectwo 
dojrzałości, aspiranci zaś do Akademii nary- 
narskiej wszystkie świadectwa szkolne ze 
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szkoły średniej łącznie ze świadectwem z osta- 
tniego półrocza ; 

6. zaświadczenie o stosunkach majątko- 
wych kandydata lub jego rodziców, w któ- 
rem ma być wyrażone, ile kandydat ma 
rodzeństwa i czyli takowe ma już samo- 
istne uirzymanie, jakie miejsce funduszowe 
lub stypendyum; 

4. jeżeli kandydat odwołuje się do szla- 
checkiego pochodzenia, eo daje pierwszeń- 
stwo przed innymi kandydatami, wiarogodne 
dowody, że należy do szlachty (certyfikat 
szlachectwa). 

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu- 
szowe, obowiązani są złożyć na początku 
każdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo- 
cie dwudziestu ośmiu (26) koron. W poda- 
niach swoich winni wszyscy kandydaci wy- 
raźnie zobowiązać się do uiszczenia tej opła- 
ty, nadto kandydaci do niższej szkoły real- 
nej wymienić siedzibę tej szkoły, do której 
życzą sobie wstąpić. 

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu- 
szowe poddać się muszą przed wstąpieniem 
do zakładu ponownym oględzinom lekarskim 
i egzaminowi wstepnemu z wymaganych nauk 
przygotowawczych. Kandydaci chcący wstąpić 
do wojskowej niższej szkoły realnej, mogą 
egzamin wstępny składać w swoim języku 
ojczystym i nieznajomość języka niemieckie- 
go nie stanowi u nich przeszkody uchylają- 
cej możność przyjęcia do zakładu, byle tylko 
zresztą dobrą posiadali kwalifikacye, nato- 
miast muszą kandydaci ubiegający się o przy- 
jęcie do wyższej szkoły realnej wojskowej i 
do Akademii wojskowych, składać egzamin 
w języku niemieckim i władać językiem nie- 
mieckim o tyle biegle, aby z wykładów 
w tym języka ze skutkiem korzystać mogli. 

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 10 maja 1908. Prośby wniesione 
po tym terminie, albo też nie zaopatrzone 
w przepisane wyżej dokumenta, zostaną pe- 
tentom bez skutku zwrócone. 

Przyjęci do zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła- 
snym kosztem. 

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska- 
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych znajdzie 
je w osobnej odbitee odnośnych przepisów, 
którą można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seidla i Syna we Wiedniu lub też w 
e. k. nadwornej i państwowej drukarni tamże. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 


Lwów, dnia 1 kwietnia 1906. 
Piotrowski, w. r. 


L. 5471. (3568 1—3) 
konkurs. 
Przy sądzie powiatowym w Krościenku 
jest do obsadzenia posada kancelisty. 
Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 28 maja 1908 do Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Nowym Sączu. 
Kompetenci winni wykazać także uzda- 
tnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadeciwem ze złożonego egzaminu. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 21 kwietnia 1908. 


E. 201 (5563 1—3) 
Konkurs. 

Wskutek reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 29 października 1907 L. 107.600 i 
z dnia 18 marca b. r. L. 2840 rozpisuje się 
ponownie konkurs na nowoutworzoną posadę 
lekarza okręgowego w Bilezu złotem. 

Płaca roczna lekarza okręgowego w Bil- 
czu złotem wynosi 1000 kor., a ryczałt na 
objazdy 700 kor. 

Oprócz tego otrzyma lekarz okręgowy 
w Bilezu złotem ze strony tamtejszego ob- 
szaru dworskiego wolne mieszkanie wraz 
z ogrodem i 800 kor. rocznie w zamian za 
obowiązek bezpłatnego leczenia personalu 
dworskiego i służby dworskiej majątku Bil- 
cze złote. 

Do okręgu Bileze złote należą następu- 
jące miejscowości: Bileze złote, Głęboczek, 
Jezierzanka, Kapuścińce, Kozaczyzna, Łano- 
wce, Monastyrek, Muszkarów, Oleksińce, Pi- 
łatkowee, Szerszeniowce, Tarnawka, Zielińce 
i Zwiahel. 

Lekarz okręgowy w Bilezu złotem obo- 
wiązany będzie utrzymywać aptekę domową. 

Ubiegający się o powyższą posadę, 
oprócz dowodu dostatecznej zdatności fizy- 
cznej 1 nieprzekraczalnych lat 40 wiekn wy- 
kazać mają, że posiadają następujące wa- 
runki : 

1) Prawo obywatelstwa austryackiego; 

2) dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich, 'uprawniający do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej ; 

3) nieskazitelny charakter ; 

4) znajomość języków krajowych; 

5) praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim. 


Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służba 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego albo egzaminem fizy- 
kackim. 

Podania wnosić należy na rece Wy- 
działa powiatowego w Borszezowie do dni 
30 od dnia ogłoszenia konkursu. 

Z Wydziału powiatowego. 

Borszczów, dnia 17 kwietnia 1908. 

Prezes 
Ozarkowski-Golejewski. 


LWkr. 32607 (8492) 
Konkurs. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekundaryusza w szpitalu powszech- 
nym w Tarnowie. 

Kandydaci powinni najpóźniej do 1 
maja 1908 wnieść podanie do Wydziału kra- 


jowego z dołączeniem: 


a) metryki urodzenia na dowód, że kan- 
dydujący nie przekroczył 40 r. życia; 

b) dowodu obywatelstwa austryackiego; 

e) dyplomu doktora wszech nauk lekar- 
skich na jednym z Uniwersytetów Monarchii 
Austryackiej, upoważniającego do wykony- 
wania praktyki lekarskiej. 

Do posady tej jest przywiązana płaca 
o rocznych 1200 kor. 

Sekundaryusz obowiązany jest mieszkać 
w zakładzie, otrzymuje zaś wikt i wolne mie- 
szkanie wraz ze światłem i opałem. 

We Lwowie, dnia 10 kwietnia 1906. 


Kuratele, 
L. ez. P. VI. 28/8 (3) (3581 1—3) 
Edykt 


Rosa Felberbaum z Tarncyola została 
uznaną za umysłowo chorą, a kuratorem jej 
ustanowiono p. Józefa Felber we Wiedniu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 24 lutego 1908. 


L. ez. P. 185/7 (11) (3509 1—3) 
Edykt. 

Marya Brezdeú z Podborzee uznana u- 

mysłowo chorą; kuratorem Ołeksa Brezdeń. 
C. k. Sad. 


Winniki, 28 listopada 1907. 


L. 27 NL SS 
Ed y kt. 

Za chorego na umyśle uznano Michała 
Jaciów w Moseiskach. 

Kuratorem jogo ustanowiono Iwana Ba- 
bija s. Lucia w Mosciskach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 22 stycznia 1908. 


(3396 1—3) 


L. ez. P. V. 25/8 (6) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Stefan Ku- 
chtę w Głuszkowie. 
Kuratorom jego ustanowiono Wasyla 
Hultaja w Głuszkowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 12 marca 1908. 


(3584) 


I. cz. L. 26/7 (6) 
Edykt. 

Zenon Kazimierezuk z Opulska uznany 
marnotrawnym. 

Kuratorem tegoż Trochim Stasiuka z 
Opulska. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokal, dnia 6 stycznia 1908. 


(3537) 


L. cz. L. 27/7 (4) (3538) 
Ed A 

Prokop Prokopczuk ze Spasowa uznany 
umysłowo chorym. 

Kuratorem tegoż Hryć Prokopczuk w 
Spasowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokal, dnia 22 grudnia 1907. 


L. ez. L. 28/7 (4) 
Edykt. 
Stanisław Zarzycki z Kopytowa uznany 
marnotrawnym. 
Kuratorem tegoż Paweł Rubaszewski z 
Kopytowa. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IIT. 
Sokal, dnia 22 grudnia 1907. 


L. ez. P. 21/80) 
Edykt. 
Antoni Maree z Zełdca marnotrawcą. 
Kuratorem jego Stefan Hajezuk z Zełdca. 
C. k. Sad powiatowy Oddział III. 
Kulików, dnia 24 marca 1908. 


(3539) 


(3468) 


L. cz. P. 60/8 (8808 1—3) | 
Edykt. i 
Za marnotrawną uznano Magdalenę | 
Koch zam. Hón żonę Jakóba w Ladzkiem | 
szlacheckiem. 
Kuratorem jej ustanowiono Filipa Hu- 
bera w Ladzkiem szlacheckiem. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 80 marca 1908. 


L. ez. P. 105/4 (7) (3417) 
Ed y kt. 

Za umysłowo chorą uznano Rozalię Gaj- 
czakównę w Sutkowicach. 

Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja O- 
bozę w Sutkowicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Andrychów, dnia 9 kwietnia 1908. 


L. cz. P. 42/8 (3419) 
Edykt. 

Tlka Sosnickiego po Wasylu z Ulucza 
uznano za marnotrawnego. 

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Bagana w Uluczu. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Brzozów, dnia 4 marca 1908. 


L. cz. L. 6/8 (6) P. 82/8 (3469) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Józefa Per- 
chańskiego w Kozłowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Bartło- 
mieja Dedewicza w Kozłowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 28 marca 1908. 


L. cz. P. III. 42/8 
Edykt. 
Ryfka Sartowitzer z Buczacza uznana 
umysłowo chorą. 
Kuratorem Majer Sartowitzer z Bu- 
czacza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 14 marca 1908. 


(3465) 


L. cz. P. IV. 45/8 (10) (3461) 
Ed 


y Ek 

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Wojciechowskiego w Samborze. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ja- 
rosza w Samborze. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 8 kwietnia 1908. 


L. cz P. 34/8 (1) (3471) 
Ed 

Za marnotrawnego uznano Łukasza Ci- 
dyłę w Wierchomli wielkiej, 

Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Dziubińskiego gospodarza w Wierchomli 
wielkiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Muszyna, dnia 20 listopada 1907. 


L. ez P. IV. 81/8 (3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Ludwika 
Kadleca w Samborze. 
Kuratorem jego ustanowiono tegoż ojca 
Ludwika Kadleca we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 11 marca 1908. 


(3361) 


L. cz. L. 11/7 (3) (3399) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Hrynia 
Chomin w Lublińcu starym. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Rawczaka w Lublińcu starym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Cieszanów, dnia 4 grudnia 1907. 


L. cz. L. 19/7 (5) 
JD alay ik ki 

Za chorego na umyśle uznano Jana 
Duchomirskiego w Ochotnicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Bła- 
chuta w Ochotnicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krościenko, dnia 26 marca 1908. 


(3375) 


L. cz. L. 14/7 (7) 
Edykt. 
Za chorą na umyśle uznano Agapię 
Krystyniak i Anastazyę Ryskolczyk w Szlach- 
towej. 
Kuratorem ich ustanowiono Konstante- 
go Ryskolczyka w Szlachtowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 26 marca 1908. 


(3374) 


L. ez. P. XX. 957 (6) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Piotra 
Nalepę w Dąbiu. 


(3359) 
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Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha ; Stiller jako Żżyrantów, na zasadzie którego 


Warmusa w Dąbiu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 
Kraków, dnia 12 września 1907. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 30/8 (3) (3404 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników i sług gal. dróg żelaznych we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionych polie asekuracyjnych Tow. wz. 
ubezp. w Krakowie 1. 90211 i 91911, wedle 
których Ferdynand Spallek został ubezpie- 
czony na życie pierwszą do kwoty 2400 kor., 
a drugą do kwoty 3500 kor., które to kapi- 
tały pośmiertne płatne są po śmierci zabez- 
pieczonego okazicielowi policy. , 
Posiadacza powyższych polic wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 
O, k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 24 marca 1908. 


L. ez. T. 21/8 (8) (3513 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Ruchli Rosenbaum z 
Krakowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej poliey asekuracyjnej Nr. 
20548 przez Towarzystwo imienia Gizeli Wza- 
jemny Zakład ubezpieczeń na życie i posagi, 
Generalna Reprezentacya we Lwowie wysta- 
wionej a na imię Pesli Rosenbaum na 1000 
koron opiewającej. 

Posiadacza powyższej policy asekura- 
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni od ostatniego ogłoszenia, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 22 marca 1908. 


L. cz. Ne. IV. 3/8 (1) (3440 1—3) 
E 


dykt. 

W stanie biernym realności lwh. 326 
ks. gr. gm. kat. Sędziszów objetej zaintabu- 
lowane jest: 

I. W poz. 1 i w poz. 2 na podstawie 
dekretu sądowego z 24 sierpnia 1848 L. 675 
oraz na podstawie dekretu sądowego z 22 
lutego 1849 L. 8 i na podstawie skryptu 
dłużnego z 18 lutego 1848, według którego 
Mendel zwany Leibem Rockiem i Izaak 
Steuerman pożyczyli od Szymona Mascheka 
320 złr. m. k. prawo zastawu dla kwoty 320 
złr. monetą konwencyjną z 4%, od sta od- 
setkami od 5 sierpnia 1848 i kosztami w kwo- 
cie 19 złr. 12 ct. m. k., razem 339 złr. 12 
ct. m. k. na rzecz Szymona Mascheka. 

II. W poz. 8 na podstawie dekretu są- 
dowego z dnia 19 marca 1849 L. 33 i na 
podstawie wekslu wystawionego przez Izaaka 
Steuermana prawo zastawu dla kwoty 345 
złr. m. k. na rzecz Itty Kohn. 

Realność lwh. 326 gm. Sędziszów w dniu 
2 maja 190% sprzedaną została na publicznej 
licytacyi, a otrzymaną z licytacyi kwotę 540 
kor. 22 hal. ts. uchwałą z dnia 17 lutego 
1908 1. cz. E. 100/7 (16) przechowano w ts. 
depozycie na rzecz Szymona Mascheka, wzglę- 
dnie na rzecz Itty Kohn. 

Na żądanie wierzyciela hipotecznego 
Berischa Grtina odnośnie do powyższych wie- 
rzytelności hipotecznych pod I. i II. wymie- 
nionych wdraża się postępowanie amortyza- 
cyjne po myśli $ 88 o. e. i $ 122 ust. hip. 
albowiem od wpisów tych wierzytelności u- 
płynął czasokres 50 lat, a w czasie tym ani 
nie pobierano upłat kapitałowych lub pro- 
centowych, ani tez nie dochodzono prawa 
w jakikolwiek inny sposób. 

Szymona Mascheka i Itte Kohn lub ich 
dziedziców i następców wzywa się, aby do 
dnia 1 maja 1909 roku zgłosili swoje rosz- 
czenia do tut. Sądu z tem, że w razie prze- 
ciwnym orzeczoną zostanie amortyzacya po- 
wyższych wpisów hipotecznych, a zarazem 
wpisy same zostaną wykreślone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 8 kwietnia 1908. 


L. ez. T. 34/8 (1) (3445 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Franciszka Picka jako ces- 
syonaryusza Towarzystwa kredytowego ręko- 
dzielników i przemysłowców w Krakowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Kraków, dnia 20 czerwca 
1903 za 3 miesiące od daty płatnego opie- 
wającego na 540 kor., opatrzonego podpisa- 
mi p. Wacława Dutkiewicza jako akceptanta, 
p. Stefana Greczka jako wystawcy i żyranta 
tudzież p. p. Roberta Stillera i Barbary 


uzyskało Towarzystwo kredytowe rękodziel- 
ników i przemysłowców w Krakowie prawo- 
moeny nakaz zapłaty z dnia 18 grudnia 1903 
L. cz. Ów. II. 1369/3. 

* Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 25 marca 1908. 


© ez TL S (©) (3515 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Józefy Dutkiewiczowej w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionego losu Krakowskiego Nr. 38527. 
Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami, 
w ciągu 6 tygodni i 8 dni od czasu pła- 
tnosci wygranej licząc, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 
su za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 25 stycznia 1908. 


6. 24. T. 26/8 (3) (3514 1—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen H. Johann Bohaćek, 
Steueramtsoffizial i. P. in Briinn wird das 
Verfahren zur Amortisierung dem Gesuch- 
steller angeblich in Verlust geratenen De- 
potscheines Nr. 282 von 7 August 1903 
iiber die Lebensversicherungs-Polizzen der 
wechselseitigen Versicherungs - Gesellschaft 
in Krakau Nr. 53.897 und 81.559 einge- 
leitet. 

Der Inhaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr 6 Wochen und 3 Tagen geltend zu ma- 
chen, widrigens derselbe nach Verlauf dieser 
Frist für unwirksam erklärt wúrde. 

K. k. Landesgericht, Abteil. IV. 

Krakau, am 16 März 1908. 


G. Z1. 905/8 (3) (8529 1—3) 
Edikt. 

Auf Ansuchen des Hersch Schorr in 
Gołogóry, wird das Verfahren zur Amortie- 
sierung des dem Gesuchsteller angeblich vor 
einigen Monaten in Verlust geratenen De- 
positenscheimes vom 7 Juli 1894 Nr. 43216 
der Ersten ungarischen allgemeinen Asse- 
curaz-Gesellschaft in Budapest, bestatigenden 
den Empfang der Polizze Nr. 116584/53058 
eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Deposilenscheines 
wird daher aufgefordert seine Rechte bin- 
nen 1 Jahr vom Tage dieses Edictes angel- 
tend zu machen, widrigens die urkunde nach 
Verlauf dieser Frist fir unwirksam erklárt 
wiirde. 

K. k. Landesgericht, Abteilung V. 

Złoczów, am 31 Mórz 1908. 


L. z T. 88 ©) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Jakóba Starego, kupca 
w Jarosławiu wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych akceptów: wekslu 
na kwotę 1200 kor. opiewającego, a przez 
Abrahama Pinza i Abrahama Bożego jako 
akceptantów, podpisanego; drugiego na 1100 
kor. opiewającego, również przez Abrahama 
Pinza i Abrahama Bomżego w Jarosławiu 
zamieszkałych jako akceptantów podpisanego, 
pozatem zresztą niewypełnionych, w końcu 
trzeciego wekslu z wystawionym dniem pła- 
tności 28 listopada 1907 na 300 kor. opie- 
wającego, a przez Dawida Lemmla w Jaro- 
sławiu, jako akceptanta podpisanego. 
Posiadacza powyższych akceptów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące zostaną uznane. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 26 marca 1908. 


(3570 1—3) 


L. cz. T. 8/8 (1) (3408 1—3) 
Edykt. 

Na wniosek Maurycego Landaua kupca 
w Tarnopolu wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne co do następujących rzekomo mu 
zaginionych weksli: 

1) weksel z daty Laszki górne 6/9 1907 
płatny 1/2 1908 na sumę 424 kor. 64 hal. 
wystawiony na własne zlecenie przez Mau- 
rycego Landaua a przyjęty przez Hnata Pa- 
niaka (z Czartoryi) płatny w Laszkach gór- 
nych ; 

2) weksel z daty Laszki górne 6/9 1907 
płatny 1/2 1908 na sumę 550 kor. 2 hal. 
wystawiony na własne zlecenie przez Mau- 
rycego Landaua a przyjęty przez Pańka Bez- 
ruczko (z Ozarioryi) płatny w Laszkach gór- 
nych ; 


3) weksel z daty Laszki górne 5/9 1907 
płatny 1/2 1908 na sume 790 kor. 24 hal. 
wystawiony na własne zlecenie przez Mau- 
rycego Landaua, a przyjęty przez Juliana 
Jewczyna z Laszek górnych płatny w La- 
szkach górnych; 

4) weksel z daty Laszki górne 12/6 
1907 płatny 12/12 1907 na sumę 1502 kor. 
56 hal. wystawiony na własne zlecenie przez 
Maurycego Landaua a przyjęty przez Iwana 
Zaborskiego z Horodyszczy płatny w Laszkach 
górnych ; 

5) weksel z daty Laszki górne 5/9 1907 
płatny 1/2 1908 na sumę 709 kor. 60 hal., 
wystawiony na własne zlecenie przez Mau- 
rycego Landaua a przyjęty przez Maryę 
Szporgala z Laszek górnych płatny w La- 
szkach górnych; 

6) weksel z daty Laszki górne 1/8 1906 
płatny 1/9 1906 na sumę 1000 kor., wysta- 
wiony na własne zlecenie przez Maurycego 
Landaua a przyjęty przez Katarzynę Olesków 
z Brzozdowiec płatny w Laszkach górnych; 

7) weksel z daty Laszki górne 6/9 1907 
płatny 1/2 1908 na sumę 553 kor. 70 hal., 
wystawiony na własne zlecenie przez Maury- 
cego Landaua, a przyjęty przez Jurka Ba- 
rana z Ozartoryi płatny w Laszkach górnych. 

Posiadacza każdego z tych weksli wzy- 
wa się, aby w przeciągu dni 45 licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Graze- 
cie Lwowskiej“ przedłożył sądowi tutejsze- 
mu ten weksel, po bezskutecznym upływie 
powyższego czasokresu weksel nie przedło- 
żony uznany będzie za amortyzowany. 


C. k. sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzezany, dnia 19 lutego 1908. 


L. cz. T. IV. 3/8 (1) 
Kdykt. 

Iwan Wasinko vel Wasieńko, syn Teo- 
dora i Fewrony urodzony w Krywej 24 
marca 1828 miał wyjść przed przeszło 28 
laty z Krywej w świat za zarobkiem i nie 
dał odtąd o sobie żadnej wiadomości. 

Wskutek wniosku Iwana i Ewy Urdów 
z Krywej wzywa sąd wszystkich, którzyby 
mogli mieć wiadomość o życiu zaginionego 
i jego miejscu pobytu, aby o tem donieśli 
kuratorowi adw. drowi Stanisławowi Michni- 
kowi w Jaśle lub sądowi, również wzywa 
Iwana Wasinkę vel Wasienkę, aby udzielił 
sądowi o sobie wiadomość. 

Po dniu 15 kwietnia 1909 roku załatwi 
sąd stanowczo wniosek Iwana i Ewy Urdów 
o uznanie Iwana Wasinki za zmarłego. 


C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 28 maca 1908. 


Ib. (94 1 6/0 (01) (3450 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi z Michalowskich 
Łempickiej, właścicielki dóbr w Krzysztofo- 
rzycach wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionego weksla następującej treści : 

„Lwów, dnia 2 czerwca 1907. Na 6000 
kor. Za trzy miesięcy od daty zapłaci Pani 
za ten pierwszy weksel na zlecenie własne 
sumę sześć tysięcy koron wartość gotówką 
i wstawi Pani na rachunek bez zawiadomie- 
nia. WPani Marya z Michałowskieh Łempi- 
cka w Krakowie. Dr. Włodzimierz Błażow- 
ski mp. Marya z Michałowskich Łempicka 
mp. pł. we Lwowie w gal. Kasie zaliczko- 
wej — a tergo Dr. Włodzimierz Błażowski 
mp. Ludwik Michałowski mp.*. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami, w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 30 października 1907. 


(3459 1—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. IL. 136/8 (1) (3499 2—3) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Onufrego Tomaszewskiego z Kozłowa, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Busku przez Wincentego Rozwadowskiego 
pozew o 214 kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu z dnia 14 kwietnia 
1908 1. ez. C. II. 1568 (1) wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 29 kwietnia 1908 godz. 
9 rano, w biurze Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się pana dr. Wielochowskiego, 
adwokata w Busku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie rze- 
czoną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Busk, dnia 15 kwietnia 1908. 
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e. lx. Namiestnictwa z dnia 16. kwietnia 1908. 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie $ 42 części I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej pro- 
gram czynności ruchowych komisyi poborowych przy głównym poborze wojskowym w roku 1908 w Galicyi. 
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L. cz. U. IL. 86/8 (1) 
Ed 


w kol 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
byi: Wiihelmowi Scharfowi wniesiony zo- 
stal du c. k. sądu tut. przez Samuela Katza 
i tow. pozew o 550 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 1 maja 1908 godz. 8 rano. 

Gelem strzezenia praw Wilhelma Scharfa 
ustanawia sie pana Teodora Dawidezuka w 
Skałacie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Skałat, dnia 14 kwietnia 1908. 


L. e». Cw. 552/8 (1) (3410) 
Edykt. 

Przeciw Rachmielowi Lampach, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do sadn oowodowego jako handlowego 
w Brzeżanach przez Centralny Bank kredy- 
towy w Bursztynie pozew wekslowy o za- 
plate sumy 400kor. z pn. 

Na podstawie pozwu został 
wekslowy nakuz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Rachmiela Lam- 
pach ustanawia się pana dra Pohla, adwo- 
kata w Brzeżanach, kuratorem. 

Torze kurator zastępywać będzie kuran- 
da w  eczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział TI. 
Brzeżany, dnia 27 marca 1908. 


wydany 


L. ez. Ów. 596/8 ©) (3523) 
d l 

Przeciw Edmundowi Schifferowi i Julii 
Schäffer, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo- 
dowego w Samborze przez Salemona Mei- 
nera, kupca w Turce pozew o wydanie wekslo- 
wego nakazu zapłaty kwoty 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Edmunda Schäf- 
fera i Julii Schaffer ustanawia się pana dra 
Kulezyckiego, adwokata w Samborze, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Edmun- 
da Scháffera i Julię Scháffer w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianuja., 

C. k. Sad obwodowy, Oddział TI. 

Sambor, dnia 28 marca 1908. 


L. cz. Ów. 1459/7 (13) 
Edykt. 

Annie vel Chanie Práger ze Złoczowa 

w sprawie egzekucyjnej Reginy Friedmann 

toczącej się przed tut. sądem przeciw niej 


(3460) 


1908. 


lo 1400 koron z pn., ma być doręczoną u- 
l chwała z dnia 16 października 1907 1. cz. 
Uw. 1459/7 (6), którą dozwolono przymusową 
intabulacyę prawa zastawu na sumie 616 
kor. 54 hal. zpn., zabezpieczonej na realności 
lwh. 54 gm. Złoczów oraz na 1/2 realności 
lwh. 15 i 1/4 części lwh. 1970 gm. Złoczów. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Anna vel 
Chana Próger przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jej praw, kuratora w osobie 
pana dra Klótzla, adwokata w Złoczowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anne 
vel Chane Priger w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL 
Złoczów, dnia 20 lutego 1908. 


Lo ez. OMS 1S1/S (8) 
Edykt. 

Przeciw Franciszce Watras z Kamie- 
nia, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Nisku przez Salomona Schecka pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 289 
i 290 gm. Kamień. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień 28 kwietnia 1908 
godzinę 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wranciszki Wa- 
tras ustanawia się pana Pawła Łacha w Ka- 
mieniu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszkę Watras w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 14 kwietnia 1908. 


(3587) 


L. 634/908 (3401) 
Edykt. 

Dnia 10 kwietnia 1908 wpisani zostali 
na liste adwokatów tut. Izby: 

1. dr. Karol Stanisław Smoleń, z sie- 
dzibą w Chrzanowie. 

2. Teofil Więcław, z siedzibą w Nowym 
Sączu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 10 kwietnia 1908. 


L. ez. Ów. 551/2 (1) (3409) 
Edykt. 

Przeciw Rachmiełowi Lampach, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego jako han- 
dlowego w Brzeżanach przez Centralny Bank 
kredytowy w bursztynie pozew wekslowy o 
zapłatę sumy 300 kor. 

Na podstawie pozwu został wydany 
wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Rachmiela Lam- 
pach, ustanawia się pana dra Landesberga, 
adwokata w Brzeżanach, kuratorem. 
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Tenże kurator zastępywać będzie ku-| w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocuika nie 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- | zamianuje. 


bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL 
Brzeżany, dnia 27 marca 1908. 


L* ez. Ów. 323/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Orawcowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w No- 
wym Saczu przez Franciszka Rekuckiego po- 
zew o 712 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Orawca 
ustanawia się pana dr. Chodackiego, adwo- 
kata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Orawca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sa- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Nowy Sącz, dnia 12 kwietnia 1908. 


(3412) 


L. cz. Ów. 574/8 (2) (3525) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Mielnikowi ze Zbo- 
rowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Towarzystwo handlowe 
w Zborowie pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty z dnia 30 marca 1908 1. 
ez. Ow. 574/8 (1). 

Celem strzeżenia praw Michała Miel- 
nika, ustanawia się pana  Wichańskiego, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Mielnika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 9 kwietnia 1908. 


L. ez. Ów. III. 2031/8 (3) 
Edykt. 

Przeciw p. Eliaszowi Grúnbergowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do niżej wymienionego sądu przez Jo- 
nasza Sprechera we Lwowie pozew wekslo- 
wy o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 4 
kwietnia 1908 do Cw. II. 2031/8 wekslowy 
nakaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana adwokata dr. Maksymiliana 
Bodeka we Lwowie, kuratorem, który go za- 
stępywać będzie w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 


(3542) 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Lwów, dnia 9 kwietnia 1908. 


El am 0 IL. 16 
EqukT. 

Iiporas MixakasoBu Xomumanen cen- 
HOBH Huko.sm, KoTporo miene noóyry He 
ECTE 3AHaHe, BHeCEHMŃ BIETAB 10 I% K. CYZY 
NORiIrOBOro B Cxoxim uepes Maputo 1 Ma- 
xańa l'paóapoBauiB 110308 O 3aNIaTy KBOTA 
560 kop. 

Ha mzeraBi uo8By BABHAYCHO aB/H- 
€BĄMIO TO yCTHOi poanpaBu Ha 4eHb | mas 
1908 u. kom. 14, 

B mim crepewena IpaB TOrow, yera- 
HOBJIAE CA N. aa. gpa laaka [abra B Cko- 
JIM KkypaTropoM, 

Tofske Kkyparop saacrymaru óyąe ero 
B BEWE ararasiń CopaBl Ha ero KOMT 
i HeĝesneTHiCTh, as MOKE BİH B Cyg He 8ro- 
JOCHTBCA 400 NOBHOBACHAKA He yCTAHo- 
BUTB. 

I. x. Cya uoBiroBnh, Biygia I. 


Croxe, zaa 16 neBiraa 1908. 


Spadki. 


L. cz. A. 209/7 (11) 
Ed 


(3479) 


(8501 1—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 6 lipca 1907 w Jacowcach 
zmarł Józef Marciniuk syn Jacka pozosta- 
wiająć rozporządzenie ostatniej woli, w któ- 
rem ustanowił dziedziczką uniwersalną swą 
żonę Marye Marciniuk i jej cały swój mają- 
tek na własność przeznaczył. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu ko- 
niecznych dziedziców ustawowych Michała 
Marciniuka i Julianny Marciniuk zam. Sem- 
czyszyn nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dzie- 
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i z kuratorem Stefanem 
Popielem ustanowionym dla nieobecnych po- 
wyższych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 24 marca 1908. 


L. cz. A. 496/7 (3536 1- 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

©. k. sąd powiatowy w Sokalu za- 
wiadamia, że dnia 30 czerwca 1907 w Kry- 
stynopolu zmarła Frimet Leder bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 


Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Sa- 
muela Józefa 2 im., Jakóba i Serli Lede- 
rów nie jest znanem, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosili się w tutejszym Sądzie 
i wnieśli oświadczenie eo do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i dla nieobeenych ustanowionym ku- 
ratorem adw. dr. Wolframem. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 10 listopada 1907. 


L. ez. A. 18/7 (4) 
Edykt. 
C. k. sąd powiatowy Jaworzno zawia- 
damia, że 21 grudnia 1906 w Jaworznie 
zmarła Łucya z Cieslaków Malkusowa wdo- 
wa rzekomo z Libiąża Wielkiego bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ Sądowi niewiadomo, któ- 
rym osobom przypada prawo dziedziezenia, 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Józef Smalcerz w Ja- 
worznie kuratorem został ustanowiony bę- 
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad- | 
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przypa 
| 


(3372 1—3) 


dnie Państwu, jako bezdziedziczny.] 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 31 października 1907. 


L. ez. Eirm. 82/8, Rg. C. 27 (2915) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już spółek 

z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Wpisano w rejestrze handlowym od- 
dział ©. 

Siedziba spółki: Lwów. 

Brzmienie firmy: Westa, pierwsza ga- 
licyjska fabryka zapałek, spółka z ograni- 
ezoną poręką", „Vesta, erste galizische Zünd- 
warenfabrik Gesellschaft mit beschränkter 
Haftung*. 

Zmiana statutu: Na podstawie zgodne- 
go oświadczenia wszystkich spólników został 
statuu tejże spółki zmieniony w tym kierun- 
ku, że zarząd spółki (Dyrekcya) składać się 
będzie z trzech ezłonków. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Albert 
Samuely. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: Chaim | 
Grossinger, przemysłowiec we Lwowie i Juda | 
Allweil, właściciel dóbr w Dźwinogrodzie. | 

Data wpisu: 11 lutego 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV 
Lwów, dnia 11 lutego 1908. | 


Y. en. Firm. 731/7 Stow. II. 1821 (2385) 

Il. k. cyą Okpysxiuń AKO TOPLoBEJEB- 
Ruń Bin. 11. s OraHucdaBoBi OrOJOMye, mo 
upanopydae cA Beqydomy  pecerp, utoóm 
B peecrpi AIA croBapumieHE BInMcaB Qipmy 
HOBO 3ABA3AHOTO CTOBApMIIeHA mia $IpMOK: 
„TOBapncTBo EpeamroBo-rocuoapexe Hapo- 
amaï Jim erogapmueme 3apeceTBOB1HE 3 06- 
MexeHozo uopykow B Boropoądanax*, wo- 
mporo Ocią0k ecrb B Boropozwamax. Croga- 
paniede ce ONHApAE CA Ha CTATYTAX yXBane- 
nax B Boropondasax 27 manoamera 1907, 
KoTpi B kHmai aJerariB IeperdaHyTH MOWHA. 

Ilisero eroBapmmeBA ecrk uoJyuaTu 
rocuoxapeki cua CBOIX H4JEHIB AIA IX ¿o- 
6poómra. llo uepeBezena "oi mina Óy Ae cro- 
BApHINeRE : 

a) EyuyBara i upoqaBaru AeA-BAKAMO- 
CTH FJA CBOIX UAEHIB; 

6) ypająwyBarm ekaaya (marasma) 
Rapazis rocioąapeckux, HaBOsiB, 3Óla, Ha- 
cna i MEMAX 30M 1/00/18 AA CBOÍX YACHIB; 

, B) IpOBaAHTA TOPTOBMO i AOCTABY TO- 
BApIB MIA Croix UIeHIB; 

r) sakMaTm CH IepeTBOPIOBAHEM i upo- 
AXED BATBOPİB CBOIX UJAEHIB; 

e) qaBara MO%WHicTb MoMimtyBATU Ha 
nponqeAT rpomi aaomajKkeHi Ta MapHo Je- 
sai B TOH cioció, mo yeJmoBieHAM OLIpo- 
NeHTOBAREM ; 

8) yxiadru cBOlM ureHam ZxemeBxx i 
UpACTYOHAX IORAIOK Ha DixmeceHe ix ro- 
cuoJapersa ao ppomacay. 

Tresana JJapekini crosapumeRa CyTb: 
1) Ip. Mmxań.ro HoBakoBeknń B Boropoz- 
gaHax, 2) Isan Oxpumosmg B JlaxiByax i 
3) Isan Bacapaó B Jlaxignax. 

Pipmy croBapniieia IManacye CA B TOR 
emoció, mo nią negaroro d$ipum (eramniuii) 
NiĄUHCYE CA XBOX UJIEHIB Ba yupasy My- 
pernyi. 

Jo nomimyBaHa OroJomeAA CAyÆWATE 
TAÓJANA Ha JIBOKAJH CTOBAPHNIEHA. 
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duaeHn cniIKA DPyYJATE 40 MATE paso- 
BO1 BucOTH 3AABACHOTO yAiAy. Ogen yx ia 
BAHOCHTE 40 Kop. 

ac ieTHOBaRA CTOBAPMMCHA He ECTE 
oómeszemami. 
Il. k. Cyg okpyscanń AKO ToproBeibnnń, 

Binzia IL. 
OramnenaBiB, 16 rpyama 1907. 


U. cup. Firm. 12/8 (2789) 
Bunce $ipui eToBapanieHA 3ApOÓKOBOTO 
i rocitoqapcRoro. 

BuucaHo go peeeTpy eTOBapAuIeAB 32- 
poókoBMx i roemro4apcknx. 

Ocigox eroBapumeBa : IpymiB. 

Pipa 3Byumre: Cuiaga omaąHocrm i 
IO3M10K B I'pymoxi, cToBapmiieHe 3ape- 
GCTPOBAHE 3 HCOŐMEWCHOIO IIOPYKOFO. 


licy, Dorny Watry, Suezawy. 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 


Pr z 


| = u) z 
fet 


«hawiny. 


Z Brznchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 325, 5:30 po połud. i 820 wie- 
ezór; (od 5 maja do 2% września wł. w niedziele 1 rz. k. święta) 1:46 
po połud.; (od 1 ezerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
1005 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 935 wieczór. 

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. eodziennie) 1:15 po połudn. i 925 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10:40 


wieczór. 


Ze Szezerea od 26 maja do 15 września wi. w niedziele i rz. k. święta o 940 


wieczór. 


Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i vz. k. święta o 11:50 


wieczór. 


małowa. 


8 rano do 12 w poładnia. 


p A ONO II A Y PIC O 


Doniesienia p 


Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. 
Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Korósmósó, Nowosie- 


„ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa. Lubaczowa, Justa, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrow: (p. Przemyśl). f 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale- E 
szezyk, Skały. [wania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 
ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- | 


Na dworzec „Podzamcze: 


Podwotoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego. Husiatyna, Brodów, @rzy- 


Podwołoczysk,: (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
i kowa, ZLaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 


' Hara eraryry: 18 æortHma 1907. 

| Iipezuer mijqrpaeMcTBa: eTaparm cCA 
O MaTepuAJGHe i MOpAJBAE NIYHECEHE Ye- 
HIB eNIIKH IMEHHO: 

a) yajaaru ureHam mO mipi norpeón, 
HORATOSHOCTU Im | uo Mipi ỌQOHAİB 10- 
WAYKA IOTPI6HI B roenoxaperBi, Dpomncai 
i TOproB.JIu, «a ro 3 POBALB, aki eniJka Ha 
Tył MIb 3ÓWMpA€ IPA IIOMOJM ENIABHOI, He- 
o6MexeH0i NOPykH CROÏX UJIEHIB ; 

6) ZaTH MOJKHICTB uouimyBaru Ha Ipo- 
HCHT Ipoli gzaomagKeni a MapHo „eadi 
B rok enoció, mó cniaka npuiuMae i ompo- 
IIGHTOBYE BEJALEA AHAN] ; 

B) NiĄNApaTM TBOpCHE CHIJIOK 3apoóko- 
BHX Va POCIOAAPCKAX B OKpyBIi ENLIKA. 

Mac TpeBana: Heoóuexsceani. 

Auperuna : 1) Isan langak, yopassa- 
TeaB mkoJm B L'pyluoBi, AKO Ipezcigatel, 


rywatne. 
Ruch pociągów kolejowych obowiąiacy z dniem 1 maja 1907 r. (Czas środkowo-<nropejski) 


2) Cameon Dpanenbro, rocuoxap B Ipymo- 
BI, AKO 3AGTYNKHK NpeXciNAaTENA, A TICHA: 
Hmsopa AgApyx0B, rocuoqap 8 | pyuoBi, 
Peas Buxos, rocrozap B L'pymoBi, Mocno 
HlxmiB, rocuozap B L'pynoBi. 
lliznac pipua: Iig redarkow $ipum 
EJaJe MANC HacToaTe1b 3apa/ y, BATJAJHO 
ero BACTYNHMK i 0/85 3 4JEHIB 3apaxy. 
Oroaouega: Ha raómana upuóarik Ha 
AOMÍ KaHiielApMi rpoma/crol, A B CIyuaro 
Irorpeóń B YACONACA AAA CNIIOK plIBHBIAX. 
Y ais unemim: 10 Kop. (4ecaTb). 
BinBidaIBRIETE : HeoÓómexena. 
Jara Bnacy: 3 mororo 1908. 
Y. k. Cya owpyszani ako TOProBelbBHaú 
Bixxta IV. i 
Crpań, ana 31 ciama 1908. 


Pociąg | 


Przemysl. 


Krosna, Iwonicza, Ryma- B 


Pociągi lokalne. 


Do Szezerea 10-45 
kat. święta). 


ke l MO WW M 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocinyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Ń 

Suczawy, Dorny Wary. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laboreza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Chabówki, Mielca (p. 


owosielicy, Brodiny 


Dębieę), Orłowa, Wieliczki, 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, 
ezawy, Dorna Watra. 
Rawy ruskiej, Sokala. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Zbaraża. 


Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 


ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi. Karlsbadu), 
Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 ezerwea do 15 września 


Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
liczki, Oswięcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 15 czerwca 
do 15 września wi.). 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 
Jekam, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 

Podwożoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Belzca, Sokala, Lubaczowa. 

Iekan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Körösmezö, 
Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosieliey. 
Podwoloezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 


Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Kołomyi, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa 
panego (p. Rzeszów), 
Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
Sambora, Chyrowa, Sanoka. 


I Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
. Sącza. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Sącza, Koszye, Budapesztu (przez Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
(Ee Przemyśl). 

ckan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny. Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Krakowa, 
brzegu, Jasła. Orłowa, Wieliezki, Chahówki, Zakopanego. 
Podwotoczysk, Potutor. Brodów, Kopyczyniec, Skały, [wania 
pustego, Husiatyra, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


ED cs En RE € ES Ea posp. | TIS 
Na dworzec główny: odeh. o g. | 
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- Ze 
rochty, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, Czu- 
dina, Serethu i Suczawy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, do 
Pragi, Opawy). Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 3:458 do 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) Oświęcima. 
z Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. = do Sambora, Sianek. 
z Rawy ruskiej, Sokala. do 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 
z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 
Budapesztu, Koszyce, N. Sącza przez Tarnów. = 6:12 | do 
z Lawocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. — 6:20 | do 
z Sambora, Sanoka, Uhyrowa. 
z itzkam, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło- — 6:58 | do Jaworowa. 
myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. — 7:30 | do 
— | 822] z Jaworowa. | 8-25 | — | do 
$55 | — | z Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. 
= 945 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, włącznie). 
Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa- — 8:40 y do 
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— |1005 | z Kołomyi, uydaczowa, Potutor, Kórózmezó. 
— ¡10:30 į z Sianek, Sambora. 
— |1150 f z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 
— |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. = 9:05 | do 
— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej. 
— 110 | z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. = 9-20 | do 
1:30 | = z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
N. Saeza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, lwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — |1045 | do 
— 1:55 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- — |11:05 f do 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 1:55 — do 
218 | — Pa Podwołoczysk (Odessy, Kijowa). Rrodów, Grzymałowa. 
1-25 — z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, © Il — do 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- 
czawy. małowa. 
— 8:51 | z Tuchli (od 15 czerwca do 80 września), Skolego, Drohobycza, — 2:36 | do 
Borysławia. — 2:25 y do 
— 3:55 | z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, | 245 | — | do 
Radowiee. 
— 4:50 | z Bełzca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
— 5:00 | z Jaworowa. = 4-05 | do 
= 5-25 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), = 4:30 | do 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca = 5:50 1 do Stanisławowa. 
(p. Dębieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. p 
— 5-40 l z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszezyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. 
ORALES E 
340] — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Jaworowa. 
| Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwea do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 


(Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2:28, 345, 5'45, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12:41 po 
południu; i (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9:05 rano; (od 5 do 31 maja i o 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8:34 wieczór. 

Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9'15 przed połudn., 
1335 po pofudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1:35 po połudn. 

przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 


1 do 29 września w niedziele 


Do Lubienia 2:10 po potudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 


święta). 


kowa. 


Z dworca „Podzamcze : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czxortkowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zale- 
szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Ozori- 


Podwołoczysk. 
Podwotoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, Po- 
tutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 


noe A A a 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana l. 9. Informreya zaś w sprawach przewo towarów | taryfow 
cyjne e. E. kolei państwowych. ul. Krasiekieh |. 5 drzwi ne. 67 w dnia pawazedwis od gans. Bo esme Fa 


i p. nabywać 
adela bipeo in 
noemu e aledziola | tela es ne 


+ 50 


w 


d pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- | Nie było wybitnego. pióra, nie było talentu nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
WANY” stoi na posterunku, niezłtomnie słu- | malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani | żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- | po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając | jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- przygotowanych na rok przyszły: 
zakres działalności swojej na niwie literatury i skiego. W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
sztuki rodzimej i obcej. W prospekcie niniejszym, unikając szum- specyalnych, wydamy numery: 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszezaństwą polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce 
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i 


ONE p a M a 


— 
= 
a 


W roku 1908-ym drukować wiec będziemy: 
Władysława Reymonta | Heuryka Sienkiewieza nowelę 8. Zeromskiego nowelę historyczną 


„Lato „SĄD OZYRYSA“ SMER ŻOŁKIEWSKIEGO" 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 


Świetną powieść Prusa, Maryi Konopnickiej nowelę Kazimierza Tetmajera 

= e 66 W GDAŃSKU* „W TATRACH‘: 
„Dzieci z letras pan K. Gorskiego. i cykl nowel. 
zoroz specyalnie dla TYGODNIKA za- (1 an 17 Qí j adal ie- Tps : a 
on atrorów nowelistycznyc, GABRYKLI ZAPOLSKIEJ. [BOLESLAW PRUS szezać kędzie KONKI TYGONOWO ” zagnakienia toby” 


Na rok przyszły zyskraliśwzy prawo repeodukeyi obrazów pierwszorzędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- wał swego korespandenta, aby ten zbadał spra- 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik lustro- twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- wę na miejscu. 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz Zycie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
pracowuictwa sil wybitnych, całemu ogółowi tygodnia. społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
polskiemu znanych. Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- w druku i illustracyach. 


W bezpłatnym dodatku powieściewym drukować bedziemy niezmiernie interesującą 
powieść orygimainą M. CZERNEGO©: 


NICE CIAL, A 


osnuta na wypadkach lat ostatnich. 
umarza A o 


odnika Illustrowanego*. 
ga O oe Antoniego Kamieńskiego: 


strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- á 
olucyonista*. 


wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- 
nalne premium. 


9 E 


Bedzie to przepyszny, wstrzasajacy potega 9 

motywów i siłą wykonania cykl kartonów 

¡ inałowi, ukaże się w połowie gru- 
Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i Wymarłe miasto | ; o 3 de o. a l 5 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- Pro aganda A 9 IE natyc miast rozesłany 
wnictwu, ilustrowanej okładki, osnuł poeta- Gry un uliczny będzie tym którzy złożą całoroczną 
zę na tragicznych wydarzeniach ostatnich Wiec dzieci prenumeratę 1908, zas Prenumera- 
O ER. ABEC Walki bratobójcze torzy kwartalni Tygodnika Ilustro- 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, Szpieg Wwanego otrzymaja „DUCHA - RE- 
jak eo WR O RO u a rauningi WOLUCYONISTĘ“ przy wniesieniu 
mieńskiego będzie dokumentem artystyczny : ; 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar- p i Pieri Za Ma TEN 
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska- Awiedziny wieżniów eng Księgarską albumu oznaczyliśmy na 
mi piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, fo 45 e r. b. 8 tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy- 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — mywać będą pismo nasze zupełnie DARMO. 
wschodzącej już zorzy. | „DUCH - REWOLUCYONISTA" w naj- ch R ACH o koca lal 
c A CINI Ow skladaja się hay vaso | przedniejszej reprodukcyi artysty- | pz wa tro ss, pcs 
ÓW | | cznej, nie ustepujacej w niczem ory- NEGÓ nabyć mogą w cenie 5 ker. 80 hal. 


Nadto obniżyliśmy, prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃ- |oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre- | w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 AA 13 tomów po 7 kor. 
numeratorom skompletowania sobie całości: bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya ¡S tomów kor. 7:40 bez 

81 tomów Sieñkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kox. 51:40 hal. bez | oprawy, kor. 18 w oprawie. 


Prenumerztę ze Lowe, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


GŁÓWNA exspedyeya „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO” we Lwowie, Pasaz Hausmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i-Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 
A. KAMIENSKIEGO: ,DUCH-REWOLUCYONISTA", 


„ , Kwartalnie . . . . . kor. 6'80 w Głalicyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor. 7'20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom- 
yi LWÓWI Półrocznie. . . . . . „ 13:60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 1440 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3-20; na opakowa- 
' Rocznie, , . . . . . „ 27:20 pocztową Roczaie . . » » .  „ 28:80 nie okładki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya ,Tygodnika* we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


ODOCI 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustewianie pemp. Iastalacye | 1 AFER 


domowe z klozetami. łazieakami i t. Q. 


Knzymier Leonard Nite: 


Za ESTE 


„Gazety Lwowskiej“ Nr. 86 | 
BIURO SOKOŁOWSKIEGO 


Pasaż Hausmana 


packs pa zo ma, 


Probe agioszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem. 4 4 guey. 


LODOWNIE POKOJOWE 


w wielkim wyborze 


Wanny, Urządzenia kąpielowe 


poleca , 


FELIKS KSIĄŻKIEWICZ 


Lwów, Jagiel:: wiska 18—20. 
Cenniki na żądanie. 


ET się do wynajęcia we Liwowie 


małego domku 


o 3—4 pokojach, kuchni i ogródka. 
Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwaju konieczna. Zgłosze- 


e. amre m 


Zmisna lorelu. 


Maguzyn i pracownia jubilerska 
pod firmą 


Karol Völker i Syn 


został przeniesiony do 
Pasażu MikoluszRa. 


Herbaty 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 
bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'-- za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 
„Dapiex albo Janus‘, 1 sztuka 25 et. 


A diad le ROZ 
Edmunda kiedla, Lwów. rotę en giez (oto 


A IN F , 1 sztuka 30 et. 
Obwieszczenie. A 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Jestem najtańszy! 
w sprzedaży SEO m n zapalniczek 
platynowych: 


„Presto (Halfried) nowesé! Za po- 
mocą zwykłego rozsunięcia zapalniezki, 


SĄ powstaje natychmiast płomień! 1 sztuka ; 
Podaje się do publicznej wiado- | a 40 ct. Zupełnie odpowiednie 

si 2 Eis Provine P} j A na prezeńty! 
moscl ŻE „uzyteimia ETOŚWILY W E4AU-| 5% pruciki rezerwowe po 15 et. Flaszka fluidu | 


10 gramów S$ ct., 20 gr. 12 et. 50 gr. 
25 et. Porto 10 'et., 23 recepisem 25 ct, 
za pobraniem 35 et. Nsprawę zepsu- 
tych za :palniezek platynowyca wszelkich 
systemów, nuskuieeznia się natychmiast, 
po cenach jak najniższych. 


howie jednogłośnem postanowieniem 
na Ogólnem zebraniu wyżej wymienio- | 
nej Czytelni Proświty została w dnig. 

2 lutego 1908 rozwiązaną. Br 


Za wydział rozwiązanej „Czytelni Pro- 
świty“ w Pluhowie, powiat Złoczów. : 


Dmytro Bojko, 


sekretarz. 


wych są na składzie Na praw zepsutych zapal- 
niczek natychmiast i bardzo tanio. Należytość mar- 
kami lub przekazem do firmy 


Gabryel Hawara, |; F, Kleczeński Lwów, Sykstuska 28. 
przewodniczący. Hsrtowny skład patent. nowości galanteryjnych. 


ważny od 1 maja 1907 
po 25 kal. za egzemplarz z przesyłką pocztową 


Główny skład $. iekołow=ki Lwów, Fassi Hausmana 9 
AŻ na ia we weny któ po Smal BH ; Ponka sh, 
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Najwięcej e pismo | eg dia kobiet 


Tygodnik 


W dziale literackim pomieszcza : Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 
europejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Ryelnę koiorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ax- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście, Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
. Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: 2 dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, zanki, dział pudagogiezny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodareka prowadzona przez p. Pauline Szumlańska, 


Informacye dotyczace bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


Lwów, Pasaż Hausmana Y. 


śmie SR. swim S K. 60h. 


kwartalnie 
Numara pkazowe I prospokta gratis, 
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dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. 
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Iune redzsje zapalniczek i drucików platyno- | 
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Centralne 


(Rd systemów 
o A CZE 


Łaźnie, anie prulnie, suszarnie ż t. d. 


łach i SE i wykonuj: 


ki ES SRA, 


Najlepsze referencye z kk pt arch robót. 


Kraków, ul. Molejeowa 18. 
m Kosztorysy bezpłatnie 


E 
ka 
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hygieniczne, praktyczne i tanie Wózki dla dzieci wyrabia jedyna 
w kraju moja fabryka, odznaczona złotym medalem na wystawie hygie- 
nicznej. 


A, Komiewicz Lwów, ul. Batorego 12, 


FEabprylee mebli bambusow y ER, kuszy 
pzdróżnycih i wózków dia d zi eci. 


Ceny fabryczne. Ilustrowane cenniki franco. 


Ogloszenie iicytacyi. 


Podaje się niniejszem do publicznej wiadomości, że na podstawie uchwały Wydziału 
wierzycieli sprzedane zostaną wszystkie do masy konkursowej firmy I. Buchner należące 
towary jakoto: materye wełniane, dywany, chodniki, portyery, materye na bluzki ete. 
ete. w drodze licytacyi i przez pisemne oferty. 

Wadyum w kwocie 6000 kor. w gotówce” tudzież oferty pisemne zaopatrzone podpi- 
sem oferenta mają chęć pna, mający złożyć w biurze podpisanego zarządcy masy naj- 
dalej do dnia 28 kwietnia b. r. do godziny 6 po południu. 

Warunki licytacyjne a: można w biurze podpisanego zarządcy masy, który 


Dr. S. Scholem 


zarządca masy konkursowej 
iii al i. Buchner. 


Towarzystwo Wzajemnego Kredyta w Krakowie oraz 
Filia tegoz we LWOWIE 


podaje do wiadomości po myśli $ 6 statutu, 


nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego | udzieli również wszelkich ianych wyjaśnień. 


Że zniża z dniem l ligca b. r. stopę procentową od 
wkładek ma książeczki i w rachunin bieżącym pe 
4, Ppęrocentewanych, na 
O! 
- 18 
Wkładki winny być wypowiedziane i będą wypłacane: 


de 1.006 kor. bez wypowiedzenia, 

de 5.000 kor. za 3-dniowem wypowiedzeniem, 
do 10.000 kor. za 8-dniowem wypowiedzeniem, 
do 20.000 kor. za 14-dniowem wypowiedzeniem, 


wyższe zaś wkładki za 2-miesiecznem wypowiedzeniem. 
Kraków, Lwów, dnia 23 kwietnia 1908. 
Przedruk nie będzie płacony. 
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c. k. ausir, olei Państwowych we Gwowie $ 
S60SSS00 Pasa Rausmana 9. 


Wydaje: 

BILEEY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) Kemping- 
wans-tkreine (Rundreise) i powrotne do e i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z waźnością 43 — 60, 
80 i 120 dni, 

BILETY KARTONOWE zwykłe de wszystkich stacyj 


w kreju i zagranicą. 

Ma obeemy sexem poleca się zeszyty jazdy powrotne : * odpo- 
wiednirn opustem do wszystkich miejscowości © *” 4h iak: 
Biaritz, Fiume (Abs, Wenecyi (Lido), Tin... bapri, Na- 


apela, Mizzaj, Floroncyi, Rzymu ate. 
Do Kariehadu, Wrociawia, Brezina, Lipska, Berlina, Brewy, Ham- 
hurga, Paryża z ważnością 60, 99 i 120 dni 
Be Wiednia z ważnością 60 Śni. 


8 naty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaj wszelkich rozkładów jazdy 1 przewodników. 


e 
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de 


t 


Zexmówiore bilety na prowincye wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


GE 
ŚR 


tj Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
$$ zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 
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4 drukarni WI. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Pezestroga? Szanownym Paniom podaję do wiadomości, że 


